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M inister skarbu zamianował inspekto
ra podatkowego, Aleksandra O n c i ul ,  s ta r
szym inspektorem podatkowym dla okręgu 
dyrekcyi skarbowej w Czerniowcach.

M inisterstwo handlu zamianowało ofi 
' cyałami pocztowymi, dotychczasowych asy 

stentów pocztowych : Emila H a u s b e r g a  
we Lwowie, Henryka R i n g 1 e r a we Lwo
wie, Jana S z y d ł o w s k i e g o  w Stanisła
wowie, Ferdynanda W o l i ń s k i e g o  w Sam 
borze, Franciszka O l e ń s k i e g o  w Sam
borze, Gustawa M o c h n a c k i e g o  w Dro
hobyczu,] Stanisława W i t k o w s k i e g o  w 
Rzeszowie, Edmunda P a c ł a w s k i e g o  w 
Brodach, W ładysława G l i ń s k i e g o  w Tar - 
nopolu, Stanisława S e r w a t o w k i e g o  w 
Krakowie, Mariana J  a s t r z  ę b s k i e g o  
w Samborze, Józefa R u d n i c k i e g o  we 
Lwowie, Józefa T y s z k o w s k i e g o  we Lwo
wie, Józefa D i i r s t e n f e l d a  w Samborze, 
Emila M a t k o w s k i e g o  w Kołomyi i W ła
dysława S i d o r o w i c z a  we Lwowie, a dy- 
rekcya poczt i telegrafów pozostawiła wszyst
kich w dotychczasowych miejscach służ
bowych. ______ _

Rada szkolna krajowa postanowiła za
liczyć w poczet książek, dozwolonych do u- 
żytku w klasach niższych szkół średnich:

1) Gramatyka języka niemieckiego. Dla 
szkół średnich. Ułożył dr. Jan  Molin. Wy
danie drugie. Cena 1 zł. W Krakowie. Na
kładem autora. 1886.

2) Ćwiczenia niemieckie. Dla pierw 
szej i drugiej klasy szkół średnich ułożył 
dr. Jan  Molin. Wydanie drugie. Cena 1 zł. 
W Krakowie. Nakładem autora. 1886.

C. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
książkę p. t. : „Pierwiastki dziejów ojczystych 
w ich organicznym rozwoju. Kraków 1886 
zalecić do bibliotek szkół średnich.

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA

Tmów , 8 czerwca.
Opinia publiczna we Włoszech 

dotychczas pogodzić sie niepotrafiła z 
wyprawą do Afryki i pod tem też wra
żeniem wyczekiwania wyjaśnień ze 
strony rządu odbyło się kilka posie
dzeń w Izbie deputowanych. Ogół nie 
zadawalnia się widokami przyszłości, 
lecz chciałby bezzwłocznych skutków 
usiłowań. Kiedy zwłaszcza, jak w tej 
wyprawie, mógł rząd wykazać tylko 
niepowodzenia, nic dziwnego, że nie
cierpliwość sio wzmogła. W przeszłym 
tygodniu, przy obradach nad budże
tem wojennym, przyszło do interpela- 
cyj o politykę afrykańską. Przy tej 
sposobności były minister wojny Ri- 
cotti bronił postępowania swego a tem 
samem i byłych ministrów, czyniąc 
odpowiedzialnym odwołanego już ze 
stanowiska w Massawie komendanta 
wojsk włoskich. Izba wysłuchała dość 
cierpliwie tej obrony, ale deputowani 
nie przestali domagać się wyjaśnień. 
Obecny minister, Bortole Yiale, inaczej 
bronił polityki już minionej i polityki 
przyszłej rządu. Przedewszystkiem sta
rał się poruszyć w obecnych uczucia 
patryotyczne. Walkę stoczoną, jakkol
wiek niepomyślnie, nie poczytał za 
bezowocną; bo najpierw była to walka 
bohaterska, która przyniosła sławę o- 
rężowi włoskiemu, a powtóre świad
czyć ona będzie, jaką jest ta armia 
włoska, której mały zastęp spełnił tak

świetnie zadanie swoje. Przemówienie 
ministra rozbroiło wielu deputowanych 
Że opozycya zmalała, świadczyło zacho
wanie się Izby późniejsze, gdy prezes 
gabinetu, Depretis, zwracał uwagę, że 
byłoby szkodliwem dla polityki, z góry 
wyłuszczać w Izbie wszystkie plany 
i zamiary jakie rząd w interesie za
chowania tej kolonii przyszłości przed
sięwziąć myśli. Była też ponownie 
mowa o korzyściach handlowych, które 
odniosą Włochy z utrzymania pozy- 
cyi nad morzem Czerwonem. Wspo
mniano nie mniej i o konieczności od
wetu za klęskę dla podniesienia u- 
roku potęgi włoskiej. Po takiem 
przygotowaniu Izby , wystąpił na- 
koniec p. Crispi, minister spraw we
wnętrznych, aby oświadczyć, iż cały 
gabinet solidaryzuje się z polityką, 
która wytknęła sobie cel pewny na 
odległych wybrzeżach morza Czerwo
nego. Że zaś Crispi jest reprezentan
tem poważnej frakcyi pentarchistów, 
nie śmiały już skrajniejsze małe frak- 
cye atakować rządu. Gabinet zapo
wiedział nadto, że w tygodniu już 
prawdopodobnie bieżącym przedłoży 
Izbie projekt potrzebnego kredytu na 
sprawę afrykańską , i że przy tej 
sposobności zgodzi się na dyskusyę 
więcej wyczerpującą w tym przed
miocie. Izba zgodziła się na to pra
wie bez dyskusyi, a tem samem dała 
wyraz zaufania dla polityki gabinetu. 
Ponownie więc większość, która była 
w ątpliw ą, zamanifestowała w drażli
wej sprawie wolę utrzymania mini
sterstwa koalicyjnego. Nie wyklucza 
to w bieżącym tygodniu spodziewa
nej żywej dyskusyi, ale nie budzi ona 
żadnych obaw. Być może zresztą, że 
korzyści, które dziś jeszcze przedsta
wiają się bardzo wątpliwemi z utrzy-

Jednorazowe inseraty oblieząją się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryiu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rue d e sS t.P e re s84

mania M assawy, ukażą się później, 
gdy skutkiem znanej wytrwałości i 
uporczywości Włoch, zniewoleni bę
dą Abisyńczycy odstąpić od swoich 
wygórowanych pretensyj. Nie koniec 
jednak na obronie samej polityki, 
która dziś jest niemal koniecznością, 
chodzić będzie także o obronę pozy- 
cyj na wojska, które mają być wy
słane do Massawy. Według najśwież
szych pogłosek, rząd ma zamiar wy
prawić dwa oddzielne korpusy, k tó - 
reby operując przeciw Abisynii, po
łożyły tamę napaściom, i umożliwiły 
w ten sposób zawarcie jakiejś korzy
stnej dla Włoch konwencyi.

Przygotowania na przyjęcie Najd. 
Cesarzewicza Rudolfa.

K o m i t e t  d z i e n n i k a r s k i ,  wybra
ny, jak  wiadomo, przez główny komitet 
m iejski, dla czuwania podczas pobytu Naj
dostojniejszego Cesarzewicza Rudolfa we 
Lwowie nad wydawaniem biletów dzienni- 
Karskich, utrzymywaniem listy sprawozdaw
ców , rozkwaterowaniem , informowaniem 
i t. d. zamiejscowych dziennikarzy, odbył 
wczoraj wieczorem, w sali posiedzeń magi
stratu, pierwsze posiedzenie, pod przewo
dnictwem p. Syroczyńskiego. Po dłuższej 
dyskusyi, uchwalono wybrać dwie sekcye, 
mianowicie: gospodarską i inform acyjną, a 
tej drugiej ma być także zadaniem poczy
nić co potrzeba , aby uprzyjemnić ile mo
żności pobyt w naszem mieście obcym 
dziennikarzom. Równocześnie uchwalono 
polecić sekcyi informacyjnej wydanie odpo
wiedniej odezwy do redakcyj pism w Kra
kowie, Warszawie, Poznaniu, Wiedniu, P ra
dze i P eszc ie , z zawiadomieniem o utwo
rzeniu komitetu dziennikarskiego.
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B Ł Ę D N E  K O Ł O
P O W I E Ś Ć

przez
KC J  O  T  Ę .

V.
(Ciąg dalszy.)

W sta ł i zbliżył się do pian ina. W  
tejże chw ili w eszła A nia, zostaw iając tym  
razem  drzw i o tw arte  na  rozcież. Św iatło  
m ałej, nocnej lam ki nadaw ało  słaby , b łę 
k itn aw y  odcień  m rokow i sy p ia ln i, w 
k tó re j pod  śc ianą  ś ro d k o w ą m ajaczyły 
się jaśniej d ra p e ry e  b iałej nad łóżkiem  
k o ta ry . — R ó w n y , g ło śn y  oddech m ocno 
śp iącego  dziecka u la ty w ał n ib y  isk ie rk a  
życia z g łęb i tej m ilczącej, rodzinnej 
św iątyn i.

S po jrzen ie  L eona  pob ieg ło  tam  mi- 
m owoli, poczem  przeniosło  się na sto jącą 
p rzed  nim p o stać  m łodej k o b ie ty . M u
sia ła  się zm ęczyć, dźw igając i ro zb ie ra 
jąc  sen n eg o  ch łopca  i żyw e rum ieńce 
k ra s iły  jej b ladaw ą, sy m patyczną tw a 
rzyczkę. Z łociste  w łosy, zw ykle tak  
rów no w y g ład zo n e , p o ta rg a ły  się także 
trochę , w lekk ich  k ęd z io rk ach  sp ad a ły  
jej na  czoło i pow ieki. Ś licznie jej z tem  
by ło , i w  sw ojej skrom nej, pop iela te j su 
k ien ce  i czarnym  fa rtu szku  w y g ląd a ła  
jak  m łodziu tka dziew eczka.

S iad ła  na tab o rec ie  i spo jrza ła  na 
Żm ickiego.

— M oże p an u  co zag rać?  — rze
kła. — G ram  bardzo  słabo  ale m yślę, 
że lep iej s łu ch ać  m nie g ra jącą  niż m ó
w iącą.

I.eo n  chc ia ł jej pow iedzieć, że s łu 
chać ją  b y ło  d la  n iego  rozkoszą; w strzy 
m ał się jed n ak  i na to m iast z tem  mimo- 
w olnem  poczuciem  ciszy, jak ie  nas w 
sąsiedztw ie czyjegoś snu o g a rn ia , zapytał:

— A  nie obudzi się dziecko ?
A ni łzy stan ę ły  w oczach. L eon 

sp o strzeg ł je  i b y łb y  się: za sw oje ro z
ta rg n ien ie  u tłu k ł w m oździerzu.

— A c h ! daruj p a n i ! — zaw ołał. 
— Jak iż ze m nie idyota....

A n ia  u siłow ała  się uśm iechnąć.
— T o nic.... to  nic.... M ogłeś pan  

zapom nieć.... T o  ty lk o  rodzice zaw sze w 
pam ięci tak ie  rzeczy mąją. — Cóż dzi
wnego, że się p an u  tak  w ydało.... D zie
ciom p o trzeb a  ciszy, g d y  śpią.,.. P raw d a?  
A le  naszem u b iednem u M aniusiow i to 
w szystko  jedno....

W zięła k ilk a  ako rdów  o derw anych
i m ów iła d a le j :

— L ubię  bardzo  m uzykę, choć się 
n ig d y  porządn ie n ie u c z y ła m , tak  sa 
mo jak  śpiew u. A  m iałam  g łos czysty  i 
w szystko  ze słuchu  w y b rać  sob ie  umiem..., 
D aw niej , g d y  M ary an ek  b y ł m alu tk i, 
śp iew ałam  mu przy  k o ły sce  całem i g o 
dzinam i, K o n ra d  lub ił m nie słuchać. A le 
odkąd  p rzekonaliśm y się o naszem  n ie 
szczęściu, znieść teg o  n ie  m ógł. P am ię 
tam , że k iedym  p ierw szy  raz potem , ot 
tak, z przyzw yczajenia zanuciła  dziecku 
do snu, ro zg n iew ał się strasznie.... On tak i 
zawsze d o b ry  i d e lik a tn y  nazw ał m nie 
bezm yślnem  s tw o rz en iem , że śp iew am  
dziecku, k tó re  nie słyszy....

— I pan i zaprzesta łaś o d tąd  śp ie
w ać ?...

— Zaprzestałam .... B y ło  m i bardzo  
p rzykro .... A ch! p an  nie możesz w ie 
dzieć co to  za rozkosz dla m atk i u sy 
p iać p io sn k ą  sw oje m aleństw o.

W estch n ę ła . M ów iąc , g ra ła  ja 
kąś sm utną pasażow ą m elodyę i p rz ech y 

la ła  się zw olna na tab o rec ie  n ib y  b iad a 
jąc  nad  sw oją dolą. L eo n  słu ch a ł o- 
p a r ty  o p ian ino  i p a trz y ł znow u w  g łąb  
sypialn i.

Całe dzieje tej k o b ie ty , ca ła  histo- 
ry a  ludzkiego  szczęścia, ta k  pow szednia 
a sam ą sw oją pow szedniością  trag iczna, 
leżała p rzed  nim  ujęta  w ram y  czterech  
śc ian  teg o  pokoju.... Z daw ało mu się, 
że mu ją  opow iadają drzem iące po  k ą 
tach  echa.... K ilk a  k ró tk ich  chw il u p o 
jenia.... K ilk a  m arzeń rozkosznych i n a 
dziei słabych..., a ile ł e z , ile bolu, ile 
bezsenności, ile g o ryczy  w siąkło w b łę 
k itn a w ą  p o m ro k ę  !...

O g a rn ą ł go  w ielk i sm utek, w ielkie 
tłoczące poczucie bezcelow ej iron ii lo 
su  O t ! i on naprzyk ład .... Jem u  tu
tak  dobrze, ta k  poczciw ie, a m usi ztąd 
iść do sw ej p ro ste j św iatow ej egzysten- 
cyi, co go  m arnuje; ustąp ić  m iejsca d ru 
giem u, k tó ry  tu  w róci obo jętny  i może 
ta k  sam o cierp k o  p rzy jm ie  czekający go  
uścisk  żony, ja k  odsunął jej pożegnalną 
pieszczotkę.... B o L eon zauw ażył dobrze 
n iec ie rp liw e po ruszen ie  K o n ra d a  na wy 
chodnem  i nie p ierw sza to  b y ła  oznaka, 
k tó ra  u tw ierd z iła  go  w daw no pow zię- 
tetn  m niem aniu, że m łody p o e ta  nie k o 
chał swojej an ielsk iej żony. A  ona b y ła  
tak a  dum na jeg o  m iłością, ta k  się ch lu 
b iła  jeg o  w yborem .... B ied ac tw o !

— Czemu p an  m a tak ie  sm utne oczy, 
pan ie  L eo n ie?  — zap y ta ła  nag le  A nia. 
— P a trzę  już chw ilę na pana , ale pan  się 
tak  czegoś zamyślił....

M łody człow iek  sp ąso w ia ł i w strzą
snął s i ę , jak  z łap an y  n a  g o rą cy m  u- 
czynku :

— Ja, p an i?
— N aturaln ie . N igdy  p an a  ta k  p o 

w ażnym  i ta k  b ladym  nie w idziałam . Czy 
p a n a  m uzyka rozstraja , czy też p an  b le 

dnie z n udów ? B o K o n ra d  p o w iad a , że 
się z nudów  blednie.

— Ja , p an i ? — p o w tó rzy ł znow u L e 
on i um ilkł. Coś go  d ław iło  w gard le .... 
Ja k  to n ący  ro zb itek  za d esk ą  obejrzał 
się za kapeluszem .

— M uszę już pan ią  pożegnać — w y 
rzek ł z n iep o trzeb n ą  zgoła stanow czo
ścią, bo A n ia  nie m yślała  go  za trzym y
wać.

— O dchodzi p an ?  — rzek ła  z u śm ie
chem. — N ie bardzo  zabaw na ze m nie 
tow arzyszka.... B ędzie p an  d łu g o  te n  w ie 
czór pam iętał. P raw d a , p an ie  L eon ie?

S pojrzała  na  n ieg o  i tym  razem  o- 
czy ich się sp o tk a ły  ; jej pogo d n e  i czy
ste, jeg o  sm utne i zm ącone. N ie sp u 
szczając z niej ty c h  sm utnych  oczu m ło 
dzieniec, w ziął p o d an ą  sobie rę k ę  i do 
u st ją  przycisnął.

— P raw d a , p a n i ! — odpow iedzia ł 
bardzo  wzruszony.

I  w yszedł.
A n ia  sta ła  chw ilę na tem  sam em  

m iejscu, rozb iera jęc  w m yśli dziw ne t r o 
chę zachow anie się Żm ickiego.

— K o n ra d  m a słuszność — rzek ła  
sobie w końcu  — ja  bym  nie um iała b a 
w ić gości.

V I.
N iem łoda służąca o tw o rzy ła  K onra 

dowi drzw i w chodow e z b łyszczącą n 
nich m etalow ą tab liczk ą : „P au lin a  P e  
w iczów na“; n as tęp n ie  w prow adziła  g  
do p rzyćm ionego  salonu.

S a lo n  b y ł duży a p a liła  się w  nir 
jed n a  ty lk o  lam pa, p rzy s ło n ię ta  pąsow yi 
m otylem . A le w zam ian m iał ten  pok t 
może jeszcze d osyć  rzadk ie  w W arszć 
w ie o św ie tlen ie  k o m inkow ego  ogn ia  
p ierw szą rzeczą, na  jak ą  p a d ły  ocz



KORESPONDENCYE

W iedeń, 7 czerwca. 
(Sprawa naftowa. — Sprawa reformy podatku od 

spirytusu).
(K.) Dz>wny to i charakterystyczny ob

jaw, że ostateczne rozwiązanie sprawy naf
towej, która przez tak długi czas zajmo
wała i rozogniała umysły, przechodzi nie
postrzeżenie. Tyle o tej sprawie swojego 
czasu pisano, tyle mówiono, a d z is ia j, kie
dy ona została rozwiązaną, nikt ani słowa o 
tem rozwiązaniu nie wzmiankuje. Zjawisko 
to dowodzi, że opinia publiczna u nas bar
dzo rychło się zapala a jeszcze prędzej sty
gnie, i że do charakterystycznych jej cech 
należy ogromny brak pamięci. W każdej 
sprawie nie tyle chodzi o rzecz samą, ile 
o m ateryał do dyskusyi, tak, że kiedy się 
inny temat znajdzie, interes publiczności 
zwraca się wyłącznie ku niemu. Łatwe to 
zresztą do pojęcia, bo zjawiska życia pu
blicznego przechodzą szybko jedno za dru- 
g iem , a dziennikarstwo, ów organ opinii 
publicznej, musi iść krok w krok za niemi.

Sprawa naftowa została rozwiązaną 
przez taryfę cłową i przez równocześnie 
wydane a w ostatnich czasach ogłoszone 
rozporządzenia wykonawcze. Najzaciętsza 
walka między Austryą a Węgrami toczyła 
się względem tych rozporządzeń wykonaw
czych. Podobnie jak pod względem taryfy 
cłowej zwyciężył Rząd austryacki i przepro
wadził cło w wysokości uchwalonej przez 
Izbę deputowanych austryacką, tak i pod 
względem rozporządzeń wykonawczych prze
ważyło zapatrywanie naszego Rządu. W in- 
strukcyi dla urzędów cłowych znachodzi się 
jako „zasada niezm ienna11 postanowienie, że 
cło w wysokości 2 zł. a względnie 2 zł. 40 
ct. opłacają jedynie takie oleje mineralne, 
które, ażeby mogły być użyte do oświetlenia, 
muszą być poddane destylacyi celem oczy
szczenia. W ten sposób wykluczoną jes t z 
pod niższej taryfy cłowej) rossyjska, a wła
ściwie kaukazka sztuczna nafta, która pod
lega cłu w wysokości 10 zł. w złocie. To 
rozwiązanie sprawy naftowej odpowiada w 
zupełności interesowi kraju, i wielką jest 
zasługą Rządu austryackiego, iż w rokowa
niach z rządem węgierskim umiał być s ta 
nowczym i przeprowadził w sposób tak po
myślny sprawę tak wielkie przedstawiającą 
trudności.

W sprawie reformy ustawy o podatku 
od spirytusu z r. 1884 rokowania między 
reprezentantam i Rządów obu połów Monar
chii zostały odłożone aż do lipca b. r. Za
patryw ania obu Rządów zgadzają sią pod 
tym względem, że dochód z tego podatku 
dla państwa musi być podwyższony. W in 
nych państwach przynosi dochód z podatku 
od spirytusu sumy, w obec których dochód 
skarbu austryackiego i węgierskiego z tego 
tytułu jes t doprawdy śmiesznym. Idzie o- 
becnie o to, ażeby przez reformę tego po
datku nie dotknąć interesów żywotnych in-

w chodzącego  K o n ra d a , b y ła  sm uga c ie
p łeg o , czerw onego  św iatła, leżąca na  p o 
sadzce. Jednocześn ie  ow iała  go  silna 
w oń  h e lio tropu , co w po łączen iu  z tym  g o 
ścinnym  b lask iem  tw orzy ło  w ykw in tn ie  
p rzy jem ną a tm osferę .

Z jednej s tro n y  kom inka, p raw ie  
zupełn ie  w cieniu  s ta ł niski, g łęb o k i fo
tel, a  n a  nim  siedzia ła  czarna, w y so k a  
p o s ta ć ; n ap ro s t zaś ognia, w pew nej od 
n iego  od leg łości, p lecam i do w ejścia o- 
b ró co n a  ry so w a ła  się d ru g a  sy lw etk a  
m aleńkiej kobiecej g łów ki i o k rąg ły ch  
ram ion . S y lw e tk a  ta  p o d n io sła  się i s ta 
n ę ła  n a  czerw onej sm udze św iatła , k tó ra  
p o b ie g ła  w zdłuż jej ciem no - w iśniow ej 
sukni, k rw isty m  k o n tu rem  rzeźbiąc deli
k a tn y  profil k ib ici, s ięg a jąc  po liczka i 
w łosów  i w jednej chw ili n a  m roczne 
tło  salonu  rzucając py szn y  rem b ran d to w - 
sk i p o rtre t.

B y ła  to  p an n a  P au lin a . P o d a ła  
K o n rad o w i rę k ę  p raw ie  do ło k c ia  oona- 
żoną i z rodzajem  w ym ów ki spo jrza ła  na 
jeg o  stró j ofieyalny.

— A ! — rzek ła  — to nauczka dla 
mnie, żebym  się bardziej z e ty k ie tą  li
czyła. N a  zau ra lsk ą  szczerość odp o w ia
dasz mi p an  p ary sk im  konw enansem . A  
może spodziew ałeś się p an  zastać  tu  licz
ny ch  gości?

— S podziew ałem  się zastać  panią.
— Jestem  n iep rzy jac ió łką  fraka.
— Czy m am  się iść p rz eb ra ć?
— Za k a rę  pow in n ab y m  tego  zażą

dać. A le będę w spaniałom yślną.
Zwróciła się w stronę fotelu.
— B a b c iu ! — rzek ła  g łośno  — pan  

K o n ra d  W iericz.
K o n ra d  sk łonił się n a  zasadzie te 

go  obw ieszczenia, n ie w idząc kom u się 
k łan ia . C zarna po stać  p o ru szy ła  się b ły s 
nąw szy  p a rą  w y p u k ły ch  okularów , a

dustryj gorzelnianych i połączyć społeczne 
interesa industryi lolniczej i industryi fa
brycznej. Cel ten da się osiągnąć jedynie 
przez odpowiednie opodatkowanie w ten 
sposób, ażeby ciężar nie dotykał wyłącznie 
producentów, ale był ponoszony i przez 
konsumentów, innemi słowy mówiąc, ażeby 
konkureneya między oboma rodzajami indu
stryi gorzelnianej nie m iała tego skutku, 
iżby, nawet w razie podwyższenia podatku 
od spirytusu, cena spirytusu dla konsumen
ta pozostała niezmienną. Ankieta przez 
Rząd zwołana oświadczyła się za zaprowa
dzeniem podatku konsumcyjnego; przyczem 
jednak okazała się taka różnorodność zdań, 
że nawet rzeczoznawcy z Galicyi nie mogli 
się zgodzić na jedno zaanie.

Podatek konsumcyjny posiada bez
sprzecznie wiele z a le t , i zdaje się nie ule
gać wątpliwość., że zaprowadzenie jego 
odpowiadałoby choć w części celowi prze
rzucenia ciężaru podatkowego z producenta 
na konsumenta. Jakikolwiek bądź obrót 
weźmie ta spraw a, jest to w każdym razie 
już ważnem , że sprawa ta nie dostała się 
pod obrady w ostatniej sesyi sejmu wę
gierskiego. S^jm ten, stojący w przededniu 
rozw iązania, musiałby był inne zająć sta
nowisko w tej sprawie ze względu na wy
bory, jak sejm wyszły z nowych wyborów 
i mający zapewnione istnienie. We wszyst
kich sprawach tego rodzaju okazało m ini
sterstwo prawdziwe mistrzowstwo w pro
wadzeniu rokow ań, i ubolewać jedynie n a
leży, że dziennikarstwo nasze, nie znające 
akcyi rządow ej, częstokroć z pozoru rzeczy 
sądzi, nie czekając najwynik, przez co utru
dnia stanowisko rządowi i dyskredytuje się 
na zewnątrz.

SPR A W Y I0M E C II I

(Hr. H enryk Clam-M artinitz. — Alccya prze
ciw agitacyom młodo czeskim i czeska rada 

kultury krajowej.)

Wszystkie dzienniki staroczeskie, a z 
wiedeńskich Vaterland, ukazały się dzisiaj 
z powodu zgonu hr. Henryka Clam-Marti- 
nitza w żałobnych obwódkach, poświęcając 
jego pamięci jak  najgo« tsze i najsym pa
tyczniejsze wspomnienia. Organ frakcyi mło- 
doczeskiej natomiast, Narodni L isty , ogra
nicza się na podaniu, krótkiego biograficz
nego szkicu. Prezes klubu czeskiego, dr. Rie- 
ger, zaprasza posłów czeskich do wzięcia u- 
działu w pogrzebie hr. Clama iastępującą 
odezwą : „Bolesna i nicdająca się zastąpić 
strata dotknęła nasz naród. Wierny, mężny 
i gotowy do poświęceń obrońca naszych 
praw, mąż odznaczający się wybitną, w ła
ściwą mężom stanu mądrością, pełen nauki 
i zasług, Henryk hr. Clam Martinitz umarł! 
Kto tylko może, niech spieszy oddać zna
komitemu koledze ostatnią przysługę".

Przeciwko agitacyom młodoczeskim 
rozpoczynają obecnie staroczesi agitacyę ze 
swej strony. Zapowiedziane są liczne wiece

z w nętrza  jej w ydobył się g ło s  tw ard y
i gderliw y .

—  P a n  K o n rad  W ień c z ! — p o w tó 
rzy ła  dob itn ie j w nuczka.

— P ie rw szy  raz słyszę.... Zkądże się 
ten  p an  tu ta j wziął?

K o n ra d  osłupi ił  na ta k  n iespodzie
w anie p o staw io n ą  kw estyę . A le  p an n a  
P au lin a  zam iast się rów nież zmięszać, 
jak b y  to n a  jej m iejscu uczyn iła  każda 
dobrze w ychow ana m łoda osoba, uśm iech
nęła się uspokajająco  do W ień czą , o d 
pow iadając zarazem  ciekaw ej m atro n ie :

— M ów iłam  babci, że będziem y 
m iały gościa.

— G ościa?... p ierw szy  raz słyszę. 
Jak ieg o  gościa  ?

  P a n a  K o n ra d a  W ie ń c z ą  — z n ie
zachw ianym  spokojem  p o w tó rzy ła  p an n a  
P au lin a .

  A ... to  co in n e g o ! N iechże p an  sia
da.. . M oja w nuczka n ig d y  mi nic n ie m ó
wi, a po tem  się dziwi, g d y  czego nie 
wiem.

— M oja b a b k a  — ob jaśn iła  z kolei, 
nie zniżając g ło su  p an n a  P au lin a  — m o
ja  b a b k a  tro ch ę  n ied o sły szy  i c ierp i na 
chroniczną senność.... G dy się obudzi, 
nie może na razie zeb rać  m yśli, ale to  
mija....

— W y g o d n a  jak aś  b ab c ia  — p o 
m y śla ł K o n rad .

I  po sp ieszy ł p rzy jąć  haftow any, a tła 
sow y puf, k tó ry  panna P au lin a  z w ła
ściw ą jej zaw adyac.ką jakąś, a d y s ty n g o 
w aną sw obodą ku  niem u popchnęła .

S am a s iad ła  bokiem  na n iskiej na- 
poleonce, op iera jąc  łokcie  o p ikow ane o- 
parc ie . Było coś przedziw nie g ię tk ieg o  
w każdem  jej poruszeniu , a u k ład  k io i- 
ci p rzypom ina ł zarazem  k sz ta łt lite ry  S 
i profil jaszczurki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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i zgromadzenia wyborcze, na których staro- 
czescy posłowie, w pierwszym rzędzie Kaizl 
i Mattusz, stawać mają przed wyborcami, 
wyjaśniać i usprawiedliwiać politykę więk
szości klubu czeskiego a gromić Gregra i se- 
cesyonistów. W chwili, gdy oba czeskie stron
nictwa tak zaciętą toczą z sobą walkę, Niemcy 
dokonywują secesyi w innem znaczeniu. 
Wiadomo, że za rządów centralistycznych 
rozwiązano czeskie towarzystwo rolnicze, a 
utworzono „Radę kultury krajowej" — która 
pod wpływem ówczesnego rządu stała się 
niemiecką i centralistyczną. Ze zmianą rządu 
i w radzie tej zaszła zmiana w duchu au
tonomicznym i czeskim. Obecnie na zgro
madzeniu związku niemieckich towarzystw 
rolniczych w Czechach postanowiono pod 
wodzą Schmeykala, iż wszystkie te towa
rzystwa maję zerwać wszelkie stosunki z 
Radą kultury, subwencyj żadnych nie żądać 
i stanąć zupełnie samoistnie.

Z Watykanu.
(Objęcie *earetaryatu przez kardynała Rampollę. — 
Sprawa pojednania W atykanu z Kwirynałem. — Mi- 

sya dyplomatyczna ka. Norfolk).

Jak donoszą z W atykanu do Pol. Corr., 
nowomianowany sekretarz papieski, kardy
nał Rampolla, objął d. 5 b. m. formalnie 
swój urząd i przeprowadził się do pałacu 
watykańskiego. Tegoż d ria  nowy dostojnik 
przyjmował po raz pierwszy uwierzytelnio
nych przy Stolicy św. przedstawicieli dy
plomatycznych.

l)u berlińskiej Yossische Ztg. donoszą 
z Rzymu, iż w celu osiągnięcia zgody uFę- 
dzy W atykanem i Kwirynałem bardzo czyn
ną jest pewna nadzwyczaj wpływowa oso
bistość, reprezentująca interesa katolików 
belgijskich i holenderskich.

Tymczasem M oniteur de Romę oma
wiając studyum Bonghiego w sprawie rzym
skiej tak p isze : Żadna z zaproponowanych 
tu dróg n e nadaje się do sprowadzenia po
koju. Gdyby ustawę gwarancyjną uczyniono 
częścią składową konstytucyi, to i w takim 
razie Papież pozostałby więźniem obcego 
mocarstwa i byłby wystawiony na wszystkie 
socyalno-polityczne ruchy i fluktuacje poli
tyczne; niemniej konkordat nie byłby w 
stanie zapewnić Papieżowi po wszystkie czasy 
zupełnej niepodległości. Organ wzmianko
wany trwa niewzruszenie przy tem, iż Fa- 
pież powinien otrzymać jakiś „kącik", gdzie 
mógłby wykonywać zupełnie swobodnie swą 
władzę. y

Z Rzymu telegrafują: Bawjący tutaj
w misyi dyplomatycznej ks. Norfolk (katolik, 
lecz nieprzyjaciel HomeRule) przedłożył Pa
pieżowi broszuię po .ńranensku napisaną 
która sprawy W ranefw ie w duchu angiel
skim przedstawia. Ks. Norfolk stara się za
równo o uzyskanie potępienia dla agitacyi 
parnelistycznej i o nawiązanie urzędowych 
stosunków Anglii ze Stolicą św.

Administracya armii i marynarki 
angielskiej.

Znane już z depesz wystąpienie lorda 
R. Churchilla przeciw wadliwej adm inistra- 
cyi wojskowej w Anglii, sprawiło głębsze 
wrażenie. Lord Churchill krytykował te 
stosunki nietylko w artykule , ale i w mo
wie, którą m iał w ubiegłym tygodniu 
w Wolverhampton. Jest to, jak podnoszą 
dzienniki konserwatywne, ulubiony temat 
torysów demokratycznych, a że lord Chur
chill jes t ich przywódcą, najjaskrawiej też 
adzywa się zaw sze, gdy wykazuje potrzebę 
reform. Lord utrzymywał w mowie swojej, 
że z marnotrawstwem w wydatkach na ar
mię idą ręka w rękę nadużycie i niepra
widłowości, które powodują straty. Mnóstwo 
broni i okrętów znajduje się w stanie nie 
do użytku , najważnnjsze twierdze państwa 
nie są dostatecznie zaprowiantowane, a 
stan ich obronny jes t nader opłakany. 
Churchill wzywał przytem dem okracyę, 
ażeby go wspierała, i żeby zbytecznem za
jęciem się utrzymania unii Anglii z Irlan- 
dyą nie spuszczała oka z ważnej kwestyi 
oszczędności

Times m n iem a, że krytyka Chur
chilla, skierowana do po>epszenia stosun
ków w armii i marynarce byłaby zrobiła głęb
sze jeszcze wmżsnie, gdyby były kanclerz 
skarbu zechciał był wystąpić z większem 
umiarkowaniem, Times jednak nie zaprze
cza że w istocie jest źle, i tak pisze: „Sy
stem panujący w admiralicyi i w m inister 
stwie wojny jest hańbą dla kraju i dla o- 
bydwu najwyższych urzędników w tych de
partam entach. Lord Randolph Churchill ma 
zupełną racyę, że wystąpił nietylko z za
rzutami przeciw samemu systemowi. Ludzie 
bowiem stworzyli system, prowadzą go i 
bronią. System składa się z ludzi i nie 
mógłby nigdy uledz roformie, gdyb;, nie 
zmieniono także osób. Dla tego lord Chur
chill zebrał obfity materyał z faktów, do
wodzących, jak przerażające marnotrawstwo 
panuje w obu m inisterstw ach. Ale na tem,

według nas, powinien był lord poprzesta i 
zamiast dodawać materyału karygodny® 
wykroczeń, których mnogość nie pozw° # 
czytelnikom zoryentować się w tym lesie.

K R O N I K A

— W jutrzejszej uroczystości Bo
żego Ciała , pułki garnizonu lwowskiego nr- 
9, 15, 80 i 95 wystąpią w sile czterech o®" 
talionów, każdy batalion ze sztandarem i ka
pelą, a oprócz tego wystąpi pół batalionu .pułk 
nr. 80 z muzyką pułku nr. 9 do towarzysz0" 
nia proeesyi, dalej korpus towarzystwa wete
ranów ze sztandarem i kapelą. Komendę n®® 
oddziałami temi ma pułkownik Kraumann.

Królem kurkowym miejskiego to
warzystwa strzeleckiego obwoł»uy został n a  rok 
bieżący na podstawie najlepszego strzału, P‘ 
Michalski, obywatel i radny miasta Lwowa. Ju
tro po południu odbędzie się uroczysta install®' 
cya króla kurkowego na strzelnicy miejskiej.

—  Resursa urzędnicza urządza w 
niedzielę, 12 bm., wycieczkę z muzyką wojsko
wą do ogrodu obok browaru Grunda, za ro
gatką Łyczakowską Miejsce zboru: ogród „Po
hulanki11, zkąd z uderzeniem godziny 8, towa
rzystwo wyruszy przy dźwiękach muzyki na 
miejsce zabawy, cienistą i leśną drożyną. Wstęp 
dla członków Resursy wolny, dla rodzin tych
że po 20 ct., dla gości przez członków wpro
wadzonych po 30 ct. od osoby. Bilety wydawane 
będą na miejscu zabawy. Cho-ągiew wywieszo
na w dzień zabawy z balkonu resursy, będzie 
zapowiedzią odbyć się mającej wycieczki. W 
razie niepogody wycieczka odbędzie się 19 bm. 
Uczestnicy wycieczki będą mogli na życzenie 
otrzymać z powrotem podwody.

— Festyn „Sokoła” z niezmienionym 
programem odbędzie sie we czwartek po połu
dniu na górze zamkowej.

— Wielki festyn Harmonii odbę
dzie się jutro, we czwartek, w ogrodzie Ki- 
sielki nad stawem. Urozmaicony program za
powiada przeszło 20 numerów, z któryoh wy
mieniamy : regatę w łódkach przystrojonych 
kwiatami, świetne ognie sztuczne, różne zabawy 
dla dzieci, produkeye chórów i kapeli wojsko
wych oraz Harmonii.

— Dla biednej matki siedmiorga dro 
bnych dzieci, której mąż Cz. popadł z powodu 
niedostatku w obłąkanie, złożyli dalej na nasze 
ręce pp.: M. T. ze Lwowa 2 zł., ks. N orbert 
Golichowski z jałmużny, na rzecz biednych pa
rafii św. Jędrzeja złożonej 2 zł., Zofia S to łto - 
sińska ze Słotwiny 1 zl., Tadeusz Laugie 2 
zł., ks. J. C. z Rymanowa 1 zł., N. N. z 
Brzostka 1 zł., ks. Teofil Latoszyński z Ho
ryńca za pośrednictwem Redakcyi Przeglądu 
1 zł. 50 ct.

S tan  p o w ie trz a . Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe dnia 8 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi e. k. Szkoły politechniczni,,; 
Wiatr o niepewnym kierunku średnia tempera
tura doby około 18°C., stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne i skłonne do bu
rzy, co najwięcej możliwy opad wcale niezna
czny, zresztą pogodnie.

Najniższa temperatura była dziś w nocy
8.9°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 763.4 mm.

—  Wybór uzupełniający dwóch człon
ków Rady powiatowej w Nadwórnie, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 14 
lipca bieżącego roku. Wybór ten odbędzie się 
w mieście powiatowem, o godzinie i w lokał- 
nościach, wskazanych w kartach legitymacyj
nych, które doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— Do Rady powiatowej pilzuieńskiej 
wybrani z grupy mniejszych posiadłości: Pp. 
Piotr Garbaczyński, właściciel dóbr, Albin Wój- 
cikiewicz, c. k. poborca, Maciej Warzecha, Ja- 
bób Pawłowicz, Jan Pisarczyk, Wojciech Czer
wiec i Jan Baiasa, naczelnicy gmin, Jędrzej 
Dubas i Jędrzej Wałęga, gospodarze gruntowi, 
Michał Baltaziński, właściciel realności, ks. 
Feliks Patocki i ks. Antoni Żądło, proboszczo
wie. — Z grup/ gmin miejskich, pp.: Jan 
Eminowicz, emer. c. k. rotmistrz i pocztmistrz, 
Jan J u r ‘zyński, właściciel realności, Józef Lach, 
gospodarz gruntowy. Szymon Tułecki, właści
ciel realności i dr. Ludwik Midowicz, ces. kr. 
notaryusz, właściciel dóbr i burmistrz vr Brzost
ku — Z grupy większych posiadłości, p p : 
Władysław Fibich, Józef Weiss, Ludwik Kol- 
lat, Emanuel Spe.tt i Mendel Kornhauser, wła 
ściciele dóbr, Antoni Zap&lski, c. k. porucznifc 
rezerw i przełożony obszaru dworskiego, ks. 
Michał Biały, proboszcz, Kazimierz Horodyński, 
przeł. obsz. dw. i dr. Teofil Prochaska, lekarz 
sądowy i miejski. Rada p iwiatowa ukonstytuo
wawszy się d. 31 maja, wybrała: dr L. Mi* 
dowiozą prezesem, Piotra Garnaczyńskiego za
stępcą prezesa; do Wydziału: Jana Pisarczy
ka. J. Eminowicza, E. Spetta, ks. Antoniego 
Żądłę i L. Kollata na zastępców członków 
Wydziału; J. Dubasa, J. Turczyńskiego, M. 
Kornhausera, K. Horodyńsk.ego, M. Balta- 
zińskiego.



=  Nieszczęśliwy wypadek. Skutkiem
spadnięcia linii murarskiej, 3 metry długiej a 
6 cali szerokiej, z rusztowania przy restauraeyi 
domu pod 1. 38 ul. Żółkiewska, przechodząc) 
°bok rusztowania 10-letni Salamon Seelman zo
stał dnia wczorajszego znacznie w głowę ska
leczony i musiał być odwieziony do szpitala. 
Przeciw prowadzącemu restauraeyę wdrożono 
śledztwo, ponieważ nie ustawił żadnych znaków 
Przestrogi.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
Płaszcz oficerski czarny, letni, wart. 20 zł. — 
Zgubiono: Pulares czarny skórzany z 3 zł. 10 
et.; zegarek niklowy, remontoir z takimże łań
cuszkiem ; pugilares czarny czerwono lamowa
ny z kwotą 41 zł. i kartkę zastawniczą nr. 
10122. — Znaleziono : czarną wełnianą ehnst- 
kę z frendzlami; 9 klnczyków na rzemyku; 
parasol czarny z trzcinową rączką; arkusz po
datkowy handlu Heindlingera z Wołkowa; ka
pelusz weteranów wojskowych i szal popielaty 
Włóczkowy.

—  Wypadek kolejowy. Dnia 2 bm. 
W południe, wysłana ze stacyi w Nowym Sączu 
lokomotywa rezerwowa w kierunku Marcinko
wic, minąwszy most żelazny na Dunajcu, wy
koleiła się w odległości około 300 metrów za 
tym mostem i przechyliwszy się na stronę, u- 
grzęzła kołami w nasypie. Dalszego wypadku 
nie było, a tylko ruch pociągów ciężarowych 
na tej przestrzeni doznał krótkiej przerwy.

—  W Akademii umiejętności odby
ło się dnia 17 maja b. r. posiedzenie wydziału 
matem, przyrodn., pod przewodnictwem prezesa 
dr. Mayera. Sekretarz prof. dr. Kuczyński za
wiadomił, iż XY1 tom „Rozpraw i Sprawo
zdań" właśnie wyszedł z pod prasy, a druk 
X V II tomu tychże się rozpoczął druk zaś XIII 
tomu „Pamiętnika Wydziału-* jest na ukończe
niu. Poezem przedstawił: a) rozprawę dr. Pu
zyny „o zastosowaniu uogólnionych form inter
pelacyjnych LangraDge’a“, wraz z oceną tej

racy przez prof. di. Żmurkę; b) rozprawę dr. 
urakowskiego p. t. „Dowód twierdzenia H. 

Wrońskiego**; c) rozprawę dr. Br. Lachowicza 
p. t. „O absorbcyi ciepła promienistego przez 
ciała płynne", wraz z oceną tej pracy przez 
prof. dr. Wróblewskiego; d) rozprawę dr. H. 
Wielowieyskiego p. t. „Przyczynek do histolo- 
gii owadów", wraz z jej oceną przez prof. dr. 
Nowickiego. — Sekretarz przedłożył także na
desłane Akademii przez autorów broszury: a) 
ks. Franciszka Żaby „Pogląd na cholerę i dyfte- 
ryę"; b) prof. dr. Moosa , Untersuchungen ii- 
ber P ilz-Inm sion  des Ldbyrinths in  Gefolge 
von einfacher D tfterieu. — Na posiedzeniu 
administracyjnem, które się odbyło w dalszym 
ciągu poprzedzającego, odesłano przedłożone bro
szury do biblioteki Akademii, rozprawy wyżej 
wspomnione dr. Puzyny, dr. Lachowicza i dr. 
Wielowieyskiego przesłano do komitetu redak
cyjnego, rozprawę zaś dr. Żurakowskiego odda- 
Oo dwom członkom wydziału do sprawdzenia 
#a najbliższem posiedzeniu. — Przewodniczący 
przypomniał nazwiska kandydatów, przedsta
wionych na członków Akademii. Searetarz od
czytał sprawozdanie komisyi, wybranej dnia 21 
lutego b. r. dla ułożenia zadań konkursowych 
do nagrody z funduszu ś. p. kB. Adama Jaku
bowskiego. Po krótkiej dyskusyi nad przedło- 
ionemi przez komisyę zadaniami, których roz
wiązanie stosownie do życzenia ofiarodawcy ma 
Wywierać zbawienny wpływ na praktyczne o- 
świecenie ludn naszego, uchwala wydział, aże
by ogłosić do nagrody następujące zadanie: 
„Opisać na podstawie najnowszej literatury i 
własnego doświadczenia sposoby suszenia owo
ców i warzyw, tak w przemyśle fabrycznym, 
jak i w domowym. Autor powinien podać nie* 
tylko dokładne opisy i rysunki potrzebnych 
Przyrządów, ale także koszt ich sprawienia, lub 
też wyrobienia w domu; powinien wskazać, 
jakie gatunki owoców i jakie z naszych wa
rzyw do tego się nadają; powinien podać ko- 
**ta, połączonej produkcją, i wykazać, w jakich 
Warunkach może się ona wypłacać. Wogóle pra
ca konkursowa powinna świadczyć, że autor 
t>ie jest kompilatorem, lecz rzeczą się fachowo 
*ajmi wał, zna warunki i potrzeby krajowe, a 
Oadto powinna być napisaną w ten sposób, iż
by także przez lud wiejski z korzyścią czytaną 
być mogła". Nagroda 600 rs., w danym razie 
Cioże być rozłożoną na dwie nagrody w kwo- 
‘aeh 400 i 200 rs. — Term'n do nadsyłania 
Prac konkursowych naznacza się na koniec 
Rudnia 1888 r. Uchwała ta ma być przed- 
8i&wioną na walnem posiedzeniu Akademii 
Umiejętności do zatwierdzenia.

— Pow oduje. Depesza z Vasarhely 
^nia 7 czerwca donosi, że fale przerwały drugi 
^ał i zalewają dalsze 35 tysięcy morgów pola. 
"lako jest bezpośrednio zagrożone. Sytuacya 
^ Vas»rhely w niczem się nie zmieniła. Rząd 
przeznaczył 20.000 zł. na pierwszą zapomogę 
j**a ludności. Rolnictwo poniosło olbrzymią ka- 
astrofę. Na przestrzeni 6 mil kwadratowych 

Rozciąga się ogromne jezioro. Lele i Tape jest 
^  stracone. — Jednocz> śnie donoBzą z Saar-

rficken, w Niemczech, o wielkiej powodzi.
Saar wystąpiła z brzegów, pozrywała 

ń-le mostów łazienek i t. p. Pola pozalewane, 
b°Li miejscami wymulone.

> — Z am k n ięc ie  te a tró w . W skutek
&tifitrofy w paryskiej operze komicznej posta
wiono w Neapolu zamknąć, jako nieurządzo- 

, 6 odpowiednio, teatra Fenice, Rossiniego, Par- 
tt°se i mały teatr Mercandante.

„Gazeta Lwo wska" % dnia 8

— Wyścigi konne w Warszawie
rozpoczęły się w niedzielę, wśród ulewnego 
deszczu, na błoniach Mokotowskich. Gonitw 
było sześć. 1) Nagroda „Fotmari" 300 mb. dla 
koni od lat trzech, bieg 1 wiorsta 255 sążni. 
Ubiegały się o ni ą : „Kitchen Maid" pp. A. 
Wołowskiego i E. Reszkego, oraz „Hekata" p. 
A. Łazarewa. Zwyciężyła „Hekata". 2) Nagro
da „Koncepta" 500 rub., bieg 2 wiorsty. Bie
gały konie: „Blanche do Cnstille" p. L. Gra
bowskiego, „ Bettina" p. W. Mysyrowieza i 
„Murray" p. J. Dobrogosta. „Blanche" przy 
pierwszym zakręcie złamała nogę. „Bettina" zaś 
dała się wyprzedzić „Murray’owi“. 3) Nagroda 
imienia Jerzego Faushay^ 1.000 rub. (handi
cap), bieg 2 wiorsty. W gonitwie tej brały u- 
dział: „Count Grabowski" p. L. Grabowskiego 
i „Imp" Paradoksa. „Count* zwyciężył. 4) 
Nagroda „Semicka" 500 rub.. dystans 2 wior
sty. Poszły w zawody następujące konie: „Pal- 
mer8ton“ p. Mysyrowieza i „Madame de Cos- 
se“ p. L. Grabuwskiego, która też wzięła na
grodę. 5) O nagrodę „dodatkową" 200 rub. 
(handicap) dystans 3 wiorsty, ubiegały się: 
„Niemoja" p. J. Fanshav’a „Pan Tadeusz" A. 
hr. Potockiego, „Meta" p. K. Makomaskiego, 
„Hermitsge" p. W. Mysyrowieza i „Yermouth" 
p. W. Cnrikowa. Pierwszy stanał u mety „Her- 
mitage", wyprzedzając „Yermouth". 6) Do go
nitwy o nagrodę „Odetty" 500 rub. (steeple 
chase), dystans 3 wiorsty, stanęła tylko klacz 
„Mandana" p. L. Grabowskiego, gdyż „Orio
na" p. Niłowa wycofano. „Mandana" dobiegła 
do mety we 4 m. 59 seknnd- Następne wyści
gi odbywać się będą w przyszły czwartek.

— Dr. Moreli Mackcnzle, lekarz an
gielski, wspominany tylokrotnie w ostatnich 
czasach z powodu choroby niemieckiego nastę
pcy tronu, urodził się w r. ) 837. Studya od
bywał w Londynie, Paryżu i Wiedniu, w epo
ce, kiedy czyniono pierwsze praktyczne zastoso
wania lusterka do krtani, wynalezionego w ro
ku 1854 przez nauczyciela śpiewu, Garcia. Dr. 
Mackenzle z zapałem poświęcił się laryngologu 
i już w rokn 1863, licząc lat 26, założył 
pierwszy nie tylko w Anglii, ale i w Europie 
spital dla chorych na gardło. \V kilka lat pó
źniej został kierownikiem wielkiego szpitala 
miejskiego w Londynie. Książka dr. Mackenzie 
p. t.: „Choroby gardła" otrzymała nagrodę ko
legium chirurgicznego. Dzieło jego „Choroby 
krtani i nosa" przyczyniło się wszakże prze
ważnie do wytworzenia należnego stanowiska 
w Anglii jego specjalności, która dotąd uwa
żana b jła  tylko jako dodatek do chirurgii. Naj
nowsze dzieło dr. Mackenzie traktuje o głosie 
ludzkim i ma być praktyczną wskazówką dla 
śpiewaków, pragnących zachować głos.

— Szarańcza. Z Madrytu donosi depe
sza : Centralne prowineye Hiszpanii dotknięte 
są niepamiętną klęską szarańczy; nietylko zbio 
ry przepadły, ale w kilku godzinach zniknął 
wszelki ślad weget&cyi; chmury szarańczy zu
pełnie zasłaniały słońce; w La Mancha pociągi 
kolejowe utknęły w masie szarańczy; setni ro
botników oczyszcza tory. Rząd przygotował dla 
Kortezów wnioski względem pomocy dla ludno
ści i środków wygubienia owadów.

— Wypadek na morza. Z Włady- 
wostoku donosi depesza d. 4 czerwca: Parowiec 
flety ochotniczej „Kostroma", udający się do 
Aleksandrowska na wyspie Sachalinie z 1.000 
tonn ładunku i 236 aresztantami, wyszedł 28 
maja ze stacyi korsakowskiej. O godzinie 7 mi
nut 15 wieczorem, ominąwszy przylądek Krilień, 
parowiec skierował się na północny-zachód, ale 
w tej chwili otoczyła ge mgła i w pół godziny 
potem parowiec natknął się na podwodną raffę 
u przylądka Sirapusi. Machina i wnętrze okrę
tu napełniły się wodą. Wypompowanie wody 
było niemożliwe. Kobiety i dzieci odwieziono 
na brzeg na dwu szalupach. Rauo 30go maja 
mgła pierzchła, a komendant znalazł dogodne 
miejsce, dokąd odwiózł aresztantów, załogę, ba
gaże i prowizye. Wszystko jest ocalone, i Indzie 
uratowani. Tegoż dnia parowiec „Władywostok" 
zubrał aresztantów, celem odwiezienia ich do 
stacyi Aleksandrowska. Parowiec będzie można 
ocalić w razie pogody.

—  O szczegółnem zjawisku douo- 
szą z Krnświcy. Przez odnogi jeziora Gopła 
pod tem miastem prowadzą dwa mosty : jeden 
drewniany, a na zachód od niego, w odle
głości pół kilometra, jest żelazny most kru- 
świckiej cukrowni. Dnia 27 maja podniosła 
się nagle woda przy moście żelaznym i sza
lonym pędem wśród szumu dążyła ku mostowi 
drewnianemu, a ztamtąd ku wyspie, będącej 
w odległości kilometra od tegoż mostu. Od 
wyspy odbiła się woda i wróciła między dwa 
mosty, gdzie powstał silny wir, szumiący i pry
skający wokoło Po kilku minutach uspokoiło 
się jezioro. Są nawet tacy, którzy w czasie te
go zjawiska słyszeli łoskot podziemny, podobny 
do gizmutu.

— N ieu s ta ją ca  w y staw a zjednoczo
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

czerwca 1887.

Notatki litoracko-artystyczoe.
Krytyka francuska o Joannie d’Arc 

Jana Mitejki.
(S) Wspaniiły obraz mistrza krakow

skiego wystawiony jest obecnie,' jak wiadomo, 
w paryskim salonie; mimo przedmiotu, zaczerp
niętego z dziejów francuskie i, nie wy warł on 
tego potężnego, co dawni- jsze obrazy, wrażenia; 
rzecz to łatwa do .'rozumienia: ogół publiczno
ści paryskiej nie zdołi ł dosiroić się do dzieła 
tej surowej powagi artystycznej i tego wyso
kiego moralnego diapazonu; również krytyka 
dzienników t. z. bulwarowych, jak: Figaro, Gil 
Blas i t. d., zbyła ten obraz albo pogardli- 
wem milczeniem albo płaskiemi i niesmacznemi 
konceptami, jak u. p. owo porównanie Alberta 
Wolfa obrazu ze sławną japońską sałatą z ko- 
lin-dyi Francillon Dumasa! Prawdziwi za to 
i wykwintni znawcy z eałem należnem uszano
waniem, choć nie bez stanowczych’zastrzeżeń, o- 
dezwali się o obrazie Matejki.

P Paweł Mantz, estetyk, używający wiel
kiej powagi, zaznacza na wstępie swej krytyki u- 
mieszczonej w dzienniku Temps, że artysta za
prosił znacznie więcej osób, niżeli mógł przy
jąć u siebie, przyznaje jeinak, że na obrazie 
są figury, malowane ręką mistrzowską, a poje
dyncze części obrazu uszczęśliwiłyby niejedną 
galery ę.

W ostatnim zeszycie Revue des deux M on- 
des znajduje się obszerny i głębszy artykuł o 
S a l o n i e  tegorocznym pióra p. L a f e n e s t r e .  
Uczony krytyk i historyk sztuki porównuje o 
braz Matejki z obrazem niemieckiego malarza 
Uhde, przedstawiającym Wieczerzę Pańską. Te 
dwa znakomite dzieła — pisze autor — dowo
dzą, jak gorąca i zawzięta z tamtej strony Re 
nu toczy się walka na polu sztuki i z jaką su
miennością i uczciwością przystępują do niej 
artyści. W żadnym z obrazów francuskich nie 
znajdujemy realizmu, posuniętego tak daleko, jak 
u pana Uhde, ani też idealizmu szkolnego 
(idealisme scolaire), bronionego z taką siłą ener
gii i maestrią jas u p. Matejłi ; system malarza 
polskiego jest antypodem systemu p.Uhde. To Vir- 
tuostwo doprowadzone do najwyższej potęgi za 
pomocą pracy i siły woli. Olbrzymia kompozy- 
cya pana Matejki, tłumna, hałaśliwa i niespo
kojna swym kolorytem jak i ogólnemi liniami, 
w zamieszaniu nie do opisania, zawiera głowy 
kostiumy, członki ludzkie, pióropusze, klejnoty, 
dzieci, psy, motywa architektoniczne i niebieskie 
zjawiska. Ze stanowiska faktury (m ć ti er) jestona 
arcydziełem, które dawniej byłoby niezawodnie 
obudziło ogólny podziw. W tym lśniącym i ośle
piającym chaosie można odnaleźć mnóstwo po
jedynczych szczegółów, grup, postaci, allegoryj, 
oddanych z brawurą nieomylną, pewnością ręki 
i werwą, jedneru słowem z zaletami, których się 
u nas już nie spotyka. W ogóle p. Matejko, 
który święcił już zasłużone tryumfy, nie często 
robił lepiej, ale mimo tego naaze serce nie lgnie 
do tych teatralnych fantasmagoryj Więcej ja
sności ekspozycyi i prostota ekspozycyi daleko 
więcej by nas uradowały! Powinniśmy być 
wdzięczni p. Matejce, że tyle zadał sobie trndu, 
aby w tak wspaniałej oprawie przedstawić jedną 
z naszych legend narodowych; uznajemy chętnie 
potęgę imaginacyi, i wprawność techniki po
trzebnej do wykończenia tak mozolnego zada
nia, podziwiamy nawet szczerze pewną ilość figur 
świetnych, przepysznych, błyszczących, pełnych 
ruchu i życia, ale nie możemy zaprzeczyć, że to 
ostatni odblask rodzaju sztuki, który ginie na 
zawsze. My, słusznie czy niesłusznie, pragniemy 
teraz, aby dzieło sztuki zbliżało nas do natury, 
choćby tylko prawdą kolorytu lub szczerością 
swego wyrazu.

lna t u ry mmm
(Dokończenie).

Los zwykle bywa zazdrosny takiej zło
tej ludzkiego żywota przędzy ; stara się więc 
przędzę te zerwać. Zrywa ją  i w Lashm ar- 
Castle, zrywa w sposób okropny

W dzień urodzin jedenastoletniej Stelli, 
chcąc jej miłą zrobić niespodziankę, zabiera 
ją  opiekun do sławnych ruin sąsiedniego 
zamku. Sam powozi, dziewczynka przy nim 
na koźle siedzi, in  a rapture of delight; 
zbliżają się już do celu wycieczki, gdy na
gle spłoszone konie w głęboki rów skręcają, 
faeton wywraca się i Lashmar, wpadając pod 
koła, życie traci. Zaledwo po kilkotygodnio- 
wem zapaleniu mózgu, Stella odzyskuje przy
tomność. Uehylonemi drzwiami dochodzą ją 
głosy Lady Lashm ar i syna jej — obecnego 
dziś pana na Lashm ar-Castle — o niej się 
właśnie rozmowa toczy. Młodociany Milord 
radzi, by Stellę od razu odesłać do W o r k -  
h o n s e ,  gdzie podrzutki wychowują ; Matka 
odrzeka na to, że nie wydali jej z domu 
przez pamięć na zmarłego pasierba, ale że 
od dziś dnia chowana będzie : w e d l e  s t a 
n u  s w e g o .  — Odtąd, dla czułej, wyra- 
finowanem kształceniem do najwyższego 
stopnia fizycznie i umysłowo wrażliwej 
dzieweczki, istny rozpoczyna się na ziemi 
czyściec; powierzona szafarce zamkowej, 
oblekają ją  w grubą, czarną suknię pokojó
wek; z niemi w wspólnym sypia pokoju, 
z niemi u jednego jada stołu, od nich uczy

się obowiązków służby domowej. Ciężka 
codzienna praca , noce we łzach spędzone, 
a bardziej od wszystkiego, bezdenna tę 
sknota za zmarłym opiekunem, w krótkim 
czasie zdrowie jej podkopują, zmieniając ją 
do niepoznania. Lituje się nad sierotą pocz
ciwa Betsy, i po wielu zachodach otrzy
muje dla niej osobny pokoik pod dachem, 
oraz zwolnienie od ciężkiej pracy, do któ
rej nie starczyło jej sił; w zamian powie
rzoną jej zostaje mnoga ręczna robota oko
ło bielizny zamkowej. W owej to celce na 
poddaszu, nkończywszy snmiennie wyzna
czoną pracę, do późnej nocy czerpie w na
uce. Zacna Betsy wydostała wszystkie jej 
dawne książki, jedyną pociechę w tym sro
gim żywocie, w nauce widząc jakby dalszy 
ciąg na zawsze straconego szczęścia. Nikt 
się o sierotę nie p y ta , nikt się o nią nie 
troszczy. Milady jej nie widuje, a gdy przy
padkiem na schodach ją  spotka, co się 
bardzo rzadko zdarza, bo ją  dzieweczka 
starannie unika, zaledwo głową kiwnąć ra 
czy. W ciągu lat kilku, raz tylko widzi się 
Stella z lordem L ashm ar; miała wówczas 
lat czternaście. Milord, pod rękę prowadzą
cy piękną lady Carminow, do której się 
umizga, wchodzi do biblioteki, owej przez 
każdego Anglika ulubionej library. Na naj
wyższym stopniu schodków, ułatwiających 
przystęp do wyższych pułek olbrzymich 
szaf, dostrzega siedzącą dziewczynkę, zato
pioną w starem  in  folio-, spędza ją z tam- 
tąd pogardliw ie, i jak natrętnego psa, wy
razem : marsz, za drzwi wyprasza, wpatru
jąc się z mimowolnem zdziwieniem i zło
ścią w te ogromne, jak  żar błyszczące oczy. 
Dopiero z powtarzającym się co roku wy
jazdem lady Lashm ar do Londynu na cały 
season, nieco swobodniejsze dla biednej 
sieroty nastają czasy, lżejszem oddycha po
wietrzem ; po ukończonej codziennej pracy 
udaje się wieczorem do osiadłego we wsi 
sędziwego Mr. Vernon; pod jego rozumną 
dyrektywą, ukończą za lat dziecinnych w pro- 
miennem świetle szczęścia rozpoczęte, a 
później, w zimnej izdebce na poddaszu, 
mozolnie przez odważną dziewczynkę dalej 
prowadzone nauki. Długie rozmowy o n ie
odżałowanym dobroczyńcu i o straconem 
obopólnem szczęściu, łzami i smutkiem spa
jają  te , na dwóch krańcach żywota będące 
serca.

Mijają lata. Lady Lashm ar z wiekiem 
zaczyna na zdrowiu coraz bardziej zapadać. 
Na te srogie dnie cierpienia i stokroć sroż- 
sze bezsenne noce nie może sobie dobrać 
dość wyrozumiałej, dość cierpliwej towarzy
szki; na myśl jej dnia jednego przychodzi, 
posłać po Stellę, by ją do głośnego czyta
nia zaprządz. Inteligentne intonacje sympa
tycznego głosu, łagodne ruchy, uspokajająco 
działając na rozdrażnione nerwy chorej, w 
krótkim czasie czynią Stellę nieodzownie 
potrzebną dumnej Milady, co bynajmniej 
wszakże nie zmienia z dawnych lat powzię
tej ku niej niechęci. Odtąd, przestaje Stel
la wprawdzie być liczoną do służby domo
wej, lecz natomiast, jak istna niewolnica 
Lady Lashmar, dniem i nocą przykuta by
wa do łoża boleści, bez dobrego słowa uzna
nia lub zachęty. Przez wdzięczną pamięć 
dla zmarłego opiekuna, wszystko znosi bez 
szemrania, lecz z dnia na dzień wzrasta 
w łonie nieszczęśliwej dziewczyny gwałto
wniejsza żądza wydostania się z położenia, 
którego ciężar niebawem siły duszy jej prze
kroczy. Z Lordem Lashm ar w bardzo rzadkich 
spotyka się odstępach, z tem samem zawsze 
wrażeniem coraz to potęgującej się obopól
nej nienawiści. Tymczasem w zamku roi 
się od ciągle zmieniających się gości; o ile 
zmarły lord Lashm ar od świata stronił, o 
tyle następca jego w nim się lubuje — po
lowania, wyścigi, pikniki, festyny wszelkie
go rodzaju, bezustannie po sobie następują. 
Między nowo przybyłymi, znajduje się ex- 
prime M inister, Mr. Nestorius, wielki mąż 
stanu, ekonomista, literat, przycem pełen 
talentu i wiedzy; jednem  słowem — jakkol
wiek chwilowo z publicznego życia usunięty 
w skutek zwycięstwa partyi przeciwnej — 
polityczna i umysłowa potęga, z dodatkiem 
wszystkich zalet, kwalifikujących go na naj
milszego salonowego towarzysza. Spędzając 
część dnia i przeciągające się w późną noc 
wieczory w gronie gości zamkowych, któ
rzy wszyscy za nim przepadają, Mr. Nesto
rius rad wszakże ze światowego wiru uratować 
codzienie parę godzin na poważną rozmowę 
z odnalezionym przez siebie dawnym pro
fesorem wszechnicy Oxfordzkiej, Mr. Yernon. 
W skromnym, stosami książek i rękopisów 
zarzuconym pokoju starego erudyta spoty
ka Stellę. Odtąd, wizyty jego tamże będą 
coraz częstsze, coraz dłuższe, tem bardziej", 
że Lady Lashm ar zajęta robieniem honorów 
licznym gościom, a więc sierota więcej niż 
zwykle wolnego ma czasu. Oczarowany nie
pospolitym rozumem oraz wrodzoną a nie- 
zwykłem wychowaniem jeszcze spotęgowa
ną oryginalnością Stelli, wielki człowiek, 
gdyby pierwszy lepszy śmiertelnik, traci dla 
niej głowę i serce. Stella zaś, żywiąca dla 
niego niewypowiedzianą wdzięczność — on 
pierwszy bowiem, przeczytawszy manuskrypt 
jej, oświadcza, że ma talent niepospolity



i wielką przed sobą przyszłość — lecz świa
ta i ludzi całkiem nieświadoma, ani się do
myśla, jakiego są rodzaju ex m inistra dla 
niej uczucia. Jakież jest więc zdziwienie jej, 
gdy jednego wieczora zachodzi jej drogę 
Nestorius i, zanim się dziewczyna opamię
tać mogła, wytnownemi słowami miłość swą 
oświadcza, objecując, że jej wszystkie cier
nie przeszłości szczodrze wynagrodzi, byle 
żoną jego zostać raczyła Stella tak nie 
spodziewanego zaszczytu i szczęścia, bez 
chwili namysłu, stanowczo odm awia; lecz 
jakoby pizybita ciężarem własnej niewdzię
czności, klęka przed N^storiusem i w rękę 
go całuje. On oddala się bez sjowa skargi, 
zostawiając Stellę, odurzoną, drżącą od stóp 
do głowy, jak  w paroksyzmie febry. W tej 
to chwili, w gniewie swym i piękności po
tężny, jak  Jowisz, zbliża się do niej lord 
Lashmar; z okna wszystko widział; ostatnie- 
mi wyrazami sierotę obrzuca; ona bronić się 
nie myśli, choćby jej łatwo uniewinnić się, 
lecz z pogardą wskazując drzwi od biblioteki 
„Pamiętasz, milordzie, dzień, w którym mnie 
tędy wypędziłeś, wołając: m a r s z ?  otóż, 
drugi raz wyrazu tego powtórzyć nie bę
dziesz potrzebował11. To powiedziawszy, zni
ka w bramie zamkowej. W godzinę później, 
cichaczem wynosi się z Lashm ar i przepa
da jak  w otchłań. Cały wówczas ogrom w 
łonie Lashm ara miotającej namiętności, jak 
z wnętrza wulkanu, żarem i płomieniem wy
bucha. Złość, pogarda, nienawiść, wszystko 
to było niczem innem, jeno w więzach ro
dowej dumy krępowane uczucie miłości, 
miłości bez granic, bez m iary, szalonej, 
wszystkie pokunać mające przeszkody, nie 
wyjąwszy przeszkody największej, oburze
nia macki. Po długich, bezowocnych po
szukiwaniach, pomimo użytych wszystkich 
drutów telegraficznych i wszystkich policyj
nych agentów z całej okolicy, zrozpaczony 
lord Lashm ar odnajduje wreszcie Stellę, na 
grobie ojca we łzach pogrążoną. Pierwsze 
wejrzenie, pierwszy uścisk, zdradza nagle 
obojgu, czem byli od dawna dla siebie. L a
dy la sh m a r srogo dotkniętą dumę nie ty
le pokona żądza zabezpieczenia szczęścia 
syna, ile własny egoizm; kilkotygodniowa 
nieobecność Stelli przekonała ją  bowiem, 
do jakiego stopnia trudno jej było bez niej 
się obejść. Inne jeszcze czeka Lady Lashm ar 
pocieszenie, mianowicie odnaleziony doku
ment, stwierdzający szlachetne pochodzenie 
matki Stelli, oraz nadzieja odzyskania zna
cznego po niej spadku. Tout est donc pour 
le mieux dans U meilleur d a  mondes.

Z niezmiernym talentem  przeprowa
dzona dramatyczna powyższa fabuła jakby 
w kleszczach czytelnika trzyma, nie pozo
stawiając mu chwili do namysłu. Ale oto i 
szydło wyszło z worka. W sensacyjnym 
romansie do namysłu czasu niem a; z za
sady nie użycza chwili tej czytelnikowi 
autor; w tem tkwi powodzenie powieści, lecz 
zarazem i słaba jej strona; żądza bowiem 
wywoływania gwałtownych wzruszeń, góru
jąc nad wszystkiem , musi koniec tańcem  
wyjść niemal zawsze na szkodę psycholo
gicznej prawdy. Gdyby nie ciągła w po 
wyższym romansie obawa autorki, aby się 
czasem czytający nie domyślił, jakiego ro
dzaju uczucie żarzy się pod osłoną wzajemnej 
młodych ludzi ku sobie nienawiści, byłaby 
od czasu do czasu, niby przelotną błyska
wicą, odrobinę światła na ten czarny rzu- 
rzuciła horyzont, do finalnej kryzys dro
gę torując; lecz takiej ofiary, złużonej na 
ołtarza psychologicznej doskonałości, Miss 
Braddon nie robi nigdy. Ogół czytelników, 
szukający chwilowego tylko zajęcia, ma jej 
to jza wielką zaletę, lecz dla człowieka nieco 
głębiej myślą sięgającego, szczyt sztuki po
legać zawsze będzie na tem, aby punkt kul
minacyjny fabuli schodził się z chwilą psy
chologiczną w rozwoju charakterów głów
nych postaci. W powieści On<-.thing is nced- 
ful nie w tem tkwi błąd , że się gorąca 
miłość tych dwojga młodych serc w szaty 
nienawiści p rzybrała; widuje się to w ro
mansach, czasem nawet w życiu ludzkicm— 
błąd tkwi w tem, że istota taka, jak nam 
ją  Miss Braddon w Stelli przedstawia, nie 
byłaby pokochała czło deka, znając jedynie 
ujemną stronę jego charak teru ; trzeba w 
nim było choć jedno szlachetne uczucie, 
jeden czyn szlachetny uwydatnić. Salonowa 
panna zakochać się może d la rigueur w 
młodym człowieku dla jego piękności, o- 
głady, dowcipu; przykłady tego bywają 
mnogie. U osoby, jak (Stella, jest to prze
ciwne najelementarniejszym  zasadom psy
chologii, oraz prawom prostej logiki. Wiel
kim jest niemniej błędem niczem właści
wie nieuzasadniona młodego Lashm ara 
nienawiść dla Stelli, póki ta je s t tylko 
dzieckiem. Postać nienawiści przybrać mo
że namiętna miłość mężczyzny dla kobiety, 
której kochać nie ch c e ; walka z uczuciem 
oślepia go; sam nie wie, czy kocha, czy 
też nienawidzi; lecz w obec dziecka niena
wiść taka nie da się niczem wytłómaczyć 
bo przecież trudno przypuścić, aby to być 
miało przeczuciem jakiemś lub jasnowidze
niem przyszłości.

Zarzucają niejednemu dzisiejszemu 
powieściopisarzowi, że do zbytku analizy

nadużywając, więcej w utworach jego psy
chologii niż życia. Zarzut ten, ale odwrot
nie, stosuje się do Miss Braddon; n niej 
psychologia zawsze winna miejsca ustępo
wać życiu ; ztąd wielkfś, lecz niezawodnie 
chwilowe tylko książek jej powodzenie. Po
wieści, jedynie na wypadkach życia ludz
kiego oparte, dziwnie prędko, po świetnem 
wprawdzie nieraz przedstawieniu z areny 
schodzą; to zaś tylko do potomności należą, 
których jądro z duszy ludzkiej wzięto. Tę
tnom pulsów przysłuchuje się Miss Brad 
don skwapliwie, dla czegóż tak rzadko do 
serca ludzkiego ucho przykłada? Czyż ko 
niecznie mają nerwy nad uczuciem brać 
górę? A . M. L.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie tygodniowe z obrotu 

handlowego *).
Lwów, d. 7 czerwca.

(S.O.S.) Usposobienie targów międzyna
rodowych nie zmieniło się wcale w ubiegłym 
tygodniu, gdyż powody, wywołujące tendencyę 
stałą i zwyżkową na głównych giełdach, nie 
ustały dotąd w swej działalności. Nie zmienił 
się stan atmosfery, opadów atmosferycznych 
jest za wiele, ztad obawa o wynik żniwa na
wet tam, gdzie stan zasiewów uważano dotąd za 
pomyślny. Powodzie na Węgrzech i w Czechach 
wyrządziły szkody dośó znaczne, na glebach bardzo 
urodzajnych; we Francyi i Anglii zaś stan za
siewów jest taki, że nie spodziewają się tam 
nawet średniego wyniku żniwa. Podaż rolników 
we Francyi, Niemczech południowych i w An
glii jest bardzo szczupłą, widoczne zapasy ame 
rykańskie (visible supply) zmniejszają się w 
coraz znaczniejszym stosunku Eossya z pórtów 
południowych i bałtyckich mało już eksportuje 
pszenicy, a o wielkich dowozach z Indy.j lub 
Australii na targi zachodnie dotąd w relaeyaoh 
kupieckich nie ma wzmianki Wszystkie te o- 
kolicznośoi, razem wzięte, stanowią dość silną 
podstawę usposobienia obecnego głównych giełd 
europejskich, które w następstwie oddziaływa 
też na usposobienie Pesztu, Wiednia i Pręgi, z 
tą jednak różnicą, że targ peszteński i wiedeń
ski bardzie jest ożywiony i zwyżkowy niż targ 
w Pradze, który, nie mając charakteru speku
lacyjnego wybitnego, rządzi się przeważnie w 
bieżącym s -zonie popytem konsumcyi. Popyt ten 
jednak koncentruje się głównie w młynarstwie, 
które na wiecach słusznie swoje żale wytacza, 
starając się wspólnera zjednoczonem działaniem 
zapobiedz grożącemu upadkowi.

Na naszych targaoh stosunki handlowe 
mało się zmieniły.

P s z e n i c a  nasza poszukiwaną jest wpra
wdzie a ceny są i u nas wyższe, ale gdy eks
port odbywa się prawie wyłącznie do krajów 
korony czeskiej, udział targów naszych w uspo
sobieniu i teudencyi handlu międzynarodowego 
pszenicą stosować się musi do wstrzemięźliwej 
tendeucyi targu w Pradze, na którym pszenicę 
płacono od zł. 10 60 do zł. 11 '55. Młynarze 
zaś nasi ofiarują cenę niższą od ceny, którą 
płaci e k s p o r t  do Czech i Szlązka.

Także i z ż y t e m  jest handel obecny 
nieco iu ch liw szy , gdyż ogólne usposobienie g iełd  
co do żyta je s t lepsze, zaś eo do hand lu  j ę c z 
m i e n i e m  panuje daw ny zastój, gdyż odbyt 
togo p r o d u k t u  jest u nas ty lko lokalny .

M niem anie co do o w s a  pogorszyło się 
przy końcu ub ieg łego  tygodnia w N iem czech i 
na głów nych  ta rgach  austm -w ęg iersk ioh  ceny 
doznały zniżki. N a  naszych ta rg ach  kupuje się 
ow ies dotąd przew ażnie dla konsum cyi k ra 
jowej.

Ceny r z e p a k u  są obecnie znacznie 
wyższe a w handlu rzepakiem jest obecnie nie
zwykły ruch. Zdania spekulaeyi są podzielone, 
jedni przepowiadają bardzo znaczne podwyższe
nie się cen z powodu, że stan zasiewów me być 
wcale niekorzystny, inni zaś twierdza, że takie 
nadmierne podwyższenie cen nastąpić nie mo
że gdyż ruch handlowy olejem rzepakowym do 
tego nie upoważnia. Wskutek tego ogólnego u- 
sp sobienia co do rzepaku, nadchodzą do nas 
liczne zamówienia po cenach wyższych niż do
tąd ofiarowano, podaż jednak krajowa jest bar
dzo ograniczona, gdyż producenci nie chcą zawie
rać transakcyj z poręczeniem stałej ilości sprze- 
aać się mającego rzepaku, i to słusznie, nie 
wiedzą bowiem, ile zbiorą.

G r o c h  b o b i k  i w y k a  mają odbyt 
czysto lokalny, zaś co do chmielu przepowia
dają kupcy i chraieiarze, na podstawie dotyeh 
czasowego stanu chmielami w Czechach i Ba 
waryi, sezon korzystniejszy co do cen i odbytu. 
Transakcye zawierano po cenie od 35 -5 5  zł. 
za 56 kilo.

Handel k o n i c z y n ą  czerwoną jest sła
by, ograniczony na potrzeby podsiewów, bar
dzo mało na spekulację.

dłużenia kolei lokalnej J a r o s ł a w - S o k a l  
do granicy państwowej nastąpi prawdopodobnie 
z pomocą emisji 4-proeentowych pryorytetów. 
Chociaż rada nadzorcza kolei Karola Ludwika 
nic powzięła jeszcze w tej mierze żadnej ofi- 
cyalnej uchwały, to przecież taka forma osta
tecznego pokrycia nie może ulegać wątpliwości. 
Również nie został jeszcze oznaczonym ter
min emisyi, w każcijm jednak razie zdaje się, 
iż emisya dla obu linij nastąpi równocześnie. 
Kolej lokalna Dębica-Nadbrzezie jest już wpra
wdzie na ukończeniu, dotychczas jednak nie ma 
jeszcze konceeyi na przedłużenie jarosławsko- 
sokaiskicj kolei, skutkiem czego operacya finan
sowa nie zostanie prawdopodobnie zrealizowaną 
przed jesienią. Równocześnie z emisyą 4 pret. 
pryoryhtów, posunie się naprzód sprawa kon - 
wersji 4 ’/a pro pryorytetów kolei Karola Lu
dwika na 4 pret. Wprawdzie to w. kolei Ka
rola Ludwika przy konwersyi swych 5 pret. 
akcyj, opiewających na 4 1/, pret., było wysta
wione na dość znaczne koszta, nie należy 
jednak zapominać, iż kolej ta była pierwszą, 
która otworzyła szereg konwersyi payorytetów, 
a wówczas chodziło tylko o dobrowolną wy
mianę, przy której musiała być zaoferowaną 
odpowiednia premie. Tekst natomiast 4 ‘,3 pro. 
pryorytetów zezwala na przymusową konwer- 
syę, a ta, jak się zdaje, da się przeprowadzić 
łatwiej i mniejszemi kosztami.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 8 czerwca 
1887 r.

L w ów , pszenica 8'30 do 8'75, żyto 5'20 
do 5*80, jęczmień 4 '— do 7*—, owies 4 '— do 
4*75, groch 4.75 do 7 '—, wyka 3'80 do 4'50,
rzepak 8'60 do 9'05, lnianka — d o  -,
koniczyna czerwona 25 '— do 4 4 '—, koniczyna 
biała — •—- do — •- , koniczyna szwedzka 48’— 
do 60 —-.

Tarnopol, pszenica 8'10 do 8*65, żyto 
5‘— , do 5-60, jęczmień browarny — *— do 6*70, 
owies 4 '— do 4'50, groch 4 5 0  do 7 '—, wyka 
3-85, do 4'40 rzepak 8*—  do8*50, lnianka — •— 
do — •— , koniczyna czerwona 22"—  do 42"— ko
niczyna biała 40'— do 48’—, koniczyna szwedz
ka —•— do —!*— .

Podwołoezyska, pszenica 8' - do 8'55 
Zyto 5 '— do 5'45, jęczmień 4‘— do 6'70 
owies 3 70 do 4'50, groch 4-25 do 6 50, 
wyka 3'50 do 4'50, rzepak n. 8 '— do 8-50, 
lnianka— ■— do — •— ,koniczyna czerwona 22"— , 
do 40'— , koniczyna biała 37'— do 50'— , ko
niczyna szwedzka -•— do — '— .

J a ro s ła w , pszenica 8'65 do 9. —, żyto 
5"35 do 6‘—, jęczmień 4-25 do 7'25, owirs 
4 10 do 4'50, groch 4*75 do 7'-—, wyka 4 — 
do 4'75, rzepak n. 8'50 do 9 lnianka — 
do , koniczyna czerwona 2 5 '-  do 40' - ,  
koniczyna biała 40"— do 55*— , koniczyua. 
szwedzka — '— do —..4

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h mi e l  od 3'— do 30*— zł. za 56 ki

lo loco Lw ów  nominalnie.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 2 3 '— do H* -  zł.
U sposobienie spokojne, ty lko rzepak na 

dostaw y jes ienne poszukiw any.

:) Przedruk wzbroniony

*) Przedruk wzbroniony.

* Kolej Karola Ludwika. Jak się
dowiaduje Pressa, pokrycie kosztów budowy 
kolei lokalnej D ę b i c a - N a d b r z e z i e  i prze-

W apartam entach N a j j a ś n .  P a n a  
odbył się przedwczoraj ob iad , na który 
otrzymali pomiędzy innymi zaproszenie: 
książę Wilhelm Szlezwig Holstein, Minister 
wojny hrabia Bylandt - Rheidt i poseł duń
ski hr. Knuth.

Jego Ces. Mość przyjmował przed
wczoraj na osobnem posłuchaniu p. Mini
stra  handlu, margrabiego B a c q u e h e i n a .  
Na ogólnej audyencyi był pomiędzy innymi 
ks. L u b o m i r  s ki.

Najdost. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
'yjeebał wczoraj do Reichenau, dokąd uda 

,-Ję dnia l i go b. in. na letnie mieszka
nie rodzina Jego Ces. Wysokości.

Król duński, C h r y s t i a n ,  odwiedził 
przedwczoraj hr. K a l n o k y ’ e g o .

Neue freie Presse dowiaduje się, iż 
zezwolony przez Radę państwa nadzwyczaj
ny kredyt na powiększenie liczby żundar- 
meryi ma być użyty wyłącznie na urzą
dzenie 38 nowych staeyj żandarmskich 
wzdłuż g a l i e y j s k o - r o s s y j s k i e j  g r a 
n i c y .

w
się

Fremdcnblatt donosi: Wspólne M ini
sterstwo spraw zagranicznych wystósowało 
niedawno do rządu cesarstwa niemieckiego 
zapytanie, w sprawie zainieyowania rokowań 
io  do odnowienia t r a k t a t u  h a n d l ó w e -  
g o, oraz ewentualnego zamianowania komi
sarzy, których zadaniem jednak nie byłoby 
bynajmniej sformułowanie szczegółowych

postanowień, lecz tylko oznaczenie ogólny6 
zasad, mających być podstawą narad. D°' 
tychczas nie nadeszła odpowiedź na p°" 
wyższe zapytanie W kołach handlowy6*1 
żywią obawę, iż pomimo silnej opozycUt 
jaką napotyka w Niemczech sprawa p°°" 
wyższenia ceł ekonomicznych, tamtejsi zwó* 
lennicy systemu agraryjnego poruszą wsżyl 
kie sprężyny, aby tylko przeprowadzić sW° 
plany.

Kierownik austro-węgierskiego posól' 
stwa w Bukareszcie doniósł Ministerstwu 
spraw zagranicznych, iż rząd rumuński duł 
mu do zrozum ienia, że odpowie niebawem* 
n a p r o p o z y c y e  a u s t r y a c k i e w  sprawie 
ceł dowozowych od artykułów przemysłu- 
Wiadomość ta jednak — tak pisze Freuda*' 
blatt — nie obudziła w Wiedniu da lek*1 
posuniętych nadziei, owszem zachowują się 
tutaj z pewnem niedow ierzaniem , przebieg 
bowiem dotychczasowych rokowań przeko
nał aż nadto , że w Rumunii nie wyrobił0 
się jeszcze takie przeświadczenie o potrze
bie zawarcia traktatu handlow ego, jakby 
się tego należało spodziewać.

Z W iednia telegrafują: Jakkolwiek 
apartam entu w Gastem zarezerwowano dlu 
cesarza W i 1 h e 1 ra ? od 19go lipca, jednak
że dotąd nie nadeszła tu jeszcze wcale ani 
do Ministerstwa spraw zagranicznych, ani 
do ambasady niemieckiej urzędowa notyfi- 
kacya o przyjeździe monarchy.

W edług depeszy berlińskiej, w kołach 
stolicy niemieckiej zajmują się prawie cią
gle wyłącznie chorobą cesarzewicza F r y 
d e r y k a  W i l h e l m a .  Wczoraj miał przy
być do Berlina ponownie dr. Macke^zie • 
ol. ostatecznie zadecyduje, czy książę bę
dzie mógł zrealizować projekt podróży do 
Londynu.

W S o f i i  krążą najrozmaitsze pogło
ski o roli, jaką ma odegrać rzekomo Abko 
basza w sprawie załatwienia k w e s t y  i 
b u ł g a r s k i e j .  Uważają go jako tego, na 
którego W. Porta główną zwróciła uwagę, 
gdyby miała być zrealizowaną jej propozy- 
eya co do ustanowienia p r o w i z o r y c z 
n e g o  r e g e n t a .  W każdym razie sądzą 
w Sofii, iż znowu są w toku przygotowania 
dla załatwienia kwestyi t r o n u  b u ł g a r 
s k i e g o .

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, iż 
w otoczeniu sułtana i kołach rządowych 
przeważa obecnie stanowczo w p ł y w  a n 
g i e l s k i .

W edług doniesienia do Polit. Corr., 
rząd turecki patrzy spokojnie n a  r o z w ó j  
s p r a w y  n a  w y s p i e  K r e c i e ,  gdyż po
czynił wszystki krokie celem zabezpieczenia 
poddanych mahoraetańt kich przeciw napa
dom ze strony ludności chrześciańskiej. Za
dania, przedłożone przez zgromadzenie na
rodowe na Krecie, są takiej tieści, iż W. 
Porta przyjąć ich pod żadnym warunkiem 
nie może, naruszają bowiem przywileje suł
tana jako sazerena wyspy. W. Porta uważa 
całą tę sprawę za czysto wewnętrzną, i w 
jako takiej gotową jest rozpocząć z deputo
wanym' zgromadzenia narodowego ro
kowania. W zajęciu tego stanowiska 
wsparły W. Portę zapewnienia Mocarstw 
europejskich, tak samo jak ona na charak
ter kwestyi się zapatrujących. Usiłowania 
przeciwne rządu greckiego spełzły na ni
czem.

Libertć zapewnia, że generał i m ini
ster wojny, Ferro u, postanowił odstąpić od 
myśli przedsięwięcia mobilizacyi na próbę, 
a natom iast chce w ciągu roku zwołać re 
zerwę uzupełniającą dla odpowiedniego wy
ćwiczenia i na ten cel zażąda, w Izbie kre
dytu.

Stosunek prawicy Izby do nowego ga
binetu wyjaśnia list księcia Larochefoucauld- 
Bisaccia do Gazctte de France , która ga
niła, ze członkowie prawicy szli ręka w rękę 
z lewicą umiarkowaną. Książę odpowiedział 
temi słow y:

„Prawica, której mam honor być prze
wodniczącym, upoważniła mię, ażebym wy
raził ubolewanie z powodu, że najstarsze 
czasopismo, broniące zasad monarchicznychi 
atakuje politykę, którą nam podyktował nas* 
patryotyzm, nasze gorące życzenie, by utrzy
mać pokój honorowy, nasze przywiązanie d° 
Kościoła i sprawy, którą zawsze bronić bę
dziemy, Przewodniczę często zgromadzeniom1 
prawicy i mogę oświadczyć, że baron Ma'  
ckau działał w imieniu wszystkich i że od
powiedzialność za kroki, które uczynił, przyj' 
mujemy wszyscy. W chwili, w której jedno
myślność stronnictwa rojalistowskiego j°s 
tak niezbędną, potrzebujemy więcej niż kie'  
dykolwiek poparcia naszych przyjaciół i ub°' 
lewalibyśmy głęboko, gdyby nam redakcya 
Gazełte dc France poparcia tego odmówił9*

W Izbie deputowanych toczą się do
tychczas dość spokojnie rozprawy nad pr° 
jektem  reformy wojskowej.



Do Politische Corresp. donoszą z Rzy- 
"'R: Książę Amadeusz, któremu powierzono 
^'syę reprezentowania dworu włoskiego na 
Soczystości jubileuszowej królowej Wiktoryi, 
Jajo się w dniu 1S b. m. do Londynu. 
,siążę wręczy królowej Anglii własnoręczne 

Ssnao króla Humberta.

W b e l g i j s k i e j  Izbie deputowanych 
^powiadać miał wczoraj prezes gabinetu 
®eernaert na wycieczki byłego swego kolegi 
P W oeste, który występował przeciw pro
jektowi uzbrojenia linii Mozy. Woeste wy
k p i ł  o wiele bezwzględniej, niż były pre- 
*es gabinetu liberalnego Frere-O rban. Z po
rodu tej mowy deputowanego konserwatyw
nego, oświadcza Journal des Sruxclles, że 
ueernaert ma zamiar ustąpić. Zmowy po
między robotnikami zupełnie zaniechano, 
8pokój powraca, ale mimo to obawy nie 
^ ik ły . __________

 ̂ P a r l a m e n t  .angielski, a mianowicie 
Uba gmin podjęła wczoraj na nowo prace. 
0 pozycyi niemiłej gabinetu Salisbury’ego 
donoszą: Agitaeya niezmierna wszędzie, w 
Jflandyi, gdzie D a?itt wymową swoją pod
niecił na nowo wszystkie namiętności, co- 
raz bliższym zdaje się być jawny wybuch 
buntu. W Walii rozniecił uśpione uczucia 
filadstone, a nakoniec lord Churchill kry
tyką swoją oddał rządowi także niepożąda
ną przysługę. Gdyby był obrał inną chwilę, 
byłby gabinet przyjął z wdzięcznością jogo 
bwagi o potrzebie reform w marynarce i 
krrnii, ale teraz przyczynił rządowi tylko 
kłopotów.

Bcrliner Politische Nachrichtcn piszą : 
Narażone na niebezpieczeństwo angielskie 
‘nteresa w Indyach znajdują częściową tylko 
ochronę w systemie twierdz i uzbrojeń od 
Zachodnio północnej granicy, a zresztą musi 
Anglia spuszczać się na umowy, konwencye 
> przymierza, których trwałość pod żadnym 
Warunkiem nie może być nazwana nieza
wodną. Ze stanowiska angielskiego w ogóle 
8ądząc, czasy nie są tego rodzaju, żeby na
pawały to państwo zupełną otuchą co do 
ewentualności, które zbliżyć się mogą.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Praga, 8 czerwca. (Tel. pryw,) 

Na wczorajszym pogrzebie hr. Clam- 
Martinitza był obecnym także dr. 
Edward Gregr. Czeskie stowarzysze
nie akademickie „Sokół” reprezento
wane było przez osobną deputacyę.

Praga, 8 czerwca. (Telg. p ryw .)  
Na tutejszej poczcie zdarzył się no
wy wypadek defraudacyi 52.000 zł. 
l is tu  nadanego do jednego z ban
ków wiedeńskich.

Peszt, 8 czerwca. Minister o- 
brony krajowej F e j e r v a r y  zdając 
przed wyborcami sprawę z czynności 
W Izbie deputowanych wskazał na u- 
Znaną przez Monarchę ofiarność, któ
rej w niemałej mierze należy zawdzię
czać utrzymanie pokoju. Minister za
znaczył różnicę pomiędzy ideami, któ
re mogą być urzeczywistnione a tę
tni które nieposiadająe realnej podsta
wy niemogą doprowadzić do żadnego 
Celu, albowiem racya polityczna nie 
pozwala na ich urzeczywistnienie. 
Mówca oświadczył, iż w przeświad
czeniu ciążącej na nim odpowiedzial
ności nieda się niczem zachwiać w 
Swych przekonaniach, chociaż z pe
wnością nie ustępuje, gdy chodzi o 
interesa węgierskie żadnemu z pa- 
tryotów.

Berlin, 8 czerwca. {Tel. pryw.) 
Stan zdrowia cesarza Wilhelma nie 
budzi żadnej obawy. Cesarzewicz u- 
•łaje się z małżonką i dr. Mackenzie 
ha wyspę Wight.

Berlin, 8 czerwca. P a r l a m e n t  
niemiecki obradował wczoraj nad 
projektom ustawy w sprawie z m i a 
ny z a m o r s k i c h  p o ł ą c z e ń  że
g l u g i  p a r o w e j .  Sekretarz stanu 
Bótticher oświadczył, iż rząd pragnie 
Gni e ś ć  l i n j ę  T r y j e s t - B r i n -  
d i s i ,  a to z powodu małego ruchu, 
natomiast urządzić linję Brindisi (Ge
nua) Port-Said. Rządowi chodzi tu 
Przedewszystkiem o interesa wywozu 
niemieckiego.

Berlin, 8 czerwca. {Tel. pryw.) 
Nat. Ztg. donosi, iż Francya nie zga
dza się na angielsko-turecką konwen- 
eyę w kwesty i Egiptu, ma jednak 
zamiar na podstawie tej konwencyi 
wejść w rokowania z mocarstwami 
Europy. Ponieważ zaś Rossya wzbra
nia się ze swojem w tej sprawie przy
zwoleniem, przypuszcza Nat. Ztg., iż 
Rossya chce swem opornem stano
wiskiem zniewolić Anglię du zmiany 
stanowiska w kwestyi bułgarskiej.

Bordeaux , 8 czerwca. W po
ciągu drogi żelaznej Bordeaux-Gra- 
ves wykonano na dyrektorze warszta
tów marynarki, Montgolfierze, zamach 
morderczy za pomocą bokseru. Stan 
dyrektora, który otrzymał 21 ude
rzeń, jest bardzo niebezpiecznym. 
Sprawcę schwytano.

Londyn, 8 czerwca. I z b a
n i ż s z a  uchwaliła po długiej rozpra
wie 211 głosami przeciw 83 głosom, 
trzeci artykuł noweli do irlandzkiej 
ustawy karnej, który zawiera posta
nowienia o zaprowadzeniu osobnych 
ław przysięgłych dla sądzenia pewnych 
wypadków szczególnych. Wszystkie 
poprawki odrzucono.

Sefoastopol, 8 czerwca. Król M i
la n  przybył tu wczoraj wieczorem z 
Yalty.

B e rlin , 8 czerwca. Cesarz W il
h e l m  po spokojnie spędzonej nocy 
wstał dziś rano. Zalecony ma jednakże 
jeszcze przez lekarzy wypoczynek.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 czerwca 1887, godzina 1 

min 40 Alp. Tow. górn, 17.— Węg- akeye 
kredyt. 290'— , Akeye aoglo-austr. 107'25, Ak- 
cye banku Uuimt 2 l2 ‘50 Akeye kolei Karola 
Ludwika 208'— , Akeye kolei północnej 2575 ?) 
Akeye kolei południowej 86.50, Akeye kolei 
Alffjld 183 —. Akeye kolei Elżbiety 22 8.25 
Akeye kolei Lwowsko - Czeraiowieckiej 225.25, 
Akeye kolei węg. półnoeuo wschodniej 167.75 
Wiedeńskie losy 129 25, Akeye kolei Rudolfa 
—•— , Akeye kolei Albrechta —.—, Węgier
skie obligacje państw, w złocie Galicyj
skie obligacye Indemnizacyjne 104.50, Losy re
gulacji Cisy 123.50 Losy tureckie—-—, Wę
gierska renta 102.85, Akeye związkowego ban
ku 95 25, Akeye banku obrotowego —•— . 
Akeye kolei państwowej 226’80, Rubel papiero
wy 1'16*—, Węgierskie losy 122.50, Marka 
niemiecka —•— , kolei Karola Ludwika —'— 
akeye tytoniowe — - —, Akeye Banku dla 
kraiów koronnych 234 50. — Usposobienie
słabe.

W iedeń , 7 czerwca (887, godzina 5
minut — . Akeye k r e d y to w e  Anglo-
Anstr. —■—, Uoionbank — '—, Kolej Karola
L u d w ik a  , Południowa —• , Renta
papierowa —.—, Galie, listy zastawne — — 
Galicyjskie obligacye indem nizaeyjue — '— 
Galicyjski bank rustykalny Losy z roku
1883 — Napoleondor —-.— ,— Rubel pa 
pierowy

W iedeń, 8 czerwca 188? r. godzina 
10 min. 30 Akeye kredytowe 286,80 Anglo- 
Austr. 107— Unioiibank 211.50 Kolej Karola 
Ludwika 208. — . Południowa 87.—, Renta 
papierowa —.— 5°|0 Galie. hip. listy zastawne 
96 '— Galie. oblig. indemn *—, do •—
41/ , ('!o listy zastawue banku krajowego — — 
47i%  pożyczka krajowa z 1883 roku — ‘ 
Napoleondor J0 ’0 8 '— Rubel papierowy —* 
Usposobienie

Telegramy zbożowe z dnia 7 czerwca 
1887, W i e d e ń :  Przeuiea za 100 kilo 
—•— do — ’— złr., żyto — *— do —*— złr. 
jęczmień —*— do — •— złr., kukurudza —*— 
od — •—•, zł., owies —•— , do — ■—; okowita 
per 10 000 litr procent 25 75 do 26.— złr 
S z c z e c i n , :  Pszenica — , rzepik —.—
spiritys —•— kukurudza — •— Kolonia —•— 
rzepak — •— do — zł , 100 kilogr. na wio
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę  
8'03 do 8.05. — zł- B e r l i n :  Pszenica 
żółta (na wiosnę) 189 25 do — , żyto '— 
—•— m. spirytus 49.25, rzepakowy olej — ■— 
P a r y ż :  mąka 58.75 kilogr. —•— olej 
razpakowy —•—. fr,, Bpirytus — •—• •—.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleokl.

P rzy jech a li do L w ow a

dnia 8 czerwca 1887. 
iio te l  G eorge 'a  

Pp. A. hr. Catiier z Podkamienia, R. 
Puzyna z Gwoźdzca, W. Puzyna z Marty- 
nowa, S. Moysa, z Rudnik dr. F . Jakubow- 
ksi z Kralkowa, J. Rosenstoek z Rusia- 
tycz, J. Kólbl z Wiednia.

H otel F rancuski.
Pp. Dr. J  Mikusiński z Tarnowa, M. 

Krasowski z Tarnowa, B. Langer z Wied
nia, E. y.Cottely z Przemyśla, J. B’au z 
z Wiednia, S. Zorn z Wiednia, dr. Z. Lei- 
blingor z Tarnopola.

N a d e s ła n e .

Medycyny, chirurgii etc.
Dr. L. St. Kossak,

b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego i lekarz 
szpitala powszechnego w Krakowie, ordynuje w 
chorobach wenerycznych i skórnych, ulica Batorego 

we Lwowie N r. 11, od godziny Ż do 4. 3791

Wszech nauk lekarskich
I > i\  l v .  K a d e u ,

lekarz chorób dzieci,
mieszka we Lwowie, ulica Sykstuska nr. 8.

Ord. rd godz. 3 do 4. 3884

Wszech nauk lekarskich
Dr. Józef (iracka

sekundaryusz szpitala powszechnego
ul. Ł y c z a k o w s k a  l. 1 9 . A. 

ord. od 3—5.

TYGODNIK ILLUSTROWANYDLA DZIECI
Wieczory Rodzinne,

pod kierunkiem literackiem M. J . ZALESKIEJ, au
torki „Wieczorków Czwartkowych", „Wędrówek po 
Niebie i Ziemi" i wielu innychksiąyek dla dzieci.

Wychodzi i wychodzić będzie w kwartaletprzy- 
szłym, równie jak w bieżącym, w formacie powię
kszonym z dwoma dodatkami, z tych jeden i ilustro
wany dla młodszej dziatwy, drugi książkowy, zawie
ra  powieści wyborowe dla MJod/.ieży. Wieczory Ro
dzinne pomieszczają: Opowiadania historyczne. —
ziyciorysy znakomitych ludzi. — Wiadomości z nauk 
prz;i rodzonych, bistoryi odkryć i wynalazków — Po
wieści. — Podróże. Zagadki historyczne i geogra
ficzne, za odgadywanie których dają się nagrody z 
książek, albumów, rycin, fotografii i t. p. przed
miotów. Preuumeratorowie prócz tego — nabywać mo- 
igą po cenie zniżonej odpowiednio dla siebie książki 
w piękne oleodruki, wymienione w dodatku do pisma.

PRENUMERATA roczna w W arszawie rs. 4. 
na prowiucyi w kraju i za granicą rs. 5 — t. j. o 
Galicyi zł. fi, — w Poznańskiem marek 10), stoso
wnie do tej ceny oplata pół roczna i kwartalna.

Przasyłki pieniężne adresować najlepiej wprost 
do Redakeyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

K R O N IK A  R O D Z IN N A
wychodzić będzie w kwartale następnym w tychże 
samych warunkach i kieiunku, pomieszczając arty
kuły poświęcone literaturze, naukom i sprawom spo
łecznym, a oprócz tychże niewydane dotąd pamię
tniki i korespondeneye znakomitych ludzi, powieści, 
komedyo do przedstawienia w teatrach amatorskich, 

wiadomości polityczne i sprawy bieżące. 
Preuumeratorowie Kroniki otrzymają w roku 

bieżącym w dodatku bezpłatnym pamiętnik z auten
tycznych źródeł, ułożony pod tytułom : PRZYGODY 
NADZWYCZAJNE KSIĘCIA MARCINA LUBOMIRSKIEGO. 
Preuumeratorowie uowi, przesyłający całkowitą przed
płatę wprost do redakeyi, otrzymają nadto w dodatku 
rówuież bezpłatnym ciekawe PAMIĘTNIKI MARYI 
WESSLOWNY KRÓLEWICZOWEJ K0NSTANT0WEI S0- 
BIESKIEJ, spisane ze wspomnień i archiwów jej ro
dźmy, wydane nakładem redakeyi.

Prenum erata rocznie w Warszawie rs. 4, na 
prowiuoyi w kraju i zagtauieą rs. 5, to jest w Ga
licji zł. 6, Wiał. ks. Poznańskiem marek 10. Sto
sownie do tego półrocznie i kwartalnie Pieniądze 
przesyłać najlepiej wprost do redakeyi.

Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.______

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G azetę L w o w 
sk ą  wynosi za drugie ćwierćroeze 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc czerwiec: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P rze
w o d n ik iem , za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po

cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc czerwiec 
w m i e j s c u  i zł. 30 ct., p o 
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiaca.Łj

Preuumeratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ówierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą. pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ci. Przewodnik prenumero
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego*, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na 
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  cen ie o p o ło w ę  zn iżonej.

C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887.

Zegar peszteński.

Odjazd ze Lwowa:
Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Chyr owa, Stanisławowa i Hu-
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy
ro w a, Zwardonia i Ławoeznego.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławoeznego.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławoeznego.
Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

Husiatyna.

Odjazd z Ławoeznego:
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła- 
wocznego.

Godz 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

Przychodzą, do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja i Ła
woeznego.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry
ja i Ławoeznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02,'przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławoeznegc.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husia-yiia.
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Przychodzą do Ławoeznego:
godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa, 

godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy. 
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo
wa i Stryja.

I  ‘ f K u s i g i  k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego.
przyehodzą do Lwowa:

Z Czerniowiec: o goiz. 10 min 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min 30 po południu 
pociąg mięszany.

Ze S try ja :  o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min. 15 w nocy
pociąg osobowy,

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. j() min. 10 wieczór pociąg po 
spieszny, o godz. 2 min 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg
mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow
ski : o gouz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
0 godz. 2 m. 15 po poł. pociąg kuryerski
1 o godzinie 3 min. 50 po południu po
ciąg mięszany.



8
i  Krakowa: o godz. 5 min óO rano pociąg 

poepiessny, o godz, 8 m. 58 po połudn. 
pociąg knrrerski, o godz. 9 m. 27 wie
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed pułndniem pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L i r o w a :
P o  S try ja :  o godz. 7 min. 20 w'eozór i o

godz 11 minut 47 przed południem po
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

Po Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 25 
w południe i o godz. I I  min. 6 w nocy 

 Tcciag mię zauy.

Po Krakowa: c godz. 10 min 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
iano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Po Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
 o godz. 6 mim 22 rano eociąg pospieszny

Cennik lwowskiej izby nanaiowej i przemysłowej.
Lwów dnia 7 czerwca 1887.

I. Akoye za sztukę.
Kok g. j£ar. Lud po 20' zł. m. k. 
Kol. lwów czer.-jas. pu !00 zł. wa. 
Banku hip. galiu. po 200 zł. w. a. 
Banku kiod, gal. p„ 200 zł. w. a.

2. Ust. zast. za 100 zł.
Banku hip. galic. ( pr. w. a.

,  « 5 pr, w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy-
Laowane z i 0 pr. premią . . 

Banku kra; 41/* pr. w a. lo 511. 
T rw  kredyt, galic 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr, w. a.
„ „ r 5pr.los. w o71.

Tuw. kred. jaL 4 » r. wa. lo s41V, 1 
4*/j prc. „ „ 52
4 p rt. „ B 56

Listy d łu in  g. Z kr. wł. (dawniej
6 p rc ) b p ' w. a. x  iiKwidaeyi

L i“ j  dfułna g Z kr. wł (dawniej 
5 pr ) 2xit pr. w a w Lłwidaćvi 

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogulu. roi. kred Zakładu dla Gal.

i Bui w. 6 pr. .os w 15 lat
4. Obllfli za 100 zł. 

Indenmiz. gab  . 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włośoiańfck. (Jaw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi k imunalne B^niru krajo
wego 5. pr, w a .  em isji . .

Pożyczki kr. z r. 1873 pc 6 pr. wa. 
Poiy uk i kr. z r. 1883 po 4*/i ?r. w a. 
5. Losy nua i& K ra za . .

„ n Stanisławowa 
6. Monaty

Dukat h o l e n d e r r k i .....................
Dukat ce a r s k . .......................... .....
& a p o le o n d o r ...........................
PóĄ m peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

płacą iąd m
walutą aim r.

złr. ct. złr. ct.
207 25 2’ 0 25
224 50 227 75
284 50 290 —
215 — 220 —

99 25 100 25

102 25 103 25
96 — 97 —

100 85 101 85
95 50 96 50

100 85 101 85
92 50 93 50
99 — 100 —
92 — 93 —

47 50 —

41 44 —

104 40 105 40

100 — 101 —

103 50 105 50
94 50 96 50
16 50 18 50
28 50 31 —

100 marek niemrec
papierowy
urekinh

159.75 160.25

97.25 97.45 
112.95 113.15

5 87 
5 91 

10 04 
10 36 
1 54 
1 14»/« 

61 85

5 98
6 02 

10 l i  
10 48

1 64 
1 lfl/4 
nS 55

Kurs gióKly wie< eusKiej.
z dnia 6 czerwca 1887.

I, Dłuc państwa. p ła t ,  żądają
Jednolity dług pań.itwa w banknot.

m a j-lis to p ad ................................................. 81.85 82.05
lU ty-s.erpien..........................................  81.80 82.—

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie e .....................................  8 3 .— 83.20
kw iecień-październik..........................  83.— 83.20

Losy z roku 1 )54 po 250 złr. m .k 4 pr. 129.-- 129.50
„ „ 1860 po 500 złr. w a 5 pr. 137.25 137.75
„ „ 1860 po 100 złr. 5. prc. 137.25 137.75

„ 1864 po 100 złr.....................  163.75 164 25
„ „ 1864 po 50 złr..................... — — —.—

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 prc.................................................
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podai. 4pre.

2. Obiiyacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Ozech .................................................... i 09. - —.—
B u k o w in y ...............................................  104 25 105.—
G a l i c y i ....................................................  104.50 105.—
Niższej Austyi .  .......................... 109.— 110.—
Siedmiogrodu .  .................................... lu i.50  105.—
W ę g i e r ....................................................  104.70 105.40

3. A k t y r
Jiank Anglo-3'Jst. 200 zł. emit. zł. 120 107.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 2*8. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 553,
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —
Gal. bank. d. hau. ip rz . a 200zł.wpł.40pr. —.
Gal. zakł. kred. zieinsk. a 200 zł. . . —,
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr................................... 236.
Banku instro-węgiersk. a 600 zł. . . 88o,
Kol. Albrechta a zeO zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 378 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 100 zł. m. k. . 2570.- 
Kol. Kar. Lud w. po 200 z 1. m. k. . . 208.
Lwów-Czern. kol i no 200 zł. w a. war. 225

25 107.
20 288. 
— 557,

75 23' 
887

! -  38o!-

-  2575.- 
.75 209.- 
50 226.1

.25

płacą żądają
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. m. k. 229.30 229.80 
Połud kol. państw, pc 200 zł. rr. a. 88 50 89.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 171 75 172.—

4 Listy zastawne losowane.
Ogólny rolnic.or-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowmy w 15 1. 6 pr. . — — . — 
Powsz. austr. zak, k:. ziem. 4’/« pr. w

złocie w 50 1..........................................  101.50 —
,. „ premiowe po 3 prc. 101 50 102.—

Gal. zak, kr. ziem. Krak. los w 18 i. 6. pr. 99.— 100.— 
„ n u  r w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50

„ „ „ w 36 1. 5’/a pr. 9 9 — 99.50
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 95.50 96.— 

„ „ ,  „ „ po 5 yrc. . .1 0 1 .— 10125
* * » .  n po 5 prc. w
37 latach z w r o t n e .............................101.— 101.25

Banku krajów, i 1/*jpr. wa.los w 51AL 1. 96.— 97 -  
Ocligi komunalne Banka krajowego

5 prc. w. a. I  e m i s y i .....................  100.25 100.75
Gai. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl 99.80 100-20 
Banku, austro-węgiersk. po 5 prc. . . — ,— — .—
Wąg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. , . 102.25 —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 5Tt prc. 101.75 —

5. Jblljacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 100.— 100 50 
Tow kol. żel. Preszów-Taruuw (w. ex.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 100.50 101 — 
Koiei północna po 100 z*, m. k. . . 100.50 101.—

^ ,  pc 100 zł. w a. . —.— —.—
Koiei gal. Kar. Lud. emiaya z r 1881

po 4l/j prc................................................. lOl.ńA 101.90
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 101.— 101.50 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emls. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 82.50 

z r. 1884 . . 89.10 89.90 
z r. 1868 . . —' -  —.—
z r. 1872 . , —. -  —.—

Węg. gai kol. a 200 zł 5 pr. w. a. 100.30 100.90

6. L a l  y.
Inst. kr. dla han. i pr. po luO zł. w. . 176.75 177.25
Claiego po 40 zł. m. k............................ 47.50 48 .—
i ow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. H a .— 115.— 
Kesrleyieba po 10 zł. m. V  . 23. -  25.—

o godz. 1 min. 8 po południu i c godj 1 
min. 5 5 wieciór pociąg mięszany.

Do Podwołocziysk z głównego
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg O
o godz. 6 min. 10 rauo pociąg posp1 
ny, o goaz. 12 mm. 38 po połulnin 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg^j^isl^ 

............ ■ "" płacą żąó"
Losy miasta, Krakowa po 20 zł. w. a. 17.50 •
I-ożyczka m iasta Lublanj po 20 zł. • 30.— 
Pozyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. h— ~
Ealfiego pc 40 zł. m. k ........................... 44.75 ■,
Czerwon. krzyża aust. T  :i w. po 10 zł. 15.— A  

. wesriersk. .  po 5 zł. 9.90„ węgiersk. „ po 
Fundacra szpitala Arcyks. Ru

5 zł.
 udelfa

»o 10 zł. r. a. . . .
Salma ]>o 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 4J zł. m. k ..........................*07.00
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.; 30.— °  \
Poź. Tryestii po 100 zł. m. k. . . . TA

-  pr 50 zł. w. a. . . . J8.—
SV«dsteina po 20 zł. m. k......................... 37.—
Windisc bgriitza po 20 zł. m. k. . . 43.75

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg n.it 100 zł. w. p. n. . . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— ,
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— ^
Hamburg za 100 mark w. p. u. . . —.—

. 1.26.95 137.3'
50.40.— 50.50-'

18:75 M- 
.77.50 581

juondyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 10!) ft.

K u r s  z ł > t a.
Dukat cesarski m e iu .................... 5.98.— 6.—-^

„ p łnej wągr . . . 5.97.— 5.99-'
K o r o n a .......................................... —.—.— —■-—•-/
.20 f r a n k ó w k a ................................ 10.07.50 10.09"6
Rossyjski i m p e r y a ł ..................... 10.38.— 10.»0-'
T alar zw iązkow y......................... —.—.— —.
S re b ro ................................................—,1—.— —. -  'H

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 7 czerwca L88r. zł.
Jednolity dług państwa w banknotach Oi j ^

V a  w  s r e b r z e  . .  8 3 . '
Renta w z ł o c i e ..........................  . 11 35
5 pre. aust \ r«nta marcowa . . . 9' 20
Akeye banku wiedeńskiego . . .  _ 884 —

„  „ K r e d y t o w e g o  .  , .  v  2 8 '  :80
L o n d y n ......................................................... ’ 127 05
N apoleoudor.............................................| 1' 1)8
Dukat eesaick* aien............................................  !
100 marek >Vi«h 6

i O  3 %  J t  J E

Licytacye.
L. 6206. (4231 1—3)

O. k. sąd powiatowy miej. dlg. w Zło- 
ezowie Wiadomo czyni, że na zaspokojenie 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
18 ra t pożyczkowych po 6 zł. i jednej raty 
6 zł. 32 ct. aw. z pn., odbędzie się przy
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
1. kons. 16, w Znlicach położonej, wjk. hip.
1. 110 tejże g n rn v  objętej, dłużnika ś. p. 
Macieja Janickiego a względnie tegoż spad
kobierców Marcina Janickiego, Jag i l J a 
nickich Goldewicz, Franciszki Jan ^k ie j, 
Bartka Janickiego i Francidzka Janickiego 
własnej, na dniu 15 lipca, 16 sierpnia i 15 
września 1887, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem, z tem, że na pierwszych 
dwóch term inach za lub wyżej ceny sza
cunkowej, na trzecim  zaś i niżej takowej, 
jednak me niżej sumy równej pretensyom, 
którym pierwszeństwo przysługuje i preten- 
jyon. na takowej zabezpieczonym, sprzedaną 
zostanie.

W razie gdyby i na tym trzecim ter
minie sprzedaż nie przyszła do skutku, wy
znacza się do ułożenia warunków ułatwia
jących term in na dzień 15 września 1887 
o godzinie 4 po południu, na którym nie- 
jawiący się, uważani będa za przystępują
cych do wniosków większości jawiących się.

Cena szacunkowa tej realności jes t 400 
z l , zaś wadyum 10 prc. t. j. 40 zł. aw.

Zaś dla niewiadomych wierzycieli h i
potecznych ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. Mijakowskiego z substytucyą dr. 
Grossa.

Resztę werunków licytacyjnych, tudziez 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus 
registraturze

Złoczów, 7 maja 1887

Gi yby t a k i r j  ceny m e ofiarowano, u- 
łożone zostaną dnia 23 września 1887 o 
godzinie 4 po południu warunki ułatw iają
ce, na który strony i wierzycieli h ipo tecz
nych, ostatnich z dołożeniem wzj wa się, że 
nie stawający na tym term inie uważani 
będą jako przystępujący do wniosku wię
kszości stawających wierzycieli.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 4 maja 1887.

realność ta za lub wyZej ceny wywołania 
sprzedaną być nie mogła, ustanowiono te r
m in do ułożenia ułatwiających warunków 
na dzień 2  września 1887 godzinę 11 rano 
w biurze nr. 12. Akt oszacowania, wyciąg 
hipoteczny i resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć lub odpisać można w ts. reg istra
turze.

Lwów, dnia 21 maja 1887.

wiono kuiiiLurciu p. Earola Wameka, 
notarynsza w Źydaczowie.

C. k. sąd powialuwy. 
Źydaczów, 30 grudnia 1886.

L. 6008. (4175 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deieg. w 

Przemyślu podaje do wiadumośei, że w spra
wie egzekucyjnej Tows rzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu przeciw Jackowi 
Olejn.kowi o zapłacenie sumy 100 zł. prze
prowadzona zostanie dnia 15 Lpr-a 18b7 o 
godzinie 10 przed południem w sadzie biuro 
nr. 26 sprzeólaż realności dłużnika w No
wosiółkach połt.ż mych, wykazem hipotecz
nym J. 1. 33 i 35 księgi gruntowej gminy 
Nowooiółk' objętych. J

Cenę wywołania, która j-^st ceną sza
cunkową stanowi dla pierwszej realności 
kwota 200 zł., zaś dla drugiej kwota 500 
zł. a. w., wadyum 10 prc. tych sum

Na powyższym terminie realności te 
za jakąkolwiek cenę, każda z osobna, sprze
dane zostaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Smutnego.

Resztę werunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, dnia 6 maja 1887

L. 20943. (4174 1 -8 )
C. k. sąd powiatowy miej delegowany 

w Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczko
wego rolnego w Przemyślu przeciw K ata
rzynie Sztypurowej recte Stypernwej o za
płacenie kwoty 65 zł. aw., przeprowadzoną 
zastanie na dniu 15 lipca 1887, na dniu 
19 sierpnia 1887 i na dniu 23 września 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w sądzie biuro nr. 15, przymu
sowa sprzedaż realności, dlużniczki własnej, 
w Nowosiółkach położonej, wykazem hipo
tecznym 1. 6 księgi gruntowej tejże gminy 
objętej.

Cenę wywołania, któr: jes: także ce
ną szacunkową, wynosi kwota 150 zł. 

Wadyum 10 prc. tej sumy 
Na pierwszych dwu term inach real

n o ść  tylko za cenę wywołania lub powyżej 
tejże, na trzecim term inie także i poniżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie, jednak
że nie niżej sumy, którąby zahipotekowane 
wierzytelności pokryte nie zostały.

L. 20128. (4219 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ponaje 

niniejszem do wiadomości, że w skutek 
prośby galic. Kai y oszczędności we Lwowie 
de praes. 31 m arca .1 - & 7 1. 13981 dozwo
loną została celem ściągnięcia zalrgłyi-h rat 
jako to : raty zapadłej 3 lipca 1885 w kwo- 
eie 132 zł. 6 ct z 7 prc. odsetkami zwłoki 
od 3 lipca 1885, raty zapadłej 3 stycznia 
1886 w kwocie 132 zł. 31 ct. z 7 prc. od
setka,mi zwłoki od 3 stycznia 1886, raty 
zapadłej 3 lipca 1886 w kwocie !32 zł. 57 
ct z 7 prc. odsetkami zwłoki od 3 lipca 
18S6. raty  zapadłej 3 stycznia 1887, w 
kwocie 132 zł. 83 ct. z 7 procent odse
tkami zwłoki od 3 stycznia 1887, dalej 
po strąceniu powyższych re t resztującego 
kapitału 3209 zł. 12 ct. a. w. z 5 prc. od 
setkami od 3 lipca 1887, przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 3724/4 
Leonardy z Przybylskich Rott własnej.

Sprzedaż ta w 3 term inach się odbę
dzie t. j dnia 14 lipea, dnia 11 sierpnia i 
dnia 1 września 1887, każdym raztm  o 10 
godzinie w tutejszym sądzie w sali rozpraw, 
na których realność ta niżej ceny szacun 
kowej sprzedaną nie bęazie.

Cenę wywołania stanowi kwota 8202 zł.
Wa ynm wynosi 10 pre. ceny wywo

łania t. j. kwotę 820 zł. 20 ct.
W razie, gdyby na tych 3 term inach

i L. 341. (3975 1— 8;
! C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po

daje do powszechnej wiadomości, że na proś 
| bę kasy oszczędności m. Kołomyi dozwolo
ną została w celu ściągnięcia kwoty 88 zł 
10 ct. aw. z pn., egzekucyjna sprzedaż re
alności dłużnika Irego Reseh w Kołomyi, 
pod nr. 313/510, położonej w trzech na dzień 
29 lipca, 26 sierpnia i 30 września 1887, 
za / sze  o godz. 10 rano w B. IX. wyzna
czonych term inach, że pomieniona realność 
na pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 4148 
zł., która służyć będzie oraz za cenę wy
wołania, na ostatnim  terminie, zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
cbęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 415 zł. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo- 
^ła, lub którzyby na rzeczoną realność pó
źnej prawa rzeczowe nabyli, kurator w 0- 
sobie adw. dr. Maramorosza został ustano 
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w ts. registraturze mo
gą być przejrzane.

Kołomyja, 14 kwietnia 1887.

L. 3746 (4237 1—3)
W dniu 21 lipea i 25 sierpnia 3 887, 

odbędzie się w sądzie niżej wyrażonym przy 
musowa sprzedaż w drodze licytacyi real
ności tabularnej pod nr. k. 4*3.1 i 109 w 
Źydaczowie położonej, wykazem hip. 1. 678 
objętej, a dłużników Karola Stefanowicza, 
Teodozyi Joanny, Aleksandra i W ładysława 
Stefanowiczów własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego wł iściańskiego na zaspokojenie 
dłużnych 891 zł. 69 et. z pn., każdym ra 
zem o godz, 10 przed południem z tem, że 
na tych dwóch term inach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej niej sprzedaną będzie, 
a na wypadek gdyby sprzedaż ta do sautku 
nie przyszła, wyznaczony term in do ułoże
nia warunków sprzedaż ułatwiających na 
dzień 26 sierpnia 1887, godz. 9 z rana,

Cena szacunkowa 2000 zł. aw., wa
dyum 10 pre.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regist
raturze sądu.

Dla tych, tórzyby po dniu 27 maja 
1886, prawo zastawu lub inne prawo rze
czowe na sprzedać s ■ ę mającej realności na
byli, lub którymby uchwała iicytacyę dozwa
lająca lub późniejsze z jakiegokolwiekbądź 
powudu doręczone być nie mogły, ustano-

L. 2291. (4181 1 —
W dniu 12 lipca, 11 sierpnia i 1® 

września 1887, zawsze o 10 godz. z ranł » 
odbędzie się w sądzie tutejszym publiezf* 
sprzedaż realności pod 1. k. 120 w Rożnift' 
to wie położonej, nieintabulowanej Dowid* 
Rosenbauma własnej, celem ściągnięcia pr«' 
tensyi Szulima Tanne w kwocie 2x0 zł. z pni 
a to na pierwszzyh dwóch terminach, po; 
wyżej otny szacunkowej, zaś na trzecim 1 
poniżej tejże.

Cena wywołania 215 zł.
Wadyum 21 zł. 50 ct.
Kuratorem niewia&omych wierzyciel* 

Jan Koturbasz z Rożniatowa.
Reszta warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Rożniatów, 23 maja 1887.

L. 17 2 (4232 1—3)
Dnia 30 czerwca 1887, o 10 godzinie 

przed południem odbędzie się w sądzie t« ' 
tejszjm  egzekucyjna sprzedaż w drodze p»' 
blicznego przetargu realności do masy 1®' 
żąc. j  Schulima G lattstoina należącej, w L-' 
sowiiaeh pod 1. k, 2V2 położonej, z domu- 
młyna i olejarni składającej się, ciała ta
bularnego nie stanowiącej, celem śeiągnię' 
cia wywalczonej przez c. k. Prokurę córy? 
Skarbu imieniem Wysokiego Skarbu przecie 
Sehuiimowi GJattsteiuowi kosztów sporu ^  
kwocie 19 zł. 97 ct. z pn.

Realność ta sprzedaną zostanie nnj' 
wiecej ofiarującemu za jakąkoiwiekbądź ce
nę pod ułalwiającemi werunkami licytacyi' 
nemi, które wraz z aktem opisania i osza 
cuwania w tutejszosądowej registraturze bh' 
żej przejrzeć można.

Cena wywołania 1470 zł.
Zakład 5 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomyih wierzyciel* 

p. Konstanty Rudnicki, zastępca c. k. nota' 
ryusza w Bolechowie.

C. k. sad powiatowy.
Bolechów, 2? marca 1887.

L. 9022. (4235 1 - 3 )
W dniu 8 lipca, 12 sierpnia i log0 

września 1887, o godz. 10 rano, przymu'  
sowo sprzedaną będzie realność pod nr. K  
79 w Krzemi-nicy położona, lwh. 5 1 obję' 
ta, dłużnika W rientego Dziedzica własn® 
na zaspokojeń’3 preteosyi Towarzystwa W ' 
liczkowego w Łańcucie w kwocie 400 zł* 

Cena szacunkowa wynosi 2310 zł. 
Wadyum 231 zł. wa.
Akt oszacowania, wpis hipoteczny *

warunki licytacyjne m ożna p r z e g l ą d n ą ć  & 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut, 16 listopada 1886.
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(4215 1 -3 )  
sąd powiatowy w Podhajcach 

nmiejpzem, że aa  zaspokojenie nie
mej pretensyi c. k. uprz. galic. Zakła- 

‘W t. włościańskiego we Lwowie, t. j. 
y pożyczkowych po 12 zł., odbędzie się 
Jj^ie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 

C^ości pod lk. 92 bonr. 89 w Dobrowc- 
Możonej, ciała tabularnego nie sta- 

f3cej, dłużników Ps wła TJruskiego i Grze 
^ Kruszelnickiego, w drodze publicznej 

K w dniach 7 lipca, 9 sierpnia i 13 
1) 6®Hia 1887, każdym razem o godzinie 
HjJJsed południem, w zabudowaniu sądu 

»82 ego.
stanowi wartość po- 

2®j realności przy udzieleniu powyższej 
i j^ k i ,  przyjęta w kwocie 1200 zł. i re 
hjjPSć ta na pierwszych dwóch term inach 
ja0 za cenę wywołania lub wyżej tejże, 
lll trzecim  także i niżej takowej, jednak 

fiżej sumy równej pretensyom, którym 
l^szeń stw o  przysługuje i pretensyom na 

^ ■ ^ e j  zabezpieczonym. W razie, gdyby i 
jin  trzecim ta rn in ie  sprzedaż do skutku 

.przyszła, celem ułożenia lżejszych w a
lców  licytacyjnych, wyznacza się term in 
v dzień 18 października 1887, a nie ja- 
3 eJ się na tym term inie za przystępu- 
v łeh do wniosków większości staw ającyih 
^ ia n i będą.

Wadyurn wynosi 120 zł. w a ; resztę 
"^nków licytacyjnych i protokół opisania 

U jrzeć  można w tus registraturze. 
m Dla niewiadomych wierzycieli, którym 
" '^  wie przysługuje prawo zastawu na re- 

sprzedać się mającej, lub którymby 
J&kiejkolwiekbądź przyczny mniejsza u 
. ^ała licytacyjna doręczoną być n.elmogła,
, *Qowiono kuratora M ichała Borowskiego

^odhajcach
Podhajce. 28 lutego 1887.

L. 1266. (3728 1 - 3 )
a . C. k. sąd powiatowy w Dembicy po- 
S® do wiadomości, że celem zaspokojenia 
^Czytelności galic. Zakładu kredytowego 
i O skiego w Krakowie, a mianowicie, ce- 
^  zaspokojenia 5 ra t zaległych po 225 zł. 
jj*- i jednej resztującej racy w Kwocie 42 

70 et. i z procentem zwłoki po 8 prc. 
a .dnia płatności Każdej raty  odbędzie się 

28 fipca, 1 w-ześnia i 6 października 
. 37, każdym razem o godzinie 10 przed 
"łudniem, egzekucyjna sprzedaż przez li- 

tfcjyę realności pod lk. 60/25 i 116 w 
mb icy położonej, tudzież pod 1. k. zO ii umuiuj Luu/iiuzi puu 1. IŁ. 1

j/6 w Iiw ęczynie położonych, dłużników 
^ za ra  i Feldy Perlsteinów własnych.własnych.

Cena wywołan.a 21000 zł. Wadyum

Resztę warunków licy tacy i i aLt oszu
k a n ia  przedrzeć można w tutejszej regist- 
‘turze.

C. k sad powie,towy.
Dembica, 30 kwietnia 1887.

1 .2165 (4209 2 -3 )
C k. sąd powiatowy w Niepołomicach

poprow adzi, celem zaspokojenia sumy 
^ ż n e j  40 zł. wa. zp n ., egzekucyjną sprze- 

realności lwh. 215 gm. kat. Kłaj obję- 
*®j a Jana M igdała własność stanowiącej, 
® rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Bo

chni w jednym  term inie licytacyjnym w 
^biu 4 ijpea 1887 o godzinie 10 rano.
. Cena wywołania realności wynosi 
§5 zł.

Wadyum zaś 6 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

e,4g hipoteczny przejrzeć można w regi- 
^tatu ize sądowej.
» Niepołomice, 15 kwietnia 1887.

7377. 4186 2— 3)
C, k. sąd powiatowy w Żółkwi ogła- 

p  niniejszem, że celem wydobycia kwoty 
’;00 zł. wa. z pn., odbędzie się dnia 1 lli- 
j[®a 1887 o godzinie 11 rano w zabudowa-
* tt sądowem egzekucyjna publiczna sprze-

Lh  i Hi części realności pod lk. 994/6
• Żółkwi położonej, wykazem hipotecznym 
P- 208 gm.ny Żółkiew I  objętej, Alty Frei- 
p n  własnych, na rzecz masy spadkowej

Stanisławie Cukrze, na kf irym to ter
minie realność ta najwięcej ofiarującemu 

et poniżej ceny szacunkowej zostanie

Cenę wywołania stanowi wartość sza
fk o w a  517 zł. 10 ct.

Wadyum 10 prc. ceuy szacunkowej.
Akt oszacowan a i daisze warunk. li- 

ytacyjne przejrzeć można v tusądowej re- 
sistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Żółkiew, 30 września 1886.

1 74/5. (4204 2—3)
Dnia 5 hpca 1887, o godzinie 10 rano 

. tutejszym sądzie odbedzie się przymuso- 
fra relicytacya realności 1. k. 530 domu no- 

bez numeru, na gruncie 1. 60 szybu, 
1 numeru i gruntu, w  Borysławiu poło

l 9negę°’ protokołem z 26 sierpnia 1884, 1. 
 ̂ ®47 opis mych, ciała tabularnego nie sta-

bowi

a na publ. licytacyi 15 czerwca 188o przez 
Izaka Rersza Taub za 2255 zł. aw. naby
tej, w sprawie Matesa Sigmana przeciw A- 
brahamowi W aldinger pto 887 złr. 94 ct.
a. w.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
110C zł. aw.

Wadyum 55 zł. aw
Ns tym terminie sprzedaż nastąpi za 

jakąkolwiekbądź cenę poniżej ceny szacun
kowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i tych, którymby uchwała niniejsza lub pó
źniejsza doręczoną być nie mogła jes t auw. 
dr. Popławski w Drohobyczu.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 16 kwietnia 1887.

L. 1084. (4208 2—3)
W dniach 7 lipca, 18 sierpnia i 28go 

września 1887, zawsze o godz. 10 rano, od
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod lk. 228 w Grzechyni położonej, niehi- 
potecznej, Wincentego Tatary własnej.

Cena wywołania 255 zł.
Wadyum 26 złr.
Resztę warunków, protokół oszacowa

nia można przejrzeć w registraturze.
C. K sad powiatowy.

Maków, dnia 23 marca 1887.

lących, A użnika Abrahama Waldingera,

L. 4982 (4152 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 2000 zł. i 23 zł. 91 ct. z pn. na rzecz 
Ludmilli Łozińskiej odbędzie się duia 7 li
pca, 11 sierpnia i 12 wrześ ia 1887, każ
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w biurze nr. 15 egzekucyjna sprzedaż re
alności dłużniczki pod 1. 691 w Tarnopolu 
położonej.

Cena wywołania, poniżej której real
ność ta na pierwszych dwóch term inach 
sprzedaną nie będzie, wynosi 4.362 złr. 
64 V. et.

Wadyum 4862 zł. 26 ct wa.
Bliższe warunki przejrzeó można w re

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 7go 

kwietnia 1887 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną b>ć nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adwokata dra LeibTngera, a pana 
dra Mantla zastępcą tegoż.

Tarnopol, 23 tw ietnia 1887.

L. 947. (4112 2 - 3 )
W tutejszym c. k. sądzie powj itowym 

w Tuchowie oabędzie się, celem zaspokoje
nia wierzytelności Efroima Stiglitza w kwo- 
aie 50 zł. w. a. z pn., publiczna sprzedaż 
73 części realności, lwh. 49 gm. kat. Kar- 
wodza, dłużnika Jędrzeja Srebro v.łasnej, 
w trzech term inach, które na dzień 7 lipca, 
10 sierpnia i 28 września 1887, każdym 
razriL o godzinie 10 przed południem się 
wyznacza, pod następującymi warunkami.

Cenę wywołania stanowi k w o ta l8 0 z ł. 
45 ct., wadyum 19 zł.

Na powyższych term inach 1/3 część 
pomienionej realności tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

R esztę warunków, w yciąg hipoteczny  
protokół oszacow ania przejrzeć m ożna w r e 
gistraturze sądowej.

Tuchów, dnia 20 marca 1887.

Qarat& Lwowska Nr 129 t dnia 8 czerwca 1887.

L. 27939. (4141 3—3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

dla konserwacyi gościńców państwowych w 
okręgu budowniczym Bialskim na trzyletni 
okres czasu, tj. na lata 1888, 1889 i 1890, 
odbędzie się w dniu 22 czerwca 1887wek. 
Starostwie w Białej rozprawa licytacyjna 
przez składanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1888 wynosi:
1. dla traktu Kętskiego 1360 motrów 

sześciennych w kwocie fiskalnej 5227 złr 
27 7 , et.

2. dla traktu Krakowskiego 2520 m e
trów sześciennych w kwocie fiskalnej 6438 
złr. 35 ct.

3. dla traktu Nadwiślańskiego 1720 
metrów sz< ściennych w kwocie fiskalnej 
4080 złr. 05 ct.

4. dla fa k tu  Podtatrzańskiego 2635 
metrów sześciennych w kwocie fiskalnej 
6290 zł. 05 ct.

5. dla traktu Żywieckiego 2025 me
trów sześciennych w Kwocie fiskalnej 4363 
zł. 52 7, ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie w godzinach urzę
dowych, gdzie także w terminie wyżej ozna
czonym „o godziny 12 w południe podane 
być maią oferty, zaopatrzone stemplem na 
5 ) ct. i w 5-procentowe wadyum z wyra
żeniem cen zaofiarowanych nie tylko cyfra
mi, al i także 1 literami.

Ofer y winne opiewać na wszystkie te 
kilometry łącznie, które z jednego i tego 
samego kamieniołomu lub szutrowiska zao

patrzone być mają, nieułożone zaś według 
wzoru w § 45 warunków licytacyi przepisa
nego, lub nie wniesione w terminie powyż
szym nie będą uwzględni me.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 maja 1887.

L. 17430. (4166 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy u- 

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej F ran 
ciszka Sobolaka przeciw Julii Joannie, dw. 
imion Sosabowskiej o 150 złr. w. a. z pn., 
przeprowadzoną zostanie dnie. 18 lip ia 1887 
o godzinie 10 rano przymusowa relicyttcya 
niewydzielonej połuwy realności pod 1. 33 
*ji w Stanisławowie położonej.

Cena wywołania 3982 zł. 50 ct. w. a 
Wadyum 100 zł. w. a 
Resztę warunków licytacyjnych w tu

sądowej registraturze przejrzeć można.
O ezom się niewiadomych z imienia i 

miejsca pobytu wierzycieli, tudzież tych, 
któiym ty m niejsza uchwała lub późniejsze 
doręczone być nie mogły, do rąk ustano
wionego dla nich kuratoia dra Kaizenellen- 
bogena i niniejszym edyktem u1 T»adanua. 

Stanisławów, 21 maja 1887.

L, 1022C (4129 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 

10 rano w dniu 23 czerwca i 21 lipca 1887 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25go 
sierpnia 1887 nawet poniżej takowej licyta- 
cya połowy realności 1. 155/214 w Jabłonce 
wyżnej, Tymka Kośeiów własnej, na rzecz 
Salamona Meinera pto 27 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków i akt oszacowama 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana

wia się kuratorem pana Feliszewskiego, ck. 
notaryusza w Turce.

Turka, dnia 26 marca 1887.

L. 2573. . (4162 3 - 3 )
W c. k sądzie powiatowym w Snia- 

tynie odbędzie się w sprawm c. k. uprzyw, 
Zakładu kredytowego włościańskiego w II- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Józei wi Gu
towskiemu o zapłacenie > ra t po 17 zł. 65 
ct. z 9-pic. odsetkami od zapadłości każdej 
raty resztującego kapitału dłużnego w kwo
cie 274 złr. 83 ct. i 27 złr, 62 ct. a w. z 
9 prc. odsetkami od 1 lutego 1887, prem.i 
assekuracyjnej w ratach półrocznych w kwo
cie 1 zł. 86 ct. uiszczać się mającej wraz 
z kosztami egzekucyjnemi 7 zł. 41 ct. a w. 
przyzuanemi publiczna sprzedaż realności 
pod lk 1323 stary, w Sniatynie położonej, 
w dniu 27 czerwca, 1 sierpnia i 31 sierpniu 
1887, zawsze o godz. 10 przed połud

Realność ta na pierwszych dwóch ter
minach tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej, zaś na trzecim także i niżej takowej, 
jednak nie niżej bumy, równej pretensyom 
którym pierwszeństwo przysługuje, i preten
syom, na takowej zabezpieczonym, sprzeda
ną będzie.

Wartość szacunkowa wynosi 1400 zł.
Zakład 140 zł.
Inne warunki licytacyjne można przej

rzeć w regisuraturze sądowej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli jest adwukat dr. Dawidowicz w Snia
tynie.

Srnatyn, dnia 23 marca 1887

L. 9074 (46.56 8 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Iryny Lemiszew&kiej zamęż. Herbach prze- 
eiw Iwanowi Seńczyszyn o zapłacenie kc 
sztów 5 złr. przeprowadzoną zostanie przy
musowa sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstwa włościańskiego pod 
lk. 68 w Romanowie położonego, wyk hip. 
1. 112 ob .ętego, dłużnika własnego, w trzech 
term inach na dzień 14 czerwca, 28 czerwca, 
29 lipca 1.887, o godz. 10 rano, każdym razei 1 
w zabudowaniu tegoż sądu, w wyznaczonych 
term inach z tern, że cenę wywołania stan w 1 
cena szacunkowa 528 zł. wa., poręczn 52
zł. 80 ct., że gospodarstwo powyższe w pierw
szych dwóch term inach tylko za cenę wy
wołania lub wyżej takowej przy trzecim ter
minie tylko za taką cenę sprzedane zosta
nie, któraby na pokrycie wszelkich należy- 
tości rządowych i ubezpieczonych w.erzy- 
telnośei wystarczała.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inue warunki mogą chęć kupna mający 
w registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o 
stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym 
i o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. Sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 30 listjpada 1886.

L. 1719. (4164 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Z_/wcu ogła

sza, iż w dniu 15 czerwca 887, o godzi
nie 10 z rana, w c. k. sądzie tutejszym 
na zaspokojenie pretensyi resztującej Biel
skiej kasy Oszczędności w kwocie 26 zł. i 
procentu 18 zł. 5 ct., odbędżie się publicz
na sprzedaż realnóści lwh 733 ks. gr. gm.

iratastr. Radziechowy objętej, egzekutów 
Jana i Reginy Halik w z Radzichów wła
snej , jako na trzecim terminie nawet 
niżej ceny szacunkowej 569 zł. 19 ct

Wadyum 57 zł.
Resztę warunków określa rezolucya 

tut. sąd. z dnia 4 października 18861. 4680.
Żywiec, dnia 9 kwietnia 1887.

L. 12532. (4123 3 - 3 )
D nia 20 czerwca, 20 l.pca i 20 sierp

nia 1887, odbędzie się na rzecz m ałoletniej 
Domiceli Jakiel, sprzedaż 7» "&ęści do f  a- 
wła Borkowskiego należącej realności h i 
potecznej w Jaćmierzu 1. k. 129, na pierw
szych dwóch term inach me niżej ceny sza
cunkowej 366 zł. 67 ct., na trzecim i niżej 
tejże.

Wedyum 37 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

i akt oszacowania można przejrzeć w są
dzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli dr. 
Iskrzycki.

C. k. sad powiatowy.
Sanok, dnia 19 grudnia 1886.

L. 2444 (4118 3 - - 8)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniach 23 czerwca 1887 i 21 lip
ca 1887, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
25 sierpnia 1887, nawet poniżej takowej, 
jednak nie niżej sumy równej pretansyom, 
pierwszeństwo mającym, licytacyu realności 
wyk. bip. 81 gminy kat. miasto Gródek ob
jętej, Iw ana Bloka własnej, na rzecz c. k. 
aprz galic. Zakładu kfed. włość, w likwida
c ji, pto 15 ra t po 24 zł. z pn.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunkew, akt oszacowania i 

wy iąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
regiciraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
Wiff się kuratoiem  p. ck. notaryusza Adol
fa Henzego w Gródku.

Wrazie nieudałej sprzedaży na powyż
szych terminach, wyznacza się do przesłu
chania wierzycieli hipotecznych term n na 
dzień 25 sierpnia 1887, o godz. 10 rano.

Gródek, 30 marca 1887.

L. 1596. (4125 o- -3)
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

wiadomo czyni, że w dniach 23 cie-w ca, 
21 lipca i 25 sierpnia 1887, o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sprawie Pańku Musto ■ 
wego przeciw Magdzie Nyczaj o 15 zł. e- 
gzekucyjna licytaeya ciała hipotecznego wy
kazem hipotecznym 655 księgi gruntowej 
gminy Dmytrów objętej.

Na powyższych dwóch term inach bę
dzie realność ta yiko za cenę szacunkom \ 
na drugim i poniżej takowej sprzedaną.

Cena wywołania wynosi 80 zł., wa
dyum 8 zł.

Radziechów, dnia 30 marca 1887.

L. 1896. (4159 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 0- 

głasza, że celem zaspokojenia wiorzytelno- 
ści galicyjskiego banku hipotecznego w re- 
sztującej Kwocie 371 zł. 84 ci. w a. z pn. 
odbędzie się * sądzie tutejszym w dniu 27 
czerwca, Igo sierpnia i 29 Sierpnia 1887, o 
godzinie 9 z rana przymusowa licyfaoya re
alności wykazem hipotecznym 1. 455 gminy 
Mikulińce objętej, własność ftyfki czy lilte- 
beki Nassberg stanowiącej, a to tylko wy
żej ceny wywołania, lub przynajmniej za 
takową.

Cena wywołania wynosi sumę 2.500 
zł., wadyum 250

Gdyby realność ta na powyższych ter
minach sprzedaną nie została, wyznacza się 
do ułożenia u ła tw ian y c h  warunków termin, 
na dzień l&go września 18«7, godzinę 9tą 
z rana.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg h i
poteczny przejrzeć można w tusądow. regi
straturze.

Dla wierzycieli niewiadomych lub tych,
1 tórymby uchwała licy tacy jna dla jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo
gła, niemniej i tych, którzyby po dniu wy
stawienia wyciągu hipotecznego rzeczowe 
prawa zastawu nabyli, ustanówlouym jest 
kuratorem Jan  Zboiowski z ACkuliniec. 

Mikulińce, 8 kwietnia 1887.

L. 4438. (4113 3—3)
C. k. sąd po^. miej. delg. w Nowy 1 

Sączu odbędzie w dniu 28 czerwca. 1 sier
pnia i 5 września 1887, o godzinie 10 rano 
przymusową sprzedaż ciała hipot. lwh. 13 
gminy Bujne objętego, Wojciecha Burku 
własnego, na pokrycie pretensyi Zakładu 
kredytów, włość, w likwidacyi we Lwowie, 
200 zł. z pn.

Cena szacunkowa 350 zł.
Wadyum 3£ zl
Wyciąg hipot. i warunki w reg istra

turze sądowej.
Nowy Sącz, 31 marca 1887.



o

L. 3878. (4145 3_ 3) Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny | łożonyeh lwh. 152 i 153 księgi gruntowej pińskiego w Hyrowie, pod Ik.
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje i przejrzeć można w registraturze.

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Aby Halma dozwoloną została w 
celu ściągnięcia kwoty 5 zł. 40 ct. wa. z pn. 
egzekucyjna ponowna sprzedaż połowy real
ność: dłużnika Macieja W iniarskiego w Ko
łomyi, na Kuckiem przedmieściu pod nr. 70 
położonej, w trzech na dzień 1 lipca, 1 sierp
nia, 1 września 1887, każdym razem nago 
dzinę 9 przed południem, wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw
szych dwóch terminach, tylko za lub powy
żej ceny szacunkowej w kwocie 117 zł. 50 
ct wa., która służyć będzie oraz za cenę 
wywołania, na ostatnim  term inie zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 11 zł 75 ct. wa. do rąk komisyi li
cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
ktprymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adwokata dra Milgroma, został 
ustanowionym z substytucyą dra Goldferba, 
wreszcie, ze akt oszacowania w mowie bę
dącej reainości, tudzież bliższe warunki li
cytacyjne w t. s. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja: dnia 21 kwietnia 1887

L. 4715.
G. k. sąd 

II. we Lwowie, 
rzecz masyna

(4137 3—3) 
powiatowy miej. deleg. S. 
rozpisuje celem ściągnięcia 
konkursowej Towarzystwa 

galic. kasy zaliczkowej we Lwowie, sumy 
575 zł. aw. z pn., licytacyę ciaia hipotecz
nego, wyk. hip. 1. 276 i 90/2340, części 
ciała hipotecznego, wyk. hip. 1. 281 gm. 
kat. Zarudce, własność Anieli Koziół 2 śl. 
Wideł i połowy ciała hipot. wyk. hip. 1. 274, 
tejże gminy właśność Michała Procia s ta 
nowiącego, na dzień 30 czerwca 1887, 
godzinie 10 rano, w biórze II.

Cena wywołania 1410 zł. i 760 zł. 
Poręczne 70 zł. 50 ct. i 38 zł,

Na term inie tym realności te, nabyć 
można za jakąbądż cenę

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w registra
turze..

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
dr. Dąbczański.

Lwów, 26 marca 1887.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, 27 września 1886.

L. 947. (3844 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 20 wBrzem ie górnej na 1000 
zł. wa. oszacowanej, dnia 20 lipca, 17 sier
pnia i 22 września 1887 o godzinie 10 ra
no nie poniżej ceny.

Wadyum 100 zł. wa.
Gdyby sprzedaż w powyższych term i

nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże
nia warunków ułatwiających term in na 
dzień 22 września 1887 o godzinie 4 po 
południu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po roku 1887 do hipoteki tej re
alności weszli do rąk kuratora W alentego 
Lorysiewicza w Ciężkowicach.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, 16 kwietnia 1887.

dla Andrychowa, dłużników 
ryanny Pruskich własnych.

Każda z tych realności 
zostanie.
Cena szacunkowa i wywołania real

ności nk. 103 wynosi 1300 zł., zaś realno
ści nk. 104 wynosi 800 zł. aw.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Gdyby na powyższych dwóch term i
nach obie te realności lub jedna z nich 
przynajmniej za cenę szacunkową sprzedaną 
nie została, wyznacza się do ułożenia lżej
szych warunków licytacyjnych termin na 
dzień 5 września 1887, o godzinie 10 z ra 
na, na który się niniejszem wszystkich 
wierzycieli hipotecznych wzywa z tą uwa
gą, że głosy nie stawających na tym ter
minie wierzycieli do większości stawających 
policzone będą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Daniel, adwokat w Wadowicach.

Resztę warunków akt oszacowania 
wyciąg hipoteczny, można przfjrzeć w tu
tejszej registraturze.

C k. sąd powiatowy.
Andrychów, 24 marca 1887

Karola i Ma- . ciała tabularnego niestanowiącej
95 resp. 17 

3 ternnflałrnego mesianuwiui-cj, « 
i 16 czerwca, 18 lipca, 19 sierpnia 1»°*» do 

osobno sprze-1 wsze o 10 godz. rano, a ewentuiftln 
i ułożenia warunków ułatwiających

31 sierpnia 1887, o 10 godz. raJ ° j yumna 3 t sierpnia 188/, o
Cena wywołania 400 zł. wa 

40 zł. wa.
Resztę warunków tudzież akt op 

oszacowania można w registraturze

L.

L. 142. (4045 3— 3)
Dnia 19 lipca 1887, o 10 rano, odbę

dzie się publiczna sprzedaż realności lk. 67, 
Uszew, wyk. hip. 67 ks. gr. gm Uszew 
objętej, Wiktoryi Babrajowej własnej, na 
rzecz Zakładu kredyt, włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, celem zaspokojenia 5 
ra t po 15 zł. 99 ct. i reszty kapitału 23a 
zł. 7 ct, 25 zł. 15 ct. wa. z pn.

Cenę z w o ła n ia  500 zł., wadyum 50 zł. 
W yc' hipoteczny i warunki licyta

cyjne pn-. ądnać można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko, 15 m arca 1887.

L. 293. G143 3 - 3 )
Dnia 24 czerwca 1887, o godzinie 3 

po południu odbędzie się w budynku sądo
wym, sala nr. 12, publiczna sprzedaż pre- 
tensyi, należących do masy rozbiorowej Me- 
chla Kohn i Irego Preis z Brzeżan najwię
cej ofiarującemu za jakąkolwiekbądż cenę 
w gotówce.

Wadyum 100 zł.
Bliższe warunki w registraturze.

C. k. sąd obwodowy.
Brzeżany, 26 maja 1887.

L. 1194. (4158 3 - 3 )
W tutojszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano, w dniu 30 czerwca 1887, 
nawet poniżej ceny szacunkowej, licytacya 
realności pod lk. 224 w Kopyezyńeach Ber
ła  i Jenty  Naglerów własnej, na rzecz galic. 
akc. banku hipotecznego, pto 226 zł. 80 ct. 
wa. z pn.

Cena wywołania 4000 z ł . , wadyum 
200 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania 
wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 15 maja 1887.

3609. (3863 3—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Ty- 

śmienicy odbędzie się o 10 godzinie rano, 
w dniu 22 lipca i 4 sierpnia 1887 tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 
9 września 1887 także poniżej tejże, licy
tacya realności, pod lk. 79 w Przemieni- 
kach położonej, wedle wyk. hipot. 1. 171, 
dłużnika Melona Kokołuwanka własnej, na 
rzecz Abrahama S treita pto 300 zł. a. w. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 865 zł.
Wadyum 86 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przeglądnąć wolno w ts. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz
nych i tych, którymby uchwała niniejsza 
doręczoną być nte mogła, ustanowiono ku
ratorem p. Em ila Łapickiego w Tyśmienicy.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 31 m arca 1887.

L.

L 927. (4123 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu za

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel
ności Zakładu kredytowego Ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 1500 zł. a. w., odbędzie 
się w dniach : 6 lipca, 2 sierpnia i 2 wrze- 
śn :a 1887, każdym razem o godz. 10 rano, 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
lwh. 208 gm. kat. Podgórze, p. Bolesława 
Dłuskiego własnej.

Cena wywołania 8500 zł. aw.
Wadyum 850 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można 

tutejszo-sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 23 lutego 1887.

9581. (4184 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje
nia wierzytelności ogólnego rolniczo-kredy- 
jowego zakładu dla Galicyi i Bukowiny w 
kwocie 302 zł. z pn., odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 7, w Bryku li nowej położonej, wedle 
wykazu hipotecznego 1. 70, Maryi, Iw ana i 
Piotra Horaków własnej, dnia 30 czerwca 
4 sierpnia i 7 września 1887, każdym ra 
zem o 10 godzinie przed południem, z tem 
nadmienieniem, że na dwóch pierwszych 
term inach powyższa realność tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, zaś na 
trzecim term inie nawet niżej ceny szacun
kowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 500 zł.

Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, 30 listopada 1886.

w

L.

L 2414. (4179 2—3)
W dniu 30 czerwca, 27 lipca i 25 

sierpnia 1887, o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w c. k. sądzie powiatowym w Niemiro- 
wie publiczna sprzedaż niewydzielonej po
łowy realności pod 1. 104, w Białej poło
żonej, wykazem hipotecznem 1. 148 objętej, 
Jurka Mazwiaka własnej i niewydzielonyeh 
% części realności pod 1.102, w Białej po
łożonej, wykazem hipotecznem 1. 83 objętej, 
Bartka Janiszynego własnych, na zaspokoje
nie pretensyi Gersehona Kesslera w kwocie 
37 zł. 20 et. wa. z pn.

Cena wywołania połowy ciała hipo
tecznego wyk. hip. 1. 148 jest 205 zł wa. 
a cena wywołania 8/4 części ciała hipotecz
nego wyk. hip. 1. 83 jest 309 zł wa.

Wadyum co do pierwszego ciała 20 
zł. 50 ct. w. a., a co do drugiego 30 zł.

32602.  ̂ (4240 2—3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu

dowli wodnych na Wiśle pod Suehorzowem 
odbędzie się w c. k. starostwie w Tarno
brzegu dnia 1 lipca rb. publiczna licytacya 90 ct w. a. 
w drodze pisemnych ofert '

Cena fiskalna wynosi 17.470 zł. ~ . . . . .
Warunki mogą być przejrzane w wspo- przairzeć można w registraturze tutejszego 

mnianem starostwie, gdzie także wnieść na sądu. 
leży w term inie najdalej do godziny 12tej 
w południe oferty, zaopatrzone w 5 - prc.
wadyum.

Oferty później wniesione lub nie uło-

oszacowania, wyciąg z księgi 
i resztę warunków licytacyjnych

Term in do ułożenia lżejszych warun
ków naznaczony na dzień 25 sierpnia 1887 
4 godz. po południu.

Dla niewiadomych z życia i miejsca
i one w myśl warunków me będą uwzglę- pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
dnione. ! c- k. notaryusza, p. Józefa Kapko, w Nie-

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 2 czerwca 1887

L. 5151. (3964 .3 -3 )
Ces. król. sąd powiatowy w Rudkach 

sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
5 lipca i 3 sierp n ia  1887 o godzinie 10 
rano w budynku sądowym realność wyk. 
hipot. księgi gruntowej dla Szołomienic 1. 
113 objętą, Kością Iwańczuka własną, ce
lem zaspokojenia pretensyi _ c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi 18 ra t po 9 zł. i jedną ratę 9 zł.
9 ct wynoszącej.

Na tych dwóch term inach zostanie
realność ta tylko -za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedaną.

Celem ułożenia warunków ułatw iają
cych wyznacza się term in na dzień 3 sier
pnia 1887 o godz. 12 w południe.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.

L. 2707. (3939 2 - 3
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniu 22 lipca i 4 sierpnia 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 9

k. notaryusza, 
mirowie.

C. k. 
Niemirów,

L. -3243.
C. k. sąd

ogłasza, że dnia

sąd powiatowy. 
:2 maja 1887.

powiatowy 
18 czerwca

(4207 2 - 3 )  
Mościskach 

1887, o godz,

glądnąć.
Dukla, dnia 31 marca 1887.

L. (41762859.
Celem zaspokojenia 

Abrahama Dawida Falka w , ,8
z pn., odbędzie się w sądzie tutejszyni _

rtuorłTT/jo 152 liiiAn i 1 W rt I n. rnfl 1 fl. ^

w i i r f l S j r f
kwocie o0 ■

czerwca, 18 lipca i 
zawsze o godzinie 10

17 sierpnia
-----------  „ ---------- „  rano,
sprzedaż połowy reałności wyk. hip. hi8 
174 obifitftL w Liskach nnłninrifti. .174 objętej, w Liskach r _ ..
Reisera własnej, która przy trzecim 
nie i niżej ceny szacunkowej 90 zł- ®P 

zostanie. . u
Zakład 9 zł. Kuratorem wierzy®1® 

p. Włodzimierz Sidorowiez z 
C. k. sąd powiatowy 

Bełz, 22 kwietnia 1887.

jest

L. (4183
odbędzie ■** 

czerwca

pofli*®̂  
wył$' 
fur-

883.
W tutejszym sądzie 

godzinie 10 rano dnia 2i 
21 lipca 1887, powyżej ceny 
zaś dnia 29 sierpnia 1887, nawet 
takowej, licytacya realności 1. 405 
czonej z realności pod nr. 257/118 w 
ce, masy nieobjętej po śp. Herschu E®r? 
gu własnej, na rzecz Zakładu kredytoweg 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie P 
60 zł. 66 ct. z pn. .

Cena wywołania 250 zł., wadyum 25 ^  
Resztę warunków i akt opisania * °  

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Turku, dnia 29 m arca 1887.

L. 1248. (4211 1--3)
,c&C. k. sąd powiatowy w Niepołomi®8'\ 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy d*ul, 
nej 643 zł. wa. z pn., egzekucyjną spr2P̂  
daż realności lwh. 53 gm. kat. Niepoł0®*” 
ce objętej, a Joachim a i Cilli Grossie®^ 
własność stanowiącej, na rzecz pow. ka®; 
oszczędności w Wieliczce, w dwóch ter^,a 
nach licytacyjnych, dnia 24 czerwca i 7  
lipca lfc87, każdym razem o godzinie 
przed południem.

Cena wywołania tej realności wyn^ 
4738 zł.

Wadyum za ś  4 7 4  z ł.
Resztę warunków licytacyjnych i 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w reg1' 
straturze sądowej.

Niepołomice, d. 18 marca 1887.

L.

w

września 1887, poniżej takowej, licytacya ! 11 tej rano, odbędzie się tamże licytacya 
realności pod nr. 42 w Krasiłówoe położo- j nietabularnego gospodarstwa M ichała Sa- 
nej do spadkobierców po śp Iwanie Klyrn turczaka, względnie tegoż spadkobierców, 
pozostałych, należącej, wyk. hip. 1. 207 gm. pod lk. 51 w Radenicacb, na zaspokojenie 
Krasiłówka objętej, na rzecz Mendla pto 96 j dłużnych przez nich Zakładowi kred. włość, 
zł. a. w. z pn. | w likwidacyi we Lwowie, 21 rat po 6 zł.

Cena wywołania 475 zł. I aw. z pn., z dołożeniem, że na tym termi-
Wadyum 47 zł. a. w. Ini e  gospodarstwo rzeczone za jakąbądż cenę
Resztę warunków, akt oszacowania i i sprzedanem zostanie.

tabularny można przejrzeć w tus. Cena szacunkowa i wywołalna wynosiwyciąg 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli i dla 
tych, którymby uchwała licytacyjna z ja- 
kichkolwiekbądi powodu doręczoną być nie i 
mogła, ustanawia się kuratorem p. E. Ła- j 
pickiego w Tyśmienicy

C. k sąd powiatowy.
Tyśmienica, 1 kwietnia 1887.

L. 1665. (3935 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Lotti 

Schwarzbaumowej w kwocie 314 zł. 31V, 
ct. a. w. z p., odbędzie się w Audrychow- 
skim sądzie powiatowym w dniu 1 sierpnia

400 zł. aw , zakład 40 zł. aw.
Protokół zastawniczego opisania i 0- 

ceniem a tudzież warunki licytacyjne przej
rzeć można w sądzie.

Dla nieznanych wierzycieli i tych, któ
rymby uchwałę niniejszą wcale nie, lub n a
leżycie doręczyć nie można, ustanowiono 
kuratorem tutejszego notarusza p. W. Kró- 
kowskiego.

Mościska, 25 kwietnia 1887.

L. 7106
C. k. sąd powiatowy w 

zaspokojenia 12 ra t po 9 zł.

(4205 2—3) 
Dukli celem 
75 ct. wa. i 

Zakładu

1583, (4022 2 " 1
C. k. sąd powiatowy w Niepołomic®® 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dł® 
nej 100 zł. w. a. z pn., egzekucyjną spr 
daż realności pod kk. 8 w Woli Batorsk’6; 
6. w. b. 8 ks. gr. gm. Wola Batorska ot>' 
jętej, dłużnika Macieja Cachla własnej 0 
rzecz Feigli Mendlerowej na jednym t®* 
minie licytacyjnym w dniu 21 lipca 18° 

godz 10 rano.
Cena wywołania 1660 zł. w. a. 
Zakład 100 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, i ^ , 

ciąg hip. przejrzeć można w^egistraturze®** 
dowej.

Niepołomice, dnia 4 kwietnia 1887.

L. 5425. (4212 l-" §
C, k. sąd powiatowy w Mielcu pod8̂  

do wiadomości, że celem zaspokojenia 
rzytelności uprzyw. galie. Zakładu kr®* 
dytowego włościańskiego w likwidacyi * 
Lwowie w wysokości 24 ra t po 15 zł. 
tudzież resztującego kapitału 54 zł. 54 6 j 
odbędzie się dnia 12 lipca, 16 sierpnia . 
27 kwietnia 1887, każdym razem o god1’ 
nie 10 przed południem licytacyjna spr?®* 
daż reainości pod nr. B ;l, w BrzemiJńr 
położonej, do m ałoletnich Jana, Józ®*®’ 
Wojciecha i Antoniego Gajów tudzież 
fii Gajowej należącej, liczbą wykazu bił?0, 
tecznego 100 gminy katastralnej Krzem 
nica objętej.

Cena wywołania wynosi 700 zł. 
Wadyum 70 zł. . jj
Kuratorem niewiadomych wierzy®1® 

jest adwokat dr. Brandt w Mielcu. ^ 
Dalsze warunki przejrzeć m ożna  

registraturze tutejszosądowej.
Mielec, 30 stycznia 1886.

L. 5932.

i 5 września 1887, każdym raz.un o godzi- j 103 zł. 5 ct. wa. z pn , na rzecz 
nie 10 rano, przymusowa sprzedaż realno- kred. włość w likwidacyi we Lwowie, wy- 
ści pod nk. 103 i 104 w Andrychowie po- znacza do licytacyi realności Pawła Czu-

(4234 ljTL
W sprawie egzekucyjnej hr. Pau*1. .( 

Dzieduszyckiej przeciw Sabinie Mysłows*’ 
jako spadkobierczyni po ś. p. W ładysl*^^ 
Wiśniowskim pto 4400 złr. z pn odbęd. 
się przymusowa sprzedaż koni, wołów, kr ' 
jałownika i narzędzi rolniczych we dwo*^ 
w Kormowie, w dniu 20 czerwca, 21 
wca, 22 czerwca, 23 czerwca 1887, każo” 
razem o 8 godz. rano.

Z c. k. sądu powiatowego.
Horodenka, dnia 2 czerwca 1887.



9
Rozm aite obwieszczenia.

1 1941. (4158 1 - 3 )
R C k. sąd powiatowy miej. deleg. w 
Stanisławowie obwieszcza, że w sporze Ka- 
f°la Piskorza przeciw niewiadomemu z miej- 
scapobytu Stanisławowi Michałowskiemu o j 
^płacenie 42 zł. 6 ct. wyrok zaoczny z dnia 
H grudnia 1885 1. 17968 doręczono kura
k o w i dla Stanisława Michałowskiego usta
nowionemu adw. dr. Buczyńskiemu. Rzeczą 
k t  Stanisława Michałowskiego kuratorowi 
Potrzebną inform ację udzielić.

Stanisławów, 23 kwietnia 1887.

zgłaszającymi się spadkobiercami i Maciejem 
; Starsem dla nich ustanowionym kuratorem. 

Tarnów, 21 maja 1887.

(4227)
si

h. 50/pr
Dla IV zwyczajnej kadencyi 

Przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
®|dzie krajowym karnym, rozpoczną się dnia 
*9 sierpnia 1887, o godzinie 9 przed po 
łudniem, zamianował p. Prezydent c. k.sądu 
*rąjowego wyższego, przewodniczącym: Wi- 
oo Prezydenta c k. sądu krajowego Karola 
^oglies, a zastępcami jego c. k. radcę sądu 
krajowego wyższego Albina Mogilnickiego, 
O- k. radców sądu krajowego: Karola Fu
rora de Rechtborn, Franciszka Bogdanyego, 
J&kóba Finkla, Ludwika Majewskiego, Jana 
^ikiscba, Teofila Sawczyńskiego, Juliana 
Malarkiewicza, Leontyna Hołyńskiego, Hen
ryka Nitarskiego i Edmunda Duniewieza. 
Prezydyum e. k. sądu krajowego karnego.

Lwów, dnia 81 m aja 1887.

L. 3102. (4120)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawiada

mia nieobecnych małż. Jana i Katarzynę 
Wróblów z Kołaczyc, iż na żądanie małż. 
Wojciecha i Anny Janasów dozwoloną zo
stała rezolucyą z dnia 12 grudnia 1886 1. 
12279, intabulacya prawa własności realno
ści nk. 114 w Kołaczycach dotąd na rze z 
i imię Jan a  i Katarzyny Wróblów, zapisanej 
dla małż. Wojciecha i Anny Janasów, tu 
dzież, że dla nich ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie Jana Matuszewskiego, bur
mistrza w Kołaczycach i temuż rezolucyą 
doręcza się.

Wzywa się więc Jana i Katarzynę 
Wróblów. aby ustanowionemu kuratorowi 
udzielili informacyi lub też innego sobie u- 
stanowili zastępcę i tegoż sądowi wymie
nili.

Jasło, 25 kwietnia 1887.

L. 5145. ' (4090)
C. k. sąd obwodowy, jako handlowy 

w Samborze, uwiadamia, że do swych re 
jestrów  handlowych dla spółek handlowych 
wpisał spółkę pod firmą „Gebriider Gródel" 
czyli „Bracia Gródel" tartak  parowy w De- 
mni wyżnej koło Skolego — celem przera
biania drzewa na materyały budowlane — 
stolarskie i tym podobne, celem odsprze
daży takowych.

W skład spółki wchodzą Zudig Gró- 
del, Wilhelm Adam dw. im. Schmidt i  
Herm an Gródel.

Każdy spólnik podpisuje firm ę: „Ge- 
briider Gródel" czyli „Bracia Gródel“ sa
moistnie bez dodatku swego nazwiska — 
prokurzysta zaś Beuo Eisenstaedt uprawnio
nym jest podpisywać firmę z dodatkiem 
„per procura" również sam oistnie i bez 
dalszych podpisów ze strony spóluików.

Każdy spólnik ma prawo samoistnie 
zastępywać spółkę na zewnątrz.

Spółka ta rozpoczęła swe istnienie 
z dniem pierwszego grudnia 1886.

Interes spółki w Demni wyżnej jest, 
zakładem samoistnym i nie posiada żadnych 
zakładów filialnych.

Spółka trudni się wprawdzie na razie 
przerabianiem drzewa z własnych lasów 
dóbr Skole, ale nie jes t wykluczoną możli
wość, iż drzewo to w innych lasach zaku
pywać i na tartaku w Demni wyżnej — 
celem dalszej odsprzedaży przerabiać będzie.

Spółka w zasadzie jest handlową j 
taki charakter zachować musi, albowiem 
prowadząc produkcyę materyałów drzewnych 
na wielką skalę, nie może ograniczać się 
jedynie na przerabianiu drzewa z własnych 
lasów.

W skład spółki wchodzący: Zudig Gró
del i Wilhelm Adam dw. im. Schmidt, 
mieszkają w Demni wyżnej koło Skolego— 
zaś Herm an Gródel mieszka w Marmaros 
Sziget na Węgrzech, wszyscy trzej są z za
wodu kupcami ora/, właścicielami dóbr 
Skole wspólnie nabytych.

Wspólnicy ci podpisywać będą firmę 
na niemieckich korespondeneyach w języku 
niemieckim „Gebriider Gródel" zaś na pol
skich w języku polskim „Bracia Gródel".

Sambor, 3 maja 1887.

L 4024. (4098 1—3)
C k. sąd powiatowy w Mostach wiel

kich ustanawia dla niewiadomego z miejsca 
pobytu i z życia Piotra Zańko z powodu 
wniesionego przez Damiana Udryckiego 
przeciw niemu pozwu, dnia 28 maja 1887, 

4024 o uznanie prawa własności do parc.

L. 15401. (4 i 35)
C. k. sąd  kra jow y ja k o  hand low y  we 

Lwowie, ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych firm a: I.
Kugel i Synowie, ageucya handlowa dla to 
warów rękodzielniczych we Lwowie, na sku
tek śmierci spólnika I. Kugla i zwinięcia j j
tego przedsiębiorstwa wykreśloną została i że j bud. 1. 565 i 5 98 ‘z budynkami i do parcel 
uprawnienie Herm ana Grimeisen do podpi- j gruntowych 524, 522 ' 520, 8246 8289
sywania tej firmy per procura wygasło. [8290, 8291, 10893, 10894, 10892, * 1089L

Lwów, dnia 16 kwietnia 1887. | 10890 i 10889, wyk. hip. 1. 1481 ks. gr!
  —  -----  i Mosty wielkie objętych, z przynależytościa-

L. 22412. (4136) ! mi, kuratorem Wincentego Dworzaczka w
C. k. sąd krajowy jako handlowy we j Mowstach wielkich.

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze ' O tem zawiadamia się niewiadomego 
handlowym dla firm spółkowyeh przy firm ie: j z miejsca pobytu i z życia Piotra Zańko 
„Pierwsza galicyjska spółka importu węgla ; z wezwaniem, by ustanowionemu kuratoro- 
kamiennego we Lwowie, w ks. II. str. 24 ; wi dostarczył środków służących ku jego 
poz. 168/2 dnia 27 maja 1877, uwidocznio- j obronie lub by mianował dla siebie innego 
Ho, że Juliusz Wurst, członek tejże jawnej j pełnomocnika, gdyż w razie przeciwnym 
spółki handlowej zmarł, że Stanisław Thu- 1 skutki z zaniedbania tego sam sobie przy- 
Uie i Leon Schleicher, jako pozostali człon- pisać będzie musiał.
kowie tejże jawnej spółki handlowej prze
dłużyli czas trwania spółki aż po koniec 
lutego 1897 i że co do podpisywania firmy 
zachodzi od dnia niniejszej uchwały ta zmia
na, iż do podpisywania firmy wystarcza pod
pis jednego spólnika pod firmą stam pilią 
drukowaną lub pisaną i że tylko do pod pi 
sania weksli potrzeba podpisu obydwóch 
członków spółki, to jes t Stanisława Thullie- 
go i Leona Schleichera pod firmą stampilią 
drukowaną lub pisaną

Lwów, dnia 28 maja 1887

Mosty, 31 maja 1887.

16009 (4190 3—3)
C. k sąd krajowy we Lwowie ustana- 

w sprawie Michała i Maryanny Stach-

L. 919.
C. k. sąd powiatowy w 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego! 
P iotra Prussa, iż na prośbę Pawła Fedun j 
dozwolono ts. uchwałą z dnia 30 czerw ca’ 
1886 I. 1970, intabulacyę Paw ła Fedun za 
właściciela 2/4 części parceli 1729, wyka
zem hipotecznym 127 Dmytrów objętej i u- 
chwałę tę ustanowionemu dlań kuratorowi 
adwokatowi Brzechowskiemu doręczono i 
wzywa go, aby z kuratorem się porozumiał, 
gdyż inaczej złe skutki sam sobie przypisze.

C k. sąd powiatowy 
Radziechów, 30 marca 1887.

wia w sprawie
niewiczów przeciw Wojciechowi Kozłow
skiemu i innym o wpis prawa własności 
do części parceli kat. 847/1 w I  dziel, 
miasta Lwowa położonej d i a nieznanych z 
miejsca pobytu Petroneli Turkawskiej i 
Anny Gron, Ignacego Lewakowskiego, Ok- 
tawji l.ewakowskiej, Magdaleny Małkiewicz 
i Tomasza Sroki ustanawia w celu za- 

(4161) stąpienia ich w tej sprawie adw. p. dr. 
Radziechowie Bobownika kuratorem z zastępstwem p.

adw. dr. Dornbacha i wzywa tychże z miej
sca pobytu nieznanych, by w celu strzeże
nia swych praw albo ustanowionemu kura
torowi potrzebnej informacyi udzielili lub 
innego zastępcę sobie obrali gdyż inaczej 
skutki zauiedbania sami sobie przypiszą. 

Lwów, 7 maja 1887.

L. 7102. (4154 1—3)
C, k. sąd powiatowy delegowany miej

ski w Tarnowie ogłasza, że w dniu 3 stycz
nia 1872, um arł w Żukowicach nowych bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Jan  Jachym i wzywa niewiadomych z miej
sca pobytu ustawowych spadkobierców jego 
Michała Jachym a i Maryę Wilk, aby w roku 
od daty poniższej zgłosili się w sądzie tut.

J 1   — —  .‘ n o n u n i

L. 16542. (4101 (2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że celem doręczenia dla niemiadomego z 
życia i miejsca pobytu, Abrahama Zelig- 
kowicza przeznaczonej tus uchwały z 16 
października 1886. 1.47534 — mocą której, 
na podstawie kontraktu kupna i sprzedaży 
z 6 października 1886, intabulacyą Feliksa 
i  Anny małż. Pabisz za właścicieli realności 
pod 1. k 664/4. we Lwowie położonej, doz
wolono— kurator adw. dr. Dziędzielewicz z 
substytueyą przez dr. Maryańskiego ustano
wiony został.

Wzywa się zatem tegoż Abrahama
odebrania

wionego kuratora się zgłosił i to do wiado
mości sądu podał, gdyż inaczej ze zanieb- 
bania wyniknąć mogące szkodliwe skutki 
sam sobie przypisze.

Lwów dnia 7 maja 1887.

« oświadczenie do spadku wnieśli, inaczej : Zeligkowicza, aby celem odebrania tej 
postępowanie spadkowe przewiedzie się ze uchwały dla mego przeznaczonej u ustano-

L. 16759 (4! 02 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado

mo czym, iż w skutek prośby Zdzisława 
Marchwickiego celem doręczenia uchwały 
tabularnej z !0 kwietnia 1886 1. 16882
Hugonowi Dutkiewiczowi z miejsca pobytu 
niewiadomemu, równocześnie ustanowiony 
został kurator w osobie adwokata dr. Dziu
bińskiego z substytucją adwokata dr. Sko
wrońskiego.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i rmejsca pobytu niewiadomemu Hugonowi 
Dutkiewiczowi do rąk) adwokata dr. Dziu- 
oińskiego.

Wzywamy niniejszym edyktem Hugo
na Dutkiewicza, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście albo przez inuego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zanied
bania wyniknąć mogące niekorzystne skut
ki sobie przypisze

Lwów, dnia 14 maja 1887.

L. 798. (3995 3—3)
Niewiadomych spadkobierców Augu

styna Kwiatkowskiego i Brygidy z Chłonków 
Kwiatkowskiej, którzy byli małżonkami i 
zmarli w Szynwaldzie, pierwszy w dniu 9 
s ty z n ia  1871, zaś druga w r. 1877. Wzy
wa się, ażeby się celem przyjęcia spadków 
powyższych w przeciągu roku zgłosili, po 
upływie bowiem tego czasu zostaną czę
ści powyższych spadków przypadające nie 
zgłaszającym się, a ewentualnie całe te spad
ki, oddane jako bezdziedziczne skarbowi P ań
stwa.

C. k. Sąd pow. m. del.
Tarnów 6. kwietnia 1887.

Księgi gruntowe.
L. 5562 (8736 3 - 3 )

Sąd krajowy w yższy w K rakow ie po
daje do w iadom ości, że

a. projekta nowych wykazów tabu lar
nych dla posiadłości tabularnych pod- na
zwami tabularnem i:
I. W okręgu sądu obwodowego w Tarnowie: 

Glinik średni, w gminie katastralnej 
Glinik średni w okręgu sądu powiatowego 
w F ry sz tak u ;

Lipnica górna, w gminie katastralnej 
Lipnica górna;

murowa, w gminie katastralne. Żuro
wa, w okręgu sądu powiatowego w Ja ś le ;

H. W okręgu sądu obwodowego
w Nowym Sączu:

I. Zagorzyn, 2. Wola Piskulina, 3. Wo
la Kosnowa, w gminie katastralnej Zago
rzyn z Wolą Piskulina i Wolą Kosnową.

Łomnica, w gm inie katastralnej Łom 
nica, w okręgu sądu powiatowego w S ta
rym Sączu ;

1. Młynne wyżnę, 2. Młynne mżne, 
w gminie katastralnej Młynne, w okręgu 
sądu powiatowego w Limanowy;

Konina, w gminie katastralnej Konina,
L Dobra, 2. Zadziele, w gminie ka

tastralnej Dobra, w okręgu sądu powiato- , 
wego w Mszanie dolnej;

Murzasichle, w gminie k a ta s tra ln e j 
Murzasichle, okręgu sądu powiatowego w j 
Nowym T argu ;

Wysowa, w gminie katastralnej Wy- j 
sowa, okręgu sądu powiatowego w Gorlicach; ; 

III. W okręgu sądu obwodowego
w W adowicach: j

1 .  Bieńkówka, Sołtystwo, 2. Bieńków- j 
ka, w gminie katastralnej Bieńkówka, o- 
kręgu sądu powiatowego w Makowie,

Skomielna czarna, w gminie kata- j 
straluej Skomielna czarna, okręgu sądu pip- | 
wiatowego w Jordanowie położonych, nadto 

b) projekt uzupełnionego wykazu ta- ; 
bularnego dla posiadłości tabularnych 

w okręgu sądu obwodowego w Wadowicach 
położonych, pod nazwą tabularną:

Rychwałd z częścią lasu Kocierz, po 
części w gminie katastralnej Kocierz ad 
Rychwałd, w okręgu sądu powiatowego w 
Żywcu, a poczęści w gminie katastralnej 
Rychwałd, w okręgu sądu powiatowego w 
Siemieniu położonych, dawniej w Tabuli kra
jowej pod Dom. 34 pag. 359 zapisanych we
dług ustawy krajowe) z dnia 20 marca 874 
1. 29 dz. ust. kraj. wygotowane za wykazy 

tych posiadłości tabularnych poczynając 
od dnia 15 maja 1887 

uważane będą, a od tegoż dnia wolno ta 
kowe przeglądnąć w dotyczącym sądzie ko
legialnym, a mianowicie: wymienione pod
I w sądzie obwodowym w Tarnowie, pod
II w sądzie obwodowym w Nowym Sączu, 
pod II I  i pod b. w sądzie obwodowym w 
Wadowicach, jak również, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, czy 
to zastawu, czy jakiebądż inne prawo hi
poteczne, odnoszące się do nieruchomości 
wykazami tabularnemi objętej, jedynie przez

wpisanie do tych wykazów może być naby
te, ograniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl nr. 3 
ustawy z 25go lipca 1*71 nr. 96 d. p. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wy
mienionych wykazów tabularnych sąd k ra
jowy wyższy wzywa :

a. wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa przed otwarciem ad a. tych 
nowych wykazów tabularnych — ad b. tego 
uzupełnionego wykazu taoularnego nabytego, 
chcieli uzyskać jaką zmianę wpisów hipo
tecznych, odnoszących się do stosunków 
własności, lub posiadania, a to bez różnicy 
czyby ta zmiana przez dopisanie, odpisanie, 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna
czenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny sposób 
nastąpić m iała;

b. wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem ad a. tych nowych wykazów ta 
bularnych a względnie ad b. uzupełnionego 
wykazu tabularnego nabyli do jakiej n ieru
chomości, wpisanej w te wykazy lub do jej 
części jakie prawo zastawu służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo
tecznego uprzymiotnione, o ile te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają, a już przy założeuiu tych 
wykazów tabularnych tamże wpisane nie 
zostały, aby z temi prawami zgłosili się do 
dotyczącego sądu kolegialnego a mianowi
cie: co do wykazów tabularnych ad I  do 
sądu obwodowego w Tarnowie, ad I I  do 
sądu obwodowego w Nowym Sączu, ad III  
i ad b. do sądu obwodowego w Wadowicach

najdalej do dnia 15 czerwca 888 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub 
uchybienia tego terminu jest u trata prawa 
do poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
tensyi przeciw osobom, które prawo hipo
teczne na podstawie wpisów, w nowych 
wykazach tabularnych, a względnie w uzu
pełnionym wykazie tabularnym  zatniesz 
czonych a niezaprzeczonych w dobrej wie
rze nabyli.

Ostrzega się. że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze
dłużonym. ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym term i
nie z pomieuionemi prawami lub roszcze
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo było już zapisa g w da
wniejsze księgi ta-buli krajowej, w miejsce 
których nowe wykazy tabularne a względ
nie uzupełniony wykaz tabularny, wstępują, 
były wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, 
lub jest przedmiotem dochodzenia, w sku
tek podania lub skargi, przed sąd wnie
sionej.

Kraków, 29 marca 1887.

L. 238 (4230)
Komisya hipoteczna c. k. sądu obwo

dowego w Stanisławowie, podaje do po
wszechnej wiadomości że arkusze posiadania 
we formie wykazów hipotecznych dla gminy 
k«»tastraln-j „Delatyn“ zostały ułożone

Zarzuty przeciw prawdziwości tako
wych można wnośić do 14. czerwca 1887 
wbiurze c. k. Komisyi hipotecznej w Dela- 
tynie, poczem w razie wniesienia zarzutów 
przeprowadzone będą dalsze dochodzenia w 
dniu 15 czerwca 1887.

Delatyn, 4 czerwca 1887.
C. k. Komisya hipoteczna.

L. 826. (4229)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

e. k. sądu obwodowego w P rzem jśln  oznaj
mia, że dochodzenie celem zsłożenia księgi 
gruntowej dla gmin katastralnych, Wołost- 
ków i Wiszenka w powiecie Sądowa -  Wisznia 
położonych na miejscu w Wołostkowie dnia 
22. czerwca 1887 a następnie po ukończeniu 
pierwszej gminy w Wiszence rozpocznie 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w Urzędach gminnych.

Przemyśl dnia 5. czerwca 1887.

Konkursa.
L. 1308. (4199 1 - 3 )

Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 
opróżnioną została posada dozorcy więzień 
z płacą roczną 200 złr. dodatkiem akty wal
nym 75 złr. i umundorowaniem.

Podania o tę posadę, dla kadydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl rozporzą 
dzenia M inisterstwa obrony krajowej z 25. 
lipca 1872 1. 98. dz. pr. p. ułożone, wnosić 
należy do dnia 10. lipca 1887 do Prezy
dyum sądu obwodowego.

W Wadowicach dnia 2. czerwca 1887

L. 5131 (4223
K o n k u r s ,  

na pbsadę zastępcy c. k. Prokuratoryi pań
stwa przy c. k. sądzie powiatowym w Dob
czycach z roczną nenumeracyą 350 zł. wa 

Podania z dowodami uzdolnienia na
leży wnieść do c. k. Prokuratoryi Państwi 
w Krakowie najdalej do 30 czerwca 1887 

Kraków, dnia 6 czerwca 1887.



L. 1250.
Celem stałego obsadzenia posady dru

giego nauczyciela przy 3 klasowej szkole 
etatowej wMaryampolu rozpisuje się niniejszy 
konkurs. Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna 450 z.r.; prawo prezentowania 
przysługuje obszarowi dworskiemu wMaryam
polu. Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w prze
pisane dowody, za pośrednictwem swych 
władz, do 20 lipca 1887 do c. k. okręgowej 
Rady szkolnej w Staniałam o^ie.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Stanisławów- 4. czerwca 1887

L- 70/7 (4189 2 - 3 )
Celem obsadzenia w obrębie galic. c. k 

Dyrekeyi lasów i domen posady c. k. nad
zorcy lasów z roczną płacą 400 złr. wraz 
z 25°/o dodatkiem aktywalnym, tudzież z 
systemizowanym każdym razem poborem 
drzewa deputatowego, i ewentualnie wol- 
nem pomieszkaniem, rozpisuje się konkurs.

Władza, udzielająca posadę, zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego nadzorcę 
lasów w razie uznania go niezdolnym dlatej 
posady, lub gdyby pod innym względem 
wymogom nie odpowiadał, po upływie pier
wszego roku, kióry ma być rokiem pró
bnym, w krótkiej drodze ze służby wydalić, 
w którym to wypadku traci wydalony wszel
kie z mianowania wypływające prawa.

W razie stałego przyjęcia, wliczonym 
bedzie czas próbny w czas służby.

Podania, własnoręcznie pisane i za
wierające dowody co do wieku, stanu do
tychczasowego zatrudn ien ia , m oralności, 
znajomości języka polskiego i niemieckiego 
w słowie i piśmie, tudzież co do złożonego 
z postępem egzaminu państwowego dla nad- 
dzorców lasów i pomocników techniczno la- 
sowych, wnieść należy w drodze przepisanej 
do dnia 30 czerwca 1887 do Prezydyum c. 
k. Dyrekeyi lasów i domen.

Kompetenci, ze stanu uprawnionych 
wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 (dz. 
p. p. nr. 60 ex 1872) podoficerów, mają za
opatrzone certyfikatami podania w razie 
pełnienia czynnej służby wnieść w drodze 
przełożonej c. k. Władzy wojskowej, (woj
skowej komendy lub zakłkdu,) nie należący 
zaś do związku wojskowego uprawnieni pod
oficerowie w drodze odnośnego c. k. Staro
stwa.
C. k. galic. Dyrekcya dóbr państwowych.

(4193 2—3) Na tymże term in ie będzie usiłowaną
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za
stępcy i wydziału wierzycieli inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniee podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 1 czerwca 1887.

L. 10: (4213 2—3)
Podaję do wiadomości, iż ck. sąd ob

wodowy w Tarnowie uchwałą z dnia 17go 
m arca 1887 1. 3723, ustanowił w myśl §. 
143 k k. dla masy rozbiorowej Józefa Gro
na nowym zarządcą Markusa Heumanna, a 
Beriscna Rosenzweiga zastępcą zarządcy. 

Mielec, 24 kwietnia 1887.
Sędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy: Sitowski.

Upadłośći.
L. 103 (4177 2—3)

Wierzycieli masy rozbiorowej Beili 
Spiegel z Husiatyna zawiadamiam, iż do 
ltawidacyi wierzytelności Hersza Kupfer- 
berga i Chaima Spiegel wyznaczyłem ter
min na dzień 15 czerwca 1887, o godz. 9 
z rana, w biórze c. k. sądu powiatowego, 
na który interesowanych zapraszam 

Husiatyn, 30 maja 1887.
Komisarz konkursowy.

L. 7476. (4146 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ
rych ustawa konkursowa z d. 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Arona Landau, w Sieniawie zamieszkałego, 
właściciela tartaku w Hertnek i Ossiko, 
we W ęgrzech, w kom tacie Saros położo
nego, mianuje ck. adjunkta sądowego pana 
WLke komisarzem konkursowym i poleca 
opieczętowanie i spisanie majątku masy kon
kursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur
sowej m anuje się adwokata pana dr. Czay- 
kowskiego i wzywa się wszystkich wierzy
cieli, ażeby na term inie dnia 22 czerwca 
1887, o lOtej godzinie rano z dowodami 
swych wierzytelności, dla zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub wyboru 
innego zarządcy i tegoż zastępcy , tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, u komisarza 
konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanaw ia się term in do 30. 
lipca 1887, w którym term nie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet
0 nie spór już toczył, w sądzie tutejszym a 
to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne ustawą kon
kursową zagrożone, dosięgną.

Zarazem poleca się wierzycielom, nie 
mieszkającym w Przemyślu lub w obrąbie 
tutejszego sądu powiatowego miej. deleg., 
ażeby ustanowili odbiorcę pism w Przem y
ślu zamieszkałego, równocześnie ze z zgło
szeniem swych wierzytelności, gdyż w ra- 
Zic przeciwnym w myśl § 111 ust. konk. 
ustanowiony dla nich zostanie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, na wniosek komisarza 
konkursowego, kurator.

Na term inie zaś d. 17 sierpnia 1887 
u komisarza konkursowego odbyć się m a
jącym, winni wierzyciele płynność zgłoszo
nych wierzytelności, oraz porządek w któ
rym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

Wyroki prasowe.
(4188)

3m 9łomen ©Mtter SDłajeftfit big ftaiferS! 
®ag f f 2aitbe£gericf)t SGBiert alg $refH 

gericfjt Ijat auf fttttrag ber !. f. ©taatgan* 
waltjdjim erfanttt, bafj ber Onljult beg tu b°r 
ifir. 22 ber periuuifcE)en £ ru iffd jtift: „spoli* 
tifd)e gragmente" bon $attg  fflerutl) udo. 31. 
2Ra 188 7 entijaltenen 2lrti!el§ mit ber Sluffdjrift: 
„^olitifdje 2Rittl)etImtgenu tn ber Stefie uon 
Śjpir fteEjeti ttmt aber" big „bie bie d)riftlid)e 

^ddjftentiebe uerbtenen ? U 21. n>. g .“ bas 
SSetgeEjen nad) § 300 ©t. & fiegriinbe, unb 
e§ toirb nad) § 493 @t. 35 0 .  bag ŚSerbot 
ber SBeiterberbreitung bitfer SDrućtfdjrift ans* 
gefp-odjen.

SEBten, am 1. 3Surii 1887.

(4138)
3m Dtarnen ©etner SDłajeftat beg K atferś!

l. f. X'anbe8gerid)t SEBien alg $prcfi* 
gendj; Ijat auf 2litlrag ber f f. ©taatgamualt* 
fdjaft erfannt, bafj I  ber 3nl)alt ber tn ber 
5Rr. 5 ber auStanbifdjen 2)rn(!fd)rift: „Pomsta. 
Organ Anarchistu jazyka cesko-slovanskeho“ 
(®t.e 9?ud)e 0 rgan  ber cjed)o=flaiufd)t:n Slnar* 
djiiten") im SRdrj 1887 entijaltenen ftuffafce:
a. mit ben 9lnjfd)riften: „! Pomstu, pomstu
za nasc padle obete, Pomstu 1“ (IRcdje, IRodje 
fur unfere gefafienen 0pfer“) unb „Delnikum 
ve vojanskych kubatcich" (9In. bir 2lrbeiter 
im ©olbatenrocf"), ferner ber unter ber 3łu* 
brif „K vitujem !“ entijaltenen ©tefien baS 
SBerbredjen nad) § 58 lit. c ©t. ® ; b. b-s 
ebenba entljaltenen ®ebtd)te3 mit ber 2Iuf» 
fdjrift: „Volne re rte  panu Bohu" („grete
SSerfe an unf^ten $ergott“) ba? SSerbredjen 
nad) § 122 a ©*• ®-i U- ber 3nl)alt ber in 
5Rr. 13 ber uUsótanbifdien beriojifdjen ®rud« 
fdjrift „®ie 2Iutonomie. 2tnard)iftifcf)*commu* 
niftifdjeS Organ" ddo. 23. ap ril 1887 ent* 
I)aIten:Jt 2Icti!eI: a mit jer Śt ffd^rift „9łe= 
urlutiondre ^ropagunta" ba? 33ergel)en nad) 
§ 305 ©t. o mit ber tu f f^ r if t  „Sie 
fociale SR-nolution unb 3Inardjtsmu8“, fomie 
ber tn 14 *ńefer ^rudfd&rift dd-o. 7./5. 
1887 ent^altenen «i;hfel mit ben lujfdjriften 
,-SRebolutionau $ropaganba“ unb „SEBir bev* 
ubfĄeuen ben Sftorb in jebe: gurm “ bag 93er* 
bredjen nad) § 58 b um  c ©t. ® • c ber in 
5Rr. 13 biefer SrutffJEjrift entyattenrn ©tefic 
mit bet Slufidjrift: ..Eorrefponoenj SBien, ben 
10. Storit 1887“ bom 2lnfange big „SEBir be* 
balten biefe ftreng tm ©ebd^tnig' bag S3er= 
ceben nudf) § 300 ©t. ®. begrihib?, unt e8 
ttłirb m i)  §§ ^  493 ©t. sp. O. bag
SBerboi ber SOSeiterberbr m tuug biefer 5DruT= 
febriften auógeforodjen. ^ug tń i)  tnirb m i)  § 
37 35r ®. «uf &ie ®erniĄtung ber mit S3e* 
M b g  BdtBlefl ®E<młI« «  ęrlannt.

SOSien, am 27. ilicat 1887.

' naĄfte^enben „^eitfĄriften berboten: „SietfĄen* 
Sobenbud^er SRr- 33 bom 27 2IpriI
1887 tuegen beg 2lrttfel§ „S er oberjte SRic t̂er 

. “ nacb ben §§ 65 a unb 300 ©i ($.; 
„Podripan" 9łr. 17 bom 29. 2lpril '887  toe* 
gen beg 2lrtifclg „V zlate slovansKe Pra^e 
. • .“ nad) § 65 a @t. 0  ; „Setfcf)en=i8oben* 
baĄer geitung", mib jtnar: 3W. 34 bom 30. 
2Ip i 1887 toegen beg Sfrtifefó „©ifajof . 
nad) § 491 @t ®. unb 2lrt. V beg ®efe|eg 
bom 17. Sejembcr 1862, ebenfo 9fr. 35 bom
4. Uliai 1837 toegen beg 2lrtifelg mit gletĄer 
Ueberfdjrift nad^ benfelben ®efe|ftefien, barn 
„Podripan" 9tr. 19 bom >3. 3Rai 1887 tbe* 
gen t>eg 2lrtifrlg „Povestna ceska . . “ nad) 
§ 30u ©t. ©.; enDliĄ rScpU | * ©c^bnauer 
2Inje..er“ Jłr. 39 bom 14. ^Rat 1887 toegen 
beg 2lrtifelg „S er beutfdje ©lerug . . “ nad) 
5 302 ©i. ®.| __________

L  8555. (4226)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1

C. k. sąd krajów 7 dla spraw karnych 
orzekł, na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37 
ust. p ra s , że treść dzieła pod napisem : 

Die Schicksale der Ruthenen von Gregor 
Kupczanko, Leipzig, Verlag von Wilhel i 
Friedrich k. k. Hofbuchbandlung 1887“ za
wiera znamiona zbrodni z §. 64 u. k., §. 65 
a u. k. i występku z §. 800 i 302 u. k., za
tem usprawiedliwioną jes t zarządzona przez
c. k. prokuratora rządowego konfiskata tego 
dzieła.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego dzieła.

Lwów, dnia 28 maja 1887.

Doniesienia prywatne.
I  541. 4238:

L 7832. (4225)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie, 

załatwiając sprawozdanie z dnia 20 kwie
tnia b. r 1. 6166, na zażalenie c. k Proku- 
ratoryi Państwa od orzeczenia c. k. sądu 
krajowego z 20 kwietnia b. r. 1. 6166, któ- 
rem odmówiono zatwierdzenia konfiskaty 
wiersza ulotnego pod tytułem „Grosz wdowi" 
pod dniem 16 maja b. r. 1 10037 orzekł, 
że treść wiersza pod tytułem „Grosz wdowi", 
drukowanego we Lwowie nakładem St. Woy- 
czyńskiego, zawiera w sobie znamiona zbro- 
dui z § 66 u. k„, wobec czego zarządzona 
i 15 kwietnia r. b przez c. k. Prokurato- 
ryą Państwa dokonana konfiskata takowego 
jest usprawiedliwioną, a dalsze rozpowsze
chnienie takowego zostaje wzbronione 

C. k. sąd krajowy korny.
Lwów, dnia 26 maja 1887.

kuratele.
L. 61077. (4061 1 - 3 )

Agnieszkę Wasylów, praczkę we Lwo- 
uznaje się za umysłowo chorą. 
Kuratorem jej pawokat dr. Krówczyń 

we Lwowie zamieszkały.
C. k. sąd pow m, d, S. I.

Lwów, dnia 2 grudnia 1886.

Ogłoszenie konkursu.
Posada asystenta botaniki przy 

jowej wyższej szkole rolniczej wDulilatt1 !l* 
Będzie nadaną na lat dwa, począwszy od 1 
października 1887.

Płaca roczne 600 zł. i pomieszka^16 
kawalerskie. Podania z dołączeniem n10' 
tryki chrztu, świadectwa z odbytych s û'  
dyów uniwersyteckich, tudzież dow-id0* 
prac w labo^atoryach, wnosić należy d® 
K u ra to m  szkoły na ręce Dyrekeyi do dma
5 lip^a 1887 n. s.

_____________  DYREKCYA. _

F O Ł W l S f i
6 minut od miasta pow. Przemyślany o ile g łj , ,a® 

71 morgów 1539 sążni przestrzeni, wygodny doW 
mieszlralny, stodoię, spiciilerz, szopę, stajnię, WO»u* 
wnię, drewutnię, Kurnik, karmniki i piwnicę, j Bt. 
każdego c^asu bez pośrednictwa do nabycia. Bliż>®eJ 
wiadomości udzieli B ron is ła w  S trze leck i w  B P f'

szowłe, poczta Przemyślany. 4249

wie

ski,

L. 4669. (8953 1— 8)

(4192)
d)ag f- f- 3tttniftert,um beg 3mtcru Ijat 

unterm 31. 1887, 3 . ^994/M. I., ber
in Slłailanb erfdjeinenben ,3eitfd[)t:ft „II P ic
colo Iilustrato" auf ®runb Des § 26 beg 
$reigefefceg ben SPoftbebit fur bie im 3Keid̂ S= 
rattje bertiPtenen Konigreidje unb Uartoer ent* 
jogen. __________

®ag f. f. Sanbeggeri^t in ^Jrag ^at auf 
2lntrag b"r !. f. ©taatgannjc.ltfd)aft mit ben 
ffirrcnntniffen bom 6., 9. urb 12. SRai 1887, 
38. 13637, 13970 unb 14364, bi- SBeiteiber* 
breitnng ber nadjfteljenben 3 ei^ ^ r iftcn der« 
boten: „SRontagirebue ang So^men" 5Rr. 18 
tum 2. 3Rai 1887 megen beg 2lrt>felg „S3on 
ben ©cf)ulbereinen“ nad) ben §§ 63 nnb 64 
®t. ®.-, „Slovanske listy“ 5Rr. 9 bom 1. 2Rai 
1887 megen beś 21rtifelg „©Ąmerl.ng . . 
enblid) „Hlas naroda" 5Rr. 128 bom 9. 3Rai 
1887 megen be8 2lrtifelg „Zakaz slavnosti 
sokolske . . “ nad) § 300 ©t ®.

ifiag f. f. iiłretggenĄi in yettmerijj fjat 
auf 5Intrag ber ! f. ©iaatóanmaltfcpaft mit 
ben ffirfenntniffen bom 2, 3, 5, 6, 17 unb 20. 
SRai 1887, 83- 3464, 3465, 3474, 3571, 
3761 unb 3836, bie ŚBeiterocrbreitung ber

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi poda
je do powszechnej wiadomości, że F ranci-! 
szek Patkowski z Kołomyi, uchwałą z dnia j 
dzisiejszego marnotrawcą uznrny i temuż i 
na kuratora Marcin Patkowski na d an y m . 
został.

Kołomyja, 12 maja 1887.

Przez wys. c. k. Namiestnictwo we Lwovn® 
koncesyonowany Zakład krowiankowy ^  

Lisku rozsyła świeża i pewną
£ U O V 7 i A m i ;

po p„nie 60 et. fiolkę, wystarczającą do zaszczepi®.' 
nia 2 dzieci. Więkcze zamówienia znacznie tar i®J- 
Skład w Kiakov ie w aptece p. K. Wiśniewskiego, 
w Przemyślu w aptece p. Mańkowskiego, w Brodach 
3789 w aptece p. Landesbergera (14—30)

“ 1255 4248.

Ogłoszenie.
A dm inistracja centralna Fundacyi hr- 

Skarbka ogłasza niniejszem sprzedaż drzetfa 
opałowego z własnych lasów, a to:

W rewirze R o z w a d ó w  
274‘Zi rtosów 4 metr. bukowych łup. po cfl' 

nie 6 zł.
W rewirze S t u l s k o  

554 stosów 4 metr. bukowych łup. po c0' 
nie 5 zł.

W rewirze I i ó w  
dz;ał Barwinki 

stosów 4 m etr bukowych łup. po ce
nie 6 złr. 50 ct., 22 stosów 4 metr. 
bukowych krągłych po cenie 4 zł. 

D z i a ł  T o k a r O w  
708 stosów 4 metr. bukowych łup. po ceni* 

4 zł. 50 ct., 112 stosów 4 metr. krą
głych po cenie 3 zł 

W rewirze B r z o z d o w c e ,  dział © a r b  
256 stosów 4 metr. bukowych łupanych pc 

cenie 5 zł. 80 ct.
Licytacya odbędzie się za pomoeą o- 

fert pisemnych, które mają być wniosmne 
najdalej do 16 ozerwoa r. b., godzinę l2 tą  
w południe do Administracyi centralnej we 
Lwowie, teatr I. piętro, nr. 28.

Lwów, dnia 1 czerwca 1887.

l T 890 (4241)
Obw^BSzczen b.

L. 2202. (4094) j
Michała Demkowskiego z Leszczkowa i 

uznano marnotrawcą. i
Kuratorem dlań ustanowiono Wasyla 

Szwedę. j
C. k sąd powiatowy !

Bełz, dnia 30 marca 1887 ta

L. 6153. (4216 1 - 8 )
Kasper Szostak z Czyszek uznany zo- , 

sta ł za marnotrawcę i temuż Tomasz Tru- 
dzik za kuratora ustanowiony. |

C. k sąd powiatowy.
W im rki, 29 listopada 1886.

L. 9452, _ _ C4121 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kosowie usta

nowił dla umysłowo chorej Maryi Kowal 
czuk, córk' po śp. Hryciu Kowalczuku z Ja- 
sienowa górnego, kuratora w osobie Oleksy 
benoickiego z Jasienowa.

C k. sąd powiatowy.
Kosów, 29 sierpnia 1885.

L. 11624. (4157)
Michał Manaszko, rolnik z Horodysla- : 

wic, uznany został marnotrawcą.
Kuratorem dla niego ustanowiono 0 -  

łeksę Heryka, rolni ba z Horodysławic.
C k, sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 16 lutego 1887. ■

L. 9738. . (4132 1 -3 )
Rozalia vel Józefa Skomorowska z 

Trembowli została uznaną sądownie za u- 
mysłowo chorą. !

Kuratorem ustanowiono Mateusza Szo- 
stopal z Trembowli. i

C. k. sąd powiatowy. i
Trembowla, dnia 30 listopada 1886. '

YHIme Z W Y C Z A JN E

Ogólne Zgromadzenie
członków

Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Tarnowie, stowarzysze
nia zaregestrowanego z odpowiedział' 
nościę ograniczony, odbędzie się dni3 
20  czerw ca 1887 o gedz. 3 po połu
dniu w biurze stowarzyszenia w Tar

nowie, przy ulicy Podwale 1. 11. 
Porządek, d z ie n n y .

1. Sprawozdanie Zarzydu i Rady 
nadzorczej z obrotu interesów w r. 
1886.

?. Przedłożenie rachunków i bń 
lansu z roku 1886.

3. Propozycye Rady nadzorczej 
co do rozdziału czystego zysku.

4. Sprawozdanie komisyi rewizyj' 
nej z odbytej rewizyi ksiąg i ra c h u n 
ków, tudz'ez z przedsięwziętego szkoH' 
tra kasy i weksli.

6. Udzielenie zarządowi ab so lU ' 
toryum.

6. Wybór czterech członków do 
Rady nadzorczej, w miejsce wylosO' 
wanych.

8. Wybór stałej komisyi rewizyj' 
nej r a  rok 1887.

8. Wnioski członków stowarzy-
szen  a

W Tarnowie, d. 6 czerwca I op?* 
ZA RADĘ NADZOPCZĄ 
Przewodniczący, M erz,

i



(4247)
Ogłoszenie.

«Mue zgromadzanie członków towarzy- 
zaliczkowego w Borszezowie stow. 

fcfejestr. z G.ieogr. poręką odbędzie się dnia 
c&er»ca 1887 o godz. 10 przed połud. 

w loLSiu towarzystwa. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y  i 

l 1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynnoś- 
^  rok 1886. 

w . 2. wniosek komisy i rewizyjnej co do 
jasienia dyrekcyi absolutoryum za rok 

® i co do podziału zysku.
3 wybór 3 członków komisyi rewi-

k. 4. Wniosek co do wystąpienia ze 
'|2ku towarzystw zarobkowych.

RADA NADZORCZA

S ł n c k i  p a s  l i t y ,  Ś W I E Ż A  W O D Ę
fnie do'TV, iest do sprzedania. TJliea Sakrainen- k i

! 1

zupełnie dobry, jest do sprzedania. TJliea Sakramen 
tek Nr. 1 B. drogie piętro. Radziszewska. 4133

Nakładom księgarni H. Altenberga 
we Lwowie wyszła najnowsza powieść 

K r a s z ę  w s k i e g o
99A a d  P r z e p a ś c i ą ^

zł 60 et — z przesyłką pod opa
ska rekom. 1 zł. 80 ct. 4003 2 - 3

Cena

P i o t r  Ł o b o d a
prezes.

M. H ordńyski
sekretarz

S E R C E ,
Najnowsza powieść Edm unda de Ami

cis, wyszła w przekładzie polskim
nakładem »

K sięgarn i Colskiej ?
L. K. B artoszew iczow ej ‘

■we Lwrowle
1 jest do nabycia we wszystkich księ
garniach C ena z ł. 2 , z  p rzesy łką  pooz- 

tow ą z ł. 2  ot. 20 . 3902 5—6

D r .  J ó z e f  W i c z k o w s k l

łhjSystent Cniw. JagielL ordynuje od 3—5 po po 
ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 

(nanrzeciw teatru). 4708

Z powodu przyjazdu Najdostojniejszego 
Arcyksięeia do Galicyi
Z A K Ł A  D

P .  Z A C C H I
we Lwowie, ulica Wałowa nr 1.
poleca do dekoraeyj popie sia w większych

rozmiarach 4106

Najjaśniejszego Pana tudzież Jego Małżonki
i Najdostojniejszych Arcyksiążąt

ZKndolfa, i  S t e f a n i i .
W ogóle statuy figur stosowne do upiększeń.

„CZIGELKA“
ze zdroju Ludwika, zaliczony do naj
silniejszych w Europie szczaw słono- 

i alkalicznych, jod zawierających, roz
syła główny skład eksportowy

Aloizy Muszyński
w Grybowie. 32021 1 — 12

S K Ł A D  F A R S
i handel materyałów

H M

3392

^ W sław o  C yw ińską, nauczycielkę prywatną, pro- 
111? 0 łaskawe nadesłanie jej adresu J . i K. Szerem 

Mickiewicza, licz. 28, Lwów, w Bprawie fa,mi- 
iw lijnej. 4242

bij
R ealność

tudowę 1. 7 przy ulicy Ślusarskiej (Chorąższczyzna 
jest z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość tamże.

^tniana pomieszkania.
t^ftcya publiczna J. R. Kasparka e. k. starosty 

Cytowanego,, przeniesiona na ulice Koralnioktj 
 ̂ pod L. 4. 4244 2 - 3

lv -
‘ Dr. k. M A J E W S K I E U 0
I

IV
\ 
\

\

W m  M f * « I

eeznicz?
♦

fją I . ,  f> 'R r i W f

 ̂ ot wari j- yrz«2- «»Jy rok.
W yjm uje chorych z zupełnem zaopa- 
ffZeuiem i d o ch o d zący ch  do kuracji, 
'h ira się odbywa od 6 — 8 godziny 
faUo i od 4 —6 godziny po południu 

pod nadzorem lekarza.
. Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
1 tusze dla szerszej publiczności. 

Telefon 1. 54.
3 '47

Wyłączne następstwa nadwornych fabryk 
Boseud-trfera 

jafcoteż J. HEITZMANA i SYNA.

G ł 6 w n g r  s s k ł a d
d l a  G a l i ' ! }  i  , B n f e o w h < y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

j l .  m. a  m m  a
m  Lwowie, Ryack 1. J. 

i Pierwsza ka»oee3yon«wana
m u  asy csacjrin..

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:

śr. ___"   _
c z o n y n t  n a u c z y c i e l k o m .  K o n e s i t a ,  W i e c z o r y  i Popisy 
d l a  r  •••A nn:-- > . v ę z y s t k i c h  o d d z i a ł ó w  b e z p ł a t n i e .  P r o 
s p e k t  i  S t a t u t *  o ń z ę m a ć  m o ż n a  w  s z k o l e  S s n o d a ś  

snów m* ra ty  ć .irs ię c /n ć  po [5 Nowe
W.rsyiowe fortepiany od 275 zł. Wypożyo»»!rue od 5 
* / (a u » i » a r .  w ź y w a n y c Ł  i n s t r i u n o n t ó W . ,  « e d y u c  g n i d ę - 

? 4 t w »  o r g ^ i e a  i  A m e r y k i .  3

Podagra, Reumatyzm 
PtaseK od l/rynle

N IE  MOGĄ BYĆ W Y LECZ O N E BEZ UŻYCIA

LITHINY

Zakład Wodoleczniczy
Bystra pod Bielskiem

(Szlązk austr.) 
stacya kolei Bielsko-Źywieckiej,
otwarty z dniem 15 maja.

Leczenie wszystkiemi środkami wodoleczni- 
czemi, mięsieniem i elektrycznością.

Lekarz zakładowy 3314 12—18 
D i* .  H e n r y k  H a l s k i .

Trenczyn-Cieplice

S<51 produktu chemicznego zwanego 
L IT H IN Ą  w  ziarnkach musujących  
w  wodzie, przygotowana przez P. Ch- 
I16 Perdrielw  Paryżu, zażyta w  małej 
dozie usuwa natychmiast złogi żw iro
we w  moczu czyli urinian, który  
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
Wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjm owanej w  dozach wska
zanych w  prospektach, zastępuje 
w  tych słabościach z pomyślniejszym  
i  zupełnym skutkiem użycie wód 
m ineralnych.

W e L w ow ie, w  ap tek ach  P P : 
Mikolascha i W e w ió b s k ie g o ; 
w  K rakowde, P P  : W is z n ie w 
sk ieg o , R ed y k a , Tb a i/czyń- 

skiego i S ied leck ieg o .

Z powodu przyjazdu

Jęto  GesarsKiBi Wysokości Mm  Tronu
A rc y k się e ia  R udolfa

p o l e c a

do upiększenia domów, fasad, ogrodów i t. d.
F arby olejne,

gotowe do użytku i szybko schnące, w najlepszym pokoście tarte, do 
balowania drzwi, okien, ścian, podłóg, schodów, dachów, sztachet, 
Parkanów, drążników do chorągwi, żerdzi do bander, bram i kabłą-

ków tryumfalnych.

F a r b y  ć L o  f a s a d
rozpuszczalne w w apnie do kolorow ania budynków

w 36 kolorach.

^roxyd, czerw ony lak ier  na dachy. 
0nyxyd, popialaty lakier na dachy

* Wszelkie, dla malarzy i lakierników potrzebne przy
kry , jako to : Pokosty, Lakiery, Oleje, Pendzle i t. p.

po najtańszych cenach 42481-4

JÓ Z E F  H A N K E
Skład farb i handel matęryałów pod „Czarnym Psem“

we Lwowie, Rynek 1. 38 we własnym domu.

w Górnych Węgrzech, ‘/a godziny od stacyi 
kolejowej T epla-T renezyn- Cieplico odległe. 
Cieplice aiarezane od 28—32°R., bardzo skutecz
ne w c ie rp ie n ia c h  re u m a ty c z n y c h , 
oraz g o ś ć c o w y o h , k ile , n e w ra g lia e h  
itp. Bardzo wygodnie urządzony zakład leży 
w rozkosznej dolinie małych Karpat. Pobyt 
tamże jest bardzo przyjemny i tani. Rozpo
częcie pory Igo maja Z Krakowa przez Bo- 
gumin, Żyeinę, Teplę trwa jazda 9 godzin. Na 
większych stacyaeh kolejowyeh bilety tam i 
napowiót zo z n iż k ą  ce n y  S S ^ /o -  — Pod
ręcznik informacyjny dra Filipkiewicza dostać 
można we wszystkich księgarniach— Illustro- 
wane programy rozsyła darmo książęcy zarząd 
kąpielowy. 2952 5—6

m r w w i w i v v w i v < v  _
Zdrojowisko solankowo-borowinowe

Zakład trirtMtrcnr
„ M o r s z y  n“

otwarty od 15 maja, — Położenie urocze, klimat 
zdrowy, podkarpacki; urządzenie najwygodniejsze; 
kuchnia doborowa w zarządzie włr,suym. — Poczta’ 

telegraf i stacya kolei państwowej w miejscu. ’

Nowo urządzone „kąpiele słoneczne" 
(Sonnenbader.)

Przyjęcie do leczenia hydropatyą od 1 maja. 
Bliższych objaśnień udziela i o wczesne za

mówienia uprasza

Dr. Aleksander Medwey
lekarz kierujący. 3182 12—16

Medal zasługi ua w ystaw ie w  Przemyślu. 
"W  j n n  w  a  w Galicyi

 ̂ Najsilniejsze zdroje żelaziste.
^Zakład zdrojowo-kąpielowy i żęty- 
ezny, położony w uroczej okolicy] 
Grybowa (stacya kolei Tarnowsko- 

[Leluchowskiej i Gorlic (stacya kolei] 
państwowej. 3soo

[Mieszkania piękne i tanie, wikt doboro- 
^wy. Skutki lecznicze wód wysowskieh są^ 
znakomite, szczególnie w przewlekłych 

'katarach płuc i krtani, cierpieniach żo- 
Wądka i pęcherza, jak niemniej w nie-t 

dokrewności.
Główny skład wód wysowskieh we Lwowie: wj 

e. k. cyrkularnej aptece A. Sklepińskipgo i w , 
^składzie wód mineralnych Goldbauma. — Dalej w< 
^Krośnie u apt. A. Żurowskiego; w Rymanowie 
apt W. Wojtynkiewicza; w Jarosław iu u apt- 

►L. Wisiookiego; w Jaśle u kupca B. Steinhausa.!

pod „CZARNYMI PSEMI”

JOZEFA HANKE
we LWOWIE,

Rynek 1. 38 we własnym domu
poleca

Wątrobę siarczanną. Kule żelazne 
(Eisenkugeln), Siarkę w kawałkach, 

Sól kamienną i morską 
do użytku kąpielowego.

D ra A N JE L A
Zakład Wodoleczniczy

w Z uokm antel (S lązk austryaoki)
w najpysiniejszem położeniu górskiem, tuż przy 
szpilkowych lasach. Najsumienniejszy nadzór lecz
niczy przy najstaranniejszem zaopatrzeniu. Le
czenie dyjetetyczne, elektroterapija, mięsienie, 

kąpiele elektryczne. 2510 11—25

S K Ł A D  K A W Y
A r t u r a  K o  ś c i e k i  e g o

pod godłem

R
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WE  L W O W I E ,  Chorążczyzna I. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę, 

sprowadzoną wprost od 
pi-oducentńw z A m eryki

ijf ó A u d n i o w e j  (po cenach hurtowu.) 
Kosztuje wo Lwowie:

I  * » . E 7 0  i 1 .8 0
K» prowineyi:

4‘U k l l»  *1- 8  ^ 0  i # 1 5
f r a a e o  .4 4 2 -? )

„Niemam wcale tych gatuukow kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają."

Jan Ihnatowicz
p o le c a  

wyśmienite M ydła do myeia 
twarzy, rąk i kąpieli, 

wyszczególnione 7 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania.

S5- °  Złr. et.
Mydło do golenia brody najprzedniejsze — .25 
Mydło migdałowe, . 10 cnt., 20 i —.25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i — .20 
Mydło palmowe, żółte 6, 1?, 18 ct. i — .24 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa

rzy i rąk .............................................. — .40
Mydiło żółtkowe, wydelikaca, wygła

dza i znakomicie oczyszcza skórę . —.30
l^ydło ziołowe, otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyczno- 
żywicznych, znakomicie wpływa na 
skórę, usuwa liszaje i wszelkie wy
pryski s k ó r n e ..................................—.25

Mydłu piżmu we, posiada bardzo przy
jemny piżmowy zapach . . . .  — .30

Mydło paczulowe, przyjemnej woni — .30 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct. i —.80 
Mydło z Igieł sosnowych, przyjem

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó
rę od liszajów i wyrzutów . . . — .30

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu Bię naskórka . — .30 

Mydło fljołkowe, przyjemnej woni —.85 
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, o- 

palenia słoneczne, twarzy przywraca
świeżość i b ia ło ść ............................ — .60

Mydło hygieniczne, odznacza się o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
Sjćecyalnie zastosowane do twarzy . —.50

Mogiło ryżowe, używa się do wydeli
kacenia i wybielenia skóry na twarzy — .60 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie
niące wybornie oczyszcza skórę i obro
ni od pryszczenia s i ę ...........................— .30

Mydłu glicerynowe przeźroczyste, za
wiera 35% czystej gliceryny, znako
micie wpływa na naskórek 20, ct. i —.25

Mydło glicerynowe F*ynne, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, trądzików,
f l a s z k a .........................................................

Mydło piaskowe, do mycia rąk . . —.25 
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie

rzyków i mankietów gutaperchowych — '10 
Mydło tymolowe znakomicie oczy

szcza skórę od wszelkich wyrzutów —.50 
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz, a nawet całe oiało 
w czasie epidemii, celem ochronienia
od zakażenia s i ę ............................— .20

Mydło siarkowe, z wielkiem powo
dzeniem używa się do zniszczenia pry
szczów i wszelkiego rodzajn wyrzutów
na skórze ..................................... — .25

Mydło będzwinowe, bardzo korzystnie
wpływa na skórę wybiela i wydelikaca —.25 

Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk . . — .25

Mydło miodowe, do wydeliKatnienia
rąk, k a w a ł e k ..................... — .10

Mydło mieszczańskie, znakomite —.10
Mydło smołowe, zawiera 40%  czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza
je, wszelkie wysypki Bkórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . . . .  — .30

Mydło smołowo glicerynowe, mięk- 
czy i oczyszcza skórę od liszajów trą
dzików, i t. p., kawałek . . .  —.30
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KAZIMIERZ LEWICKI
R Ł O W . I Y  I 1 Ł A B  D L A  Ł A M C J i T i

lorc ilm y , szKła i towarów mmm
we Lwowie  ̂ul> Trybunalska 1> G»

Z a ł o ż o n y  r e k  w JS4SS

p o l e c a :

urządzenia z porcelany, szkła i chińskiego srebraj
d l a

Restauracyj, kawiarń, cukierni i mleczarni.

Z E G B S T Ó W
Zakład zdrcjowo-kąpielowy, klimatyczny, żętycznyi kumysowy,
położony w uroczej górzystej dolinie, otwartej li tylko ku południowi, odznaczający się 

świeżem, niezwykle czystem, górskiem powietrzem.

Z d r ó j  n a j s i ln ie j s z e j  s z c z a w y  ź e l a z i s t e j
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych.

Zakład posiada blisko 800 nie drogich i porządnie urządzonych mieszkań z uroczem 
widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restauracye, dwie piękne sale balowe 
w domu zdrojowym i w hotelu, kryty chodnik, czytelnię czasopism, muzykę miejscową, 

zebrania tygodniowe, wycieczki w urocze okolice.
W roku bieżącym oddane zostaną do użytku publicznego

I o w c  ł a z i e n k i

L 10618  .  4 2 2 1:

M r y zarobek ^ 0Gza?,l
świeżego, w najlepszym gatunku 3500 *ł - 100 do  *ł -® »o m ie s ię c zn ie  może h
11 "  ”  - każdy lekko zarobić s p rz e d a ż ą  i|ozWOl*Jn»
„ „ ; „  , - . , , ( u s ta w a m i lo s ó w  za spłatą ratami, nie «* -
czeniem ceny, przyjmować się będą d a ją c  k a p ita łu  i nie ry z y k u ją c  i
do. dnia 15 czerwca r. b. Hiiższe wyja-j oferty wystosować do Hauptst£d*‘s  ̂ ^ 
śnienia udzielać będzie Zarząd szpitala. , W e chse istube n  -  G e se iiso h a ft A d i« r 

Zarząd szpitala powsz. kraj. ■ Co" Buda ■ Pest.
Lwów, dnia 6 czerwca 1887.

z wszelkim komfortem, według zasad współczesnej balnotećhniki urządzone 
k ą p ie le  m in e r a ln o - g a z o w e ,  silniejsze niż w innych pokre
wnych zakładach krajowych, i zagranicznych, w e d łu g  u l e p s z o 
n e j  m e t o d y  S c h w a r z a ,  kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwyczaj 

skuteczne kąpiele w Popradzie, równające się kąpielom morskim.
Pora zdrojowa trwa od I czerwca do końca września.

L ekarz ordynujący dr. K azim ierz Zgórski.
Stacya koleji Tarnowsko-Leluchowskiej (przystanek), poczta i telegraf w zakładzie.

Bliższe wyiaśuienia|udziela,(zamówienia na wodę i mieszkania przyjmuje, oraz 
wszelkie interesa Zakładu załatwia

3525 F r a n c i s z e k  G e d e l ,  kurator Zakładu.

Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych i gontowych, 
bram, sztachet, parkanów, mostów, budynków drewnianych i muro

wanych, tańszy jak farby olejne

Patentowany lakier na dachy
czerwony, popielaty i żółty,

i
fol

dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budulcowego i do
malowania dachów 0

o
o

ZATCT.AU ZDRO JO W O -K Ą P IE L O W Y
■ K o m a n ó w

otwarty od Igo czerwca.
Sezon od tego roku dzielić się będzie na trzy okresy: pierwszy i ostatni o

trzecią część tańszy od środkowego, a to li tylko co do mieszkania.
1 okres od 1 czerwca do 1 lipca;
2 „ od 1 lipca do 15 sierpnia; 

od 15 sierpnia do końca sezonu.
Muzyka cyganów węgierskich ad^l lipca do 15 sierpnia.
Doktór, poczta i telegraf w zakładzie.
Przy stacyi kolejowej Rymanów, oddalonej od zakłada o 6 kilometrów, 

czekają wózki i powozy. 3178
Na żadanie zarząd przesyła informacye natychmiast.

1887.
Świeże wody mineralne

z e  z d r o j o w is k  n a t u r a ln y c h ,  w  k a ż d y m  g a tu n k u

K A R O L  1! A l i  A B  A N . . . . .
W E LW OW IE, ulica HALICKA.

CO DNI 14 Ś M m Ż T  TRANSPORT.

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Złr. 1 .2 5  kr.

W m m m ik
strawne w najwyższymsą. napoje smaczne 

Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet
niejszych owoców.

Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych

AmsterAamer L ip e iir -F a M L C o m a n ilit -G e se llsc M t in l ó d l i i n  bei Wien.

Wzywamy posiadaczy listów dłużnych z  s e r y i  1 8 7 1  r . ,  
ażeby zechcieli się zgłosić, od 25 Czerwca 1887 r. począwszy, 
do kasy centralnej Zakładu, ulica Jagiellońska, L. 8, II piętro, 
gdzie za ostemplowaniem oryginalnego listu nowe arkusze kupo
nowe tymże wydane zostaną.

Lwów, dnia 7 Czerwca 1887. 4246

Komitet likwidacyjny.

Teer drzewny, maź pogazowa,
Carbolineum, szkło wodne (Wasserglas) Antimerulion 

środek przeciw grzybom,
Tekturę do pokrywania dachów,

dwoździe do tejże,

O  o  m  e  n  t  G- i  p  s ,
Szczotki i pendzle do malowania

poleca taniej jak wszędzie

A L O IZ Y  H tT B N E R , Lwów
specyalny skład farb i artykułów gospodarczych,

U l ic a  K a r o l a  L u d w i k a  L 13 (dawniej cukiernia Rotlendera).
| j .  Pray znaczniejsaych robotach jak: malowaniu dachów kościelnych, synagog llj 
kg  lub większych budynków, także przy pokrywaniu dachów „tekturą“ polecam pe- 1

HI  wnych i tanich robotników, udzielam wszelkiej informacyi i daję1” gwarancyę za 
J dobre wykońezenie roboty.

J  Specyalne cenniki na żądanie gratis i franko.
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T o w a rzy s tw o  Wzajemnego Kredytu w  Krakow ie

pod zarządem
Towarzystwa Krakowskiego Wzajemnych Ubezpieczeń 

w y p ła c a  s w o im  c z ło n k o m  z a  r o k  1 8 8 6

6°|0 dywidendy
względnie dodatkowo 1% do poprzednio już wypłacom h 5°/0 od udziałów 

wniesionych do dnia 1 października 18^ r.
Dywidenda odebraną być może w kasie Towarzystwa w Krakowie, 

we Filii we Lwowie, tylko za okazaniem książeczki udziałowej; nieodebr»ne 
zaś do 31 grudnia b. r., dopisuje się do udziału w myśl §. 6 s t a t u t ó w .  

Kraków, 6  czerwca 1 8 8 7 .  (Przedruki1 .o opłacamy) 4210

m
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E . & J .  S T R O M S E R

utrzymują wielki sk ad towarów 
siodlarskieh, rymar^iieh i p o 
w o z ó w ,  z e. k. uftrz. nadwor

nej fabry .i

Schustala  i  Spki.
Ha sk ła d z ie  s ą  i U n d a ry , karety, wis- d wis, k a lesze , półkryte 

otw arte  faetony , k ą czy row e , d ero  '.ki, tarantasy, w ózki i t. p- 
Zajpów ienia przyjm uje s ię .
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L w ó w , u l. K arola, L"o.d."wils:a 1. 5 .
Telegram y: Stromengor, Lwów. 261

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c. k. urzędników państwowych 
na

U n ifo rm y  i s k ła d o w e  c zę ś o i ty o h że  J
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franco 

U n ifo rm s a n s ta lt  "zur K r i e g s m e d a i 11 e“
M a u ry c e g o  T i ! le r ’a & Co. ^  7  c. k. dostawcy nadwornego

w  W iedniu , V I I  M ariah illerstrasse 22.

Zinkutu Wł. Łozińskiego <sh Osaraackiego 1. 12 dom Wernera.
X

(Zarządca W ładysław J. Weber.) Papier $ fabryki papieru braci Fiałkowskich.
itó


